a g } 
ROJEKTY USTAW: kartelowej | 
osażeniowej oznaczają dalszy | 
st interwencjonizmu w życie | 
Podarcze. Min. P. i H. stanie się | 
A: koncesjonującem kartele i; 
Macem wynagrodzenia. : 
l eniamy moralne minusy tej 
teji, Natomiast nie sądzimy 
mogł gg ; f ? 
Bla ona dać jakieś poważniej 
paterjalne plusy. 
e0ież nikt nie żywi złudzeń, | 
} dotąd mogły powstawać 1 dzia | 
rtele wbrew woli miarodaj- 
©zynników. Do wyrażenia tej 
hy Pocjalnych ustaw nie było 


0 zaś do uposażeń, to słuszna w 
wozie myśl powiązania dochodo- 
S przedsięb orstw z wynagrodze 

ch kierowników jest o tyle 
na, że w naszych warunkach 
dochodowości decyduje prze- 
vstkiem państwo, które przez 


tej 


Myke cen, płac, opłat, regulowa- | 


„przywozu i wywozu, etc, Wy- 
ni przemożny wRtyw na wszyst- 
ema] istotne elementy kosztów 
dukcji, 3 
tym stanie rzeczy akcjonar- 
jj bozbawiony dochodu, powinien 
pokurs do uposażeń przede- 
v3 kiem „odnośnych“ czynni- 
„ administracyjnych. 
rowadzenie tego 
y przez Sejm mogłoby istotnie 
Tzyć przed akcjonarjuszem i go- 


c »twem widoki lepszej przy* | 
sej, (k.)” 


. . 


TLA PRZYZWYCZAJENIA szu 
oddźwięku przemówienia p. wi 
mjera przedewszystkiem w 
pecie Polskiej”, 
szem, przemówienie podano, 
się w całości, Warunki tech- 
tyl „Gazety“ poprawiły się zaś 
leil że podano również artykuł 
ho dy! p. (b. w,), który, wpra 
ną tle Kongresu Inżynierów, 
hi rusza również niektóre z tych 
3 pat; o których mówił p. wice- 


l : 
ta] Więc w artykule, obok sakra 
owy K9 zwrotu na temat „prze: 
iM » znajdujemy m. in. apel, 
A nwestowanie Polski zostało 
EA zeie pehnięte na tory mo- 
s wego rozwoju i aby w tym 
u. egnięto do śmiałej po- 
; atena kredytowej 
eba być głuchym i ślepym — 
„PB. (b. w.) — aby z tego i z 
psu innych jeszcze rzeczy nie 
) sobie sprawy. 
w da wienie „p.  wicepremjera 
p ało wyraźnie, że nasza ak- 
iwestycyjna od dłuższe- 
p czasu kroczy po to- 
co ocarstwowego rozwoju, oraz 
Ba et e dkreśla w podtytule sama 
wym —że kontynuowanie tej ak- 
Świ aga zachowania ostro ż- 
twej w. polityce finansowo-kre- 


a awienie tych dwóch ocen na- 

że nieodparty wraże- 

fch p. (b. w.), apelując do cu- 

j Zlin zu ł oczu, sam pozostał śle 

uchy na przemówienie p. wi- 

io kan zalecająo w dodatku to 
ongresowi Inżynierów. 


U 
$ . 
Prawa człowieka 


u si 
ez do demokratyzacji 
unarodowienia życia 

artykuł wstepny na str. 3-ej) 


Wowu podczas 
ucieczki... 


Hoo zamachowcy 

pozeleni w Rumunji 
WL ARESZT, 3.12, Generalna 
R a policji rumuńskiej dono 
Ba ca zamachu w Czer- 
KG Fagadaru, oraz zabój- 
ka je w Cluj Beca Nania i 
í ndrei, zostali zastrzeleni 
usiłowania ucieczki, 


s 


zasie 


rodzaju po» | 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko niedziela 4 grudnia 1938 r. 
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pytania zbiorowego sumienia 


Poseł Putek interpeluje oBrześć-ierezę Kkartusikq 
i armmestję dia emigramtów 


Poset dr. Józef Putek zgłosił 
wczoraj następującą interpelację 
do p. prezesa Rady Ministrów: 

Od paru miesięcy stała się przed- 
miotem powszechnego zainteresowa- | 
nia sprawa amnestji. Wiązano ją | 
już to z 20-leciem Niepodległości | 
Rzeczypospolitej Polskiej, już to z; 
odzyskaniem Śląska Zaolzańskiego. 
Nadzieje wiązane z owemi fakta- 
mi, zdarzeniami, jak dotąd, nie 
ziściły się. 

Mimo to, dyskusja amnestyjna w 
społeczeństwie trwa, Brak autory- 
tatywnych wyjaśnień ze strony 
rządu, czy istnieją zamierzenia u- 
stawowego załatwienia tej sprawy, 
oraz kiedy można się spodziewać 
realizacji tych zamierzeń, wprowa 
dzają dość znaczne perturbacje w 
„społeczeństwie, .a także w dziedzi- 
nie wymiaru sprawiedliwości. 


HALL z dniem 


RO OWCA W CORDIALU 


W więzieniach zauważyć się da- społeczeństwo, pragnęłoby być poin 
je zdenerwowanie, mogące wywo- | formowane, czy rząd nastaje na 
łać naruszenie karności i dySCy- | bezwzględne wykonanie wyroków w 
pliny. więziennej przez więźniów, pwym politycznym procesie wyda- 
fudzonych zwodnemi nadziejami. | nych, czy też gotów jest i w tym 
Zdarza się też, POLAK wyroko-! wypadku zastosować dobrodziej- 
wanie odbywa się pod sugestją, że) no tii h AN 
niedociągnięcia, czy srogość wyro- stwo amnestji bezwaru s 
ków, naprawi i złagodzi amnestja. | Wreszcie do spraw nadających 
To też skazani bardzo często rezy- się do likwidacji należy kwestja | 
gnują z poddawania kontroli wyż- | dalszego utrzymywania obozu od- | 
szych instancyj sądowych, zapa” osobnienia w Berezie Kartuskiej. 
dłych niekorzystnych wyroków, li- Dlatego też podpisany zwraca się 
czą bowiem, że amnestja i tę kwe- 4 LSD 
stję pomyślnie załatwi. do Pana Prezesa Rady Ministrów 

W związku z powszechnem zain- |% następującem zapytaniem. 
teresowaniem sprawą amnestji, wy" | 1. Jakie stanowisko wobec zaga- 
magałaby również autorytatywne- | dnienia amnestji zajmuje rząd, o0- 
go wyjaśnienia kwestja ostateczne- raz czy i kiedy zamierza przedłożyć 
go zlikwidowania skutków t. zw. Sejmowi projekt ustawy amnestyj- 
„procesu brzeskiego“, Tak zainte-, nej? 
resowani emigranci, jak również il 2. Czy oraz w jaki sposób i kie- 


Nowy Świat 
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oraz Balet Casano (5 baletnic) Lidia Lankosz i Jadzia Lisowska, Orkiestra sekstet Henryka Rapackiego 
1274 Soboty, niedziele i święta FIVE 0‘ CLOCKI. Konsumcja 1,50. Lokal czynny do godz. 6-ej rano. 


$ 


ne okre 


gi Berlina dia Zydów 


Zakaz dostępu do pewnych ulic, korzystania z widowisk I łaźni 


BERLIN, 3.12. Dyrekcja policji 
w Berlinie wydała dekret w spra- 
wie obszarów, zakazanych dla Ży- 
dów w stolicy Rzęszy. Dekret ten 
opiera się na zarządzeniu w spra- 
wie publicznego występowania Ży- 
dów z dn. 28 listopada b. r. i wcho- 
dzi w życie z dniem 6 grudnia. 

Wstęp na ulice, plące, ogrody pu- 
bliczne oraz do budynków, wymie- 
nionych w tym dekrecie, zakazany 
będzie dla Żydów - obywateli niemiec 
kich oraz pozbawionych obywatel- 
stwa. W wypadku zamieszkiwania 


przez żydów w dniu wejścia w ży- | Linden oraz na plac poległych boha 
cie dekretu wymienionych w nim | terów. 
obszarów, obowiązani oni będą do| Wkrótce ukażą się dalsze zarzą- 
posiadania wydawanych przez poli- | dzenia, ograniczające wstęp Żydów 
cję przepustek. ina pewne obszary Berlina, Prawdo- 
Dekret zakazuję żydom uczęszcza | podobnie zakazane będzie im wkrae 
nia do wszystkich teatrów, kin, sal czanie na Kurfuerstendamm, ulicę 
koncertowych, muzeów, Hali Rze- Fryderyka oraz Unter den Linden. 
szy, pałacu Sportowego, boisk spor; W zarządzeniach tych przewidzia- 
towych oraz wszystkich publicznych | ne będą specjalne okręgi, w których 
i prywatnych zakładów kąpielowych. | żydom wolno będzie mieszkać, przy* 
Prócz tego zakazuje dekret wstępu | czem z okręgów tych wyniosą się 
Żydom na ulicę Wilhelma na odcin- | wszyscy aryjczycy. 
ku od ul. Lipskiej aż do Unter den 


ERY TREO AURIE ROW TE A ZAZIE A 


Sygnały 


dy zamierza rząd zlikwidować na- 
stępstwa procesu brzeskiego, 2 w 
szczególności, czy jest przygotowar 
ny akt łaski dla skazanych w tym 
procesie, którzy przebywają zagra- 
nicą? 

3. Czy i kiedy 
zlikwidować obóz 
Berezie Kartuskiej? 

Interpelacja posła Putka zo- 
stała przyjęta do laski marszał- 
kowskiej i w myśl regulaminu 
sejmowego  przekaząna będzie 
prezesowi Rady Ministrów. 

Wiadomość o interpelacji am- 
nestyjnej wywołała wielkie poru 
szenie w kołach politycznych i od 
bije się głośnem echem w całem 
społeczeństwie, 

Te trzy pytania, które b. wię- 
zień brzeski i obecny poseł po- 
zaozonowy, skierował do prezesa 
Rady Ministrów, są publicznym 
apelem zbiorowego sumienia, są 
okrzykiem zbiorowej duszy na- 
szego narodu. 

Kraj czekać teraz będzie na 
odpowiedź szefa rządu. W myśl 
konstytucji, odpowiedź na inter- 
pelację posełlską powinna być u- 
dzielona w ciągu dni 45 pise- 
mnie lub ustnie. Rząd może tak- 
że odmówić odpowiedzi, podając 
motywy swego milczenia. 

Opinja publiczną oczekuje, że 
p. premjer Składkowski udzieli 
odpowiedzi interpelantowi i całe- 
mu krajowi, co więcej, że nie ka 
że czekać na nią dni 45 i że bę- 
dzie ona conajmniej rzetelną za- 
powiedzią szybkiej realizacji po- 
stulatów amnestyjnych. 

Amnestja przyniesie pacyfika- 
cję wewnętrzną w narodzie pol- 
skim. 


rząd zamierza 
odosobnienia w 


Ign. 


przestrogi W atmosferze holdów 


Szary dzień w Sejmie i płynące z niego nauki 


Szary, wilgotny, mglisty dzień 
grudniowy zawisł wczoraj nad 
Polską, nad Warszawą, nad Sej- 
mem. 


liwa po zapoznaniu się ze wszy- 
stkiemi przemówieniami posel- 
skiemi. To wszakże, co dotych- 


barwne, zamglone, jak ten dzień | 
za oknami Sejmu. | 
Mówcy ozonowi wypowiadaną | 


nego „zglajchszaltowania” ciąży- 
ło nad występami mówców o0z0- 
nowych. 


czas zaszło w Sejmie, te mowy, 


W atmosferze tego właśnielktóre w ciągu dnia słyszeliśmy, 
dnia, przygnębiającego i pełnego | spotkać się powinny z jednako- 
melancholji, przyszło nowemu|wą oceną na łamach wszystkiej 
Sejmowi stawiać pierwsze kroki prasy. 

w pracy parlamentarnej. Okoli-| Był to dzień szary i mglisty. 
czność, że w piątek p. wicepre-| Na trybunie, która widziała tylu 
mjer wygłosił expose, umożliwi- świetnych mówców i znakomitych 
ła Sejmowi dyskusję przy pier- | parlamentarzystów, jawili się po 
wszem czytaniu przedłożenia bu-| słowie jeden po drugim i wygła- 
dżetowego. Taki dzień ogólnej de| szali przemówienia. Szare, bez- 
baty nazywa się wielkim dniem 
parlamentu. 

W naszym Sejmie dzień eni 
należy już do przeszłości. W 
chwili, gdy piszemy te słowa, dy-; 
skusja w Sejmie jeszcze trwa,) 
gdyż 14, czy też nawet więcej) 
posłów, zapisało się do głosu. 
Objektywna  ọcena minionego 
dnia parlamentarnego będzie moż 


Oferty kierować do 


INŻYNIER CHEMIK - GARBARZ 


absolwent ECOLE FRANÇAISE DE 
z praktyką w kraju i zagranicą, szuka zatrudnienia w prze- 
myśle garbarskim lub pokrewnym 

Świadectwa i pierwszorzędne referencje. 
Administracji 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 33, sub „FACHOWIEC 


przez siebie szarzyznę myśli u-| Nieskrępowana myśl politycz- 
bierali nadto w pochwalne ka-|na znalazła wyraz skromny, ale: 
dzidła hołdów. Te przemówienia | jednak wyraz, w przemówieniach 
niosły z sobą uznanie, hołd, | kilku posłów niezależnych. 
wdzięczność dla p. premjera, dla sA 
rządu, dla wszystkich. Nie było 

w nich pozatem ani jednej no- 
wej myśli politycznej, ani jedne- 


Szef Ozonu i prezes ozonowego 
| klubu parlamentarnego, poseł 
go wzlotu i krytycznego spojrze- | gen. Skwarczyński, odczytał swo 
nia w przyszłość. ja deklarację. Jest to całkowicie 

Coś z hierarchicznego i total-|nowy obyczaj parlamentarny, 
gdyż nawet przez obecny regu- 
lamin sejmowy (art. 73) „czyta- 
nie” przemówień i deklaracyj w 
Izhie nie jest dozwolone. 

Mówcy mogą tylko posługiwać 
się notatkami, a czytać wolno 
im wyłącznie ustępy cytowane z 
jakichś książek, gazet, czy in- 
nych przemówień. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


TANNERIE w Lyonie, 


przemyśle  chemieznym. 


„Kurjęra Polskiego”, 


1. 
4 a 


Restauracja „Kaczy dołek” otwarta 


Ly 


Na wstępie posiedzenia marszałek 
Makowski zakomunikował Sejmowi 
treść depeszy, otrzymanej od przewo- 
dniczącego Izby węgierskiej oraz swoją 
odpowiedź na tę manifestację przyja- 
źni. 

Następnie odczytał p. marszałek 37 
dekretów, wydanych przez P. Prezy- 
denta w okresie bezparlamentarnym. 
Przystąpiono do debaty ogólnej nad 
preliminarzem budżetowym. Pierwszy 
zabrał głos przewodniczący klubu par- 
lamentarnego O. Z. N. gen. Skwarczyń 
ski, który odczytał obszerną deklara- 
cję. Deklaracja podkreśla, że O. Z. N., 
posiadając zdecydowaną większość w 
Izbach, ponosi odpowiedzialność za 
ich pracę. 


Ozon a vrdynacja 


Przechodząc do zagadnień konkret- 
nych, deklaracja w następujących sło- 
wach precyzuje stanowisko Ozonu w 
sprawie ordynacji wyborczej: 

„O, Z. N. zgodnie z intencjami Gło- 
wy Państwa przystąpi do prac nad 
problemem ordynacji wyborczej z ca- 
łą powagą i w poczuciu jego donio- 
słości. Ordynacja wyborcza ma na ce- 
lu nadanie formy prawnej wykony- 
waniu praw i obowiązków obywatel- 
skich najszerszych warstw społeczeń- 
stwa. 


przepisów oddawało głos tym prądom, 


wiają młodą i konstruktywną żywot- 
ność narodu i którym przewodzą idee, 
zmierzające w przyszłość, zgodnie z 


marszałka  Śmigłego-Rydza. 


Chodzi więc o to, by brzmienie jej | 


które są wyrazem rosnącego poczucia | 
obowiązku wobec państwa, które obja- | 


zasadniczemi wskazaniami, sformuło- 
wanemi przez Naczelnego Wodza, | 


Ustawy wyborcze będą mieć za za-| 


| ką ostrożnością i będzie wykorany 


tak, ażeby druga ważna zasada, t. j. 
równowaga budżetowa była utrzyma- 
na. Jest to osiągnięcie kapitalne, zwła 
szcza, Że uzyskane jest bez żadnych 
specjalnych nowych ciężarów czy 
świadczeń. Z uczuciem dumy możemy 
spoglądać na nasze osiągnięcia budże- 
towe tem bardziej, że równocześnie 
państwo z ogromnym wysiłkiem prze- 
prowadza skutecznie przebudowę na- 
szego życia gospodarczego”. 
e 


Vivat planowanie! 

P. Lepecki (Ozon) reklamuje się 
jako wielki zwołesnik planowania, 
które „Re może się ograniczać tylko 
do dziedztny gospodarczej, ale musi 
obejmować całokształt życia państwo- 
wego". 

W Polsce działa nawet ponad dwie- 
ście różnych ośrodków planowania pań 
stwowych, społecznych i samorządo- 
| wych, ale nie są one skoordynowane, 
często więc pracę swoją dablują i tra- 
|eą wiele wysiłków na powtórne, a na- 
| wet poczwórne „odkrywanie Ameryki“, 
|. Koordynacja pracy nawet tych ośrod 
ków planowania, które są w bezpośre- 
dniej dyspozycji państwa, nie jest ła- 
twa, albowiem ustalenie podstawy wyj 
ściowej dla planowania byłoby trudne, 
W dziedzinie zasad kompromis jest bar 
dzo niebezpieczny. 


| Uczucie zawodu 

P. Stoch (niezależny): Dotychczas 
wydawało się, że między p. wicepremje 
rem a Ozonem istnieją pewne rozbież- 
jności, że p. wicepremjer Kwiatkowski 
rozumie, iż do wykonania wielkich za 
dań, jakie stoją przed Polską, nie wy- 
|starcza Ozon, lecz że należy zaprosić 
ido współpracy szersze koła, że nale- 


danie posunąć historyczny rozwój na- 
szego państwa na dobrej drodze na- 
przód, a nie cofnąć go wstecz”. 


Kwestja żydowska 


Wspomniawszy o tem, że ws 
granica polsko-węgierska leży w inte- 
resie Polski i że dlatego dążność Wę- 
gier do odzyskania Rusi Podkarpac- 
kiej musi być energicznie popierana, 
przeszła deklaracja do kwestji żydow- 
skiej, o której powiedziano: 


„Naglącą sprawą polityki międzyna- 
rodowej est kwestja normalniejszego 
podziału ludności żydowskiej między 
krajami świata. Problem ten może 
znaleźć racjonalne rozwiązanie wtedy, 
gdy państwa, posiadające tereny sła- 
bo zaludnione, zdobędą się na odważną 
decyzję dopuszczenia do nich 
cji żydowskiej. (Oklaski). 


Byłoby rzeczą niepożądaną, godua u- 
bolewania, gdyby w tym problemie 
międzynarodowym inicjatywa między- 
narodowa, jak to już, niestety, nieraz 
bywało, przyszła zapóźno. W tej zaś 
sprawie widzimy, że państwa, które 
mogłyby tutaj realnie pomóc, 
świadomie zamykały oczy na wagę tej 
sprawy. Ze strony Polski jest i będzie 
zwracana konsekwentnie uwaga na i- 
stotę tego problemu. 


W uchwałach Rady Naczelnej OZN. 
stworzyliśmy zarys programu działa- 
nia i wytyczne dla polityki państwo- 
wej w zakresie problemu żydowskiego. 
Stwierdziliśmy, że „rozwiązanie kwe- 
stji żydowskiej w Polsce może być o- 
siągnięte przedewszystkiem przez jak 
najbardziej wydatne zmniejszenie Ży- 
dów w państwie polskiem. Istniejące 
wśród żydów tendencje do emigracji 
winny z powyższych względów spotkać 
się z jak najdalej idącą pomocą ze 
strony władz państwowych”. 


W innych punktach wskazaliśmy na 
konieczność usamodzielnienia gospodar 
czego polskiej ludności wsi i miast, 
stwierdziliśmy, że wysoki udział ży- 
dów w niektórych zawodach winien 
ulec redukcji i wskazaliśmy na 
trzebę uniezależnienia 
od wpływów obcej 
skiej. (Oklaski), 


polskiej kultury 
psychiki żydow- 
Wszystkie te ogólne 


emigra- | 


|ży dążyć do zjednoczenia prawdziwe- 
| go i większego. 
|wało, rzecznikiem zjednoczenia szero- 


«kiego, był rozumiany przez masy lu- 
| dności, 


| OZZIE ROZ E DOT ESSAN 


Sygnały przestrogi w atmosferze hołdów 


(Gen. Skwarczyński odczytał 
całą swoją deklarację i nikt mu 
w tem nie przeszkodził. 

Nie przyniosła deklaracja ozo- 
(nowa nic oryginalnego, nic no- 
|wego. Oświadczenie o reformie 
ordynacji wyborczej było ogólni- 
| kowe, niejasne, a nawet niepoko 
|jące. W kuluarach mówiono za- 
raz, że ta ordynacja, którą przy- 


| 


jakby ' gotowuje „kuchnia” ozonowa, go 


towa wywołać w kraju wielkie 
zdziwienie i niemały żal. 
Rozbrajający był występ posła 
ozonowego Lepeckiego. Poseł ten 
wiwatował na cześć „planowa- 
nią” i ujawnił społeczeństwu, że 
w Polsce działa aż dwieście róż- 
norodnych biur studjów i pla- 
nowania. Dodał przytem poseł o- 
zonowy, że trudno będzie uzgod 
nić rozmaite plany, redagowane 


nawet w dyspozycji rządu, a to! 


ze względu na ich wielkie i 
zasadnicze rozbieżności. | 
Poseł Lepecki powiedział tu 


coś, co zasługuje na pilną uwa-| 
gę społeczeństwa, a co właśnie 
wczoraj znalazło wyborową ilu- 
strację na warszawskim bruku. 
Czytelnicy wybaczą nam tę małą 
dygresję z terenu parlamentar- 


ea a 


osiowie po raz pierwszy na trybunie 


Ukraińcy zapowiedzieli wniosek o autonomii 


zawodu i mam wrażenie, że p. wice- 
premjer, jakominister Skarbu, zawód 
ten odczuje. Expose p. wicepremjera 
jest dowodem, że przeszedł on całko- 
wicie na linję polityczną O.7.N. 


się dzieje w gminie. 


Świat bez złota 
W naszych wioskach 


terytorialnej 


ne, kto jest odpowiedzialny za to, co 


— mówił gen. 


= 


Ń 


Ambasador Rzeszy 


wyjechał z Warsza 
Ambasador Rzeszy Niemied 


p. H. von Moltke opuścił K Bai 
wę, udając się do Niemiec. 

Na czas jego nieobecności { 
rownictwo ambasady objął. 
ambasady J. von Wiihkć 
charakterze charge d'affaires. 

y mate 


53 skazanych wyczerp! 


rzemówi 
otwiera 
wą, pr 


Sprawa, do której 


będziemy powracać 


Gen. Żeligowski (niezależny): Stało 
się dobrze, że Polska przy odzyskaniu 
Zaołzia zachowała zimną krew i nie 
wywołała zbrojnego zatargu z Cze- 
chami, bo nie byłoby to w zgodzie z 
rycerską tradycją naszego narodu ata 
kować człowieka, który leży, a prócz 
tego byłoby to sprzeczne z naszą mi- 
sją dziejową, która w przeszłości łą- 
czyła wszystkie narody słowiańskie. 
Możemy być pewni, że i w przyszło- 
ści droga wszystkich słowiańskich na- 
rodów będzie wspólną. 


Żałuję, że p. premjer nie dotknął 
sprawy nowej ordynacji wyborczej. 
Orędzie P. Prezydenta o ordynacji wy 
borcze! powitane było z zadowoleniem 
przez ludność. Myśleliśmy, że prace 
komisji budżetowej będą prowadzone 
równolegle z pracami nowej komisji 
dla ordynacji wyborczej, Jednak spot- 
kał nas zawód. Do tej sprawy będzie- 
my stale powracać. 


Zadużo nianiek 


Przechodząc do zagadnień gospodar- 
czych, gen. Żeligowski przypomina 
przysłowie ludowe: tam, gdzie są dwie 
niańki, tam dziecko zawsze bez nosa. 
Jedną taką niańką dla naszych gmin 
jest Ministerstwo Rolnictwa, a drugą 
Spraw Wewnętrznych. Ta druga niań- 
ka przyszła ze swym wielkim apara- 


Żeligowski — radjo cieszy się powo- 
dzeniem i często ludzie słuchają prze- 
mówień p. wicepremjera. Pan stale 
mówi, że w naszym kraju niema zło- 
¡ta i że ono trafiło do skarbców kil- 
| ku państw. Otóż rolnicy drobni pytają 
|się, czy nie można obejść się bez zło- 


|ta. Powiadają np., że w naszej wiosce | 


|aikt nigdy nie widział złota, a jakoś 
żyjemy. Przecież jest szereg państw, 
które obeszły się bez złota. Polska ma 
urodzajną ziemię, węgiel, naftę, sól, 
jesteśmy prawie samowystarczalni i 
zdaje się, że tylko jeszcze Ameryka 
jjest w takiem położeniu. Czy nie mo- 
jżemy znaleźć jakiegoś systemu inne- 
|go, zwłaszcza, że państwa, które ma- 
[ją gorsze warunki od nas, zerwały z 
Wam ŁAŁ złota. 


| © reformę rolną 


| P. Długosz (Ozon) uważa, że wobec 
trudności znalezienia pracy dla ludno- 
ści wiejskiej i niemożliwości emigracji, 
jedyny ratunek może przynieść reali- 
zacja ustawy o reformie rolnej. 

| Mówca zwraca się do p. ministra 
iSkarbu z prośbą, aby kredyt długo- 
| terminowy dla rolnictwa nie był spa- 
raliżowany przez formalistykę, która 
cechowała kredyt na spłaty rodzinne. 
Prosi również o utworzenie kredytu na 
budownictwo wiejskie. 


| > 
| Jak było z wyborami 

P. Dudziński (niezależny): Na u- 
dział w wyborach wpłynęło m. in. ha- 


| miesięcy do 3 lat, w tem j taga 
|go oskarżonego na trzy lata YW różnyci 
| træedstawia 


w procesach wiejski A 

Sąd Okręgowy w Rawie { Materja 
skiej w dn. 3 b. m. po trzyć BE I 
wej rozprawie o zajścia w ch s p: pr 
przeprowadzania pomiarów È my 
Wólce Mazowieckiej w majt I Wydaj 
ogłosił wyrok skazujący 51 09M Przew: 


żonych na kary więzienia 2 


h 


odzi o 


zienia, jednego na półtora, 
na 2 lata, resztę zaś na 6 mie stosune 
cy do półtora roku wież ie 
Sąd na wniosek prokura% ustroj 
zarządził aresztowanie na 5a! człow 
dowej oskarżonych, którym *€dmioten 
mierzono najwyższą karę. ; le demo 
Czterem oskarżonym zawiełem, cel 
no wykonanie kary, cztereć” nem móy 
sąd zwolnił od winy i kar) Ażkach je 
A Mokratyc: 
W sądzie grodzkim w Rudkśhnież jej 
odbyły się rozprawy karne F Sprawa c: 
ciwko dwóm działaczom ta każde; 
nictwa ludowego, a to: Mich lak patrz 
wi RAKOWA RCW W zej polit 
zesowi pow. zarządu S. L= * gy. 
dek i AGcnlcnoj SurzykiewE du jej 
wi prezesowi gromadzkieg" i Dreis ie 
S$. L. z Michalewic, oskarzoi 


Gdy p. wicepremjer był, jak się zda 


stojącej poza obozem rządzą- |; wszystkiem 
pólna | YM: Obecnie jednak masy te doznały | górze, ażeby by 


'sła Lepeckiego, 


z W e, 


wa 
ô 'o, co Sło, zawarte w orędziu P. Prezydenta | z art. 156 k. k. 0 nawotyy 
tem, który nietyle dba o rolnictwo, 2o o konieczności zmiany ordynacji wy- Só iz: Ge A ciał Wcale te 
o politykę. A tu słyszymy, że przyj- s Rz ; do bojkotu wyborów 
dzie jeszcze trzecia niańka, t, j. ten borczej, umożliwiającej wejście do Izb RAWOJAYCZYCH brzemów 
czynnik, który daje 35 miljonów dla Ustawodawczych opozycji. Doskonałą á A osz ~ zapał pozba 
drobnego rolnictwa. Konieczna więc ilustracją tego był popularny wierszyk| W wyniku rozprawia Fo ściśle 
jest praca przygotowawcza przede- Przedwyborczy: „Zapamiętaj cztery | „.. i, skazujący Michaa ie w nia 
nie na dole, lecz tu, na Słowa, Sejm to ordynacja nowa“, miaka mat miesące więzi€ zad nier 
A í ŻE (Dokończenie na str. 6-ej). > oC Oea IECGTN IOŁO% 
ło nareszcie uzgodnio (Dokoń zał Antoniego Surzykiewicza. RIAA 
S S RZE | jeden miesiąc bezwzględne8 Iei. Był: 
sztu. fuszona 


ck „ej zaró 


o z z 
Akeja mienie fait lL- podm 


. " 

ma Pomorzu i Zaz, „dj ta jest 
(Dokończenie ze str. i-ej) Niemiec Ringer w piado w ją Miedzy 
minister przemysłu i handlu Ro-; kwestję reformy ordynacji wybor ea a a AR E sty” 
man, który przemawiał w Filhar-| czej, mówi o zbyt wielu niańkach si 3 
monji, w sposób rozsądny i $0- | rządowych, które działają na Nieznani” s sy > ili Warunki 
dny uznania wskazał kongreso-' wsi, uderza w tony opozycyjne. pre żę Ulo Zn oc 

cy R JE MA a A TATP - we Frysztacie dwa rodzaje 

wi techników jeg właściwe za- Poseł Stoch żałuje, że p. wice- ` 


dania, Radził mi :nowicie techni- | 


kom, aby 


mienne i pocieszające, że 


drugi członek gabinetu, na prze |lityczny program strukturalny. 
strzeni zaledwie 2 dni, upomina | 
się o pozycję człowieka w pań- | 
totalne 


stwie polskiem. Zakusy 
zaszły widocznie tak daleko, że 
członkowie rządu widzą się zmu- 
szeni do odpierania tych ata- 
ków m. in. przez ucieczkę do 
obrony człowieka. 
Pozostławiamy zresztą kongres 
techników jego losowi i wraca- 


|my na teren sejmowy. Ta mała 


dygresja była nieodzowna dla- 
tego, że zilustrowała ona znako- 
micie twierdzenie ozonowego po- 
iż „pogodzenie” 
wiełkich planów będzie trudne z 
uwagi na rozbieżności zasadni- 


zasady stanowić będą dla nas wytycz-| nego i podążą za nami na AZ CZ: 
ną w zakresie naszych prac parlamen- lę do gmachu Filharmonji War-| P. wicepremjer Kwiatkowski 
ae oraz inicjatywy ustawodaw- szawskiej, gdzie wczoraj rozpo- | nie ma, jak widać, i nie będzie 


Mówiąc o kwestji żydowskiej nie mo 
żemy nie dotknąć innej strony tego 
problemu. Kwestja Żydowska staje się 
dla pewnych czynników w Polsce in- 
strumentem walki partyjnej pomiędzy 
Polakami i zarzewiem anarchizowania 
polskiego życia państwowego. Przeciw 
temu sposobowi traktowania sprawy 
tem bardziej groźnemu, że powoduje 
demoralizację młodzieży i godzi w naj- 
piękniejsze tradycje naszego ducha ry 
cerskiego, występujemy z całą stanow- 
czością, 

W sprawie innych mniejszości dąży- 
my do zgodnego współżycia z niemi na 
ziemiach państwa polskiego. 


Kapitalne osiągnięcie 


P, Sowiński (Ozon) zajmuje się wy- 
iącznie budżetem i mówi o nim tak: 
„Budżet iest skonstruowany z wiel- 


czął obrady „polski kongres tech | 
ników”. Kongres ten odbywa się 
pod auspicjami Ozonu i radzi. 
nad wieloletniemi planami inwe-. 
stycyjnemi w Polsce, wymagają- | 
eemi wielu miljardów, a zmierza. 
jącemi do całkowitej przebudo- | 
wy życia polskiego we wszystkich 
dziedzinach. Totalne planowanie | 
stanęło w jaskrawej szacie przed | 
narodem. 


Organy ozonowe, a mianowicie 
„Gazeta Polska” i „Zaczyn” przy | 
witały triumfalnie „kongres tech 
ników”, chociaż jego plany in- 
westycyjne są wyraźną i oczywi- 
stą konkurencją dla planów p: 
wieenrawocra Kwiatkowskiego. P. 


miał łatwego żywota w Ozonie 
i w tym ozonowym Sejmie. 


* 


Posłowie niezależni na trybu-| 


nie. Gen. Żeligowski przypomina 
o 


Mary Brown porwana 


Wieziona w Waszynatoni 
NOWY JORK. 2.12. 


Porwana 


|wczoraj przez nieznanych sprawców 


Mary Brown odprowadzona została 


„dziś do domu rodzicielskiego przez 


tych samych porywaczy, 
zdołali zbiec. 

Młoda dziewczyna po przyjściu 
do przytomności oświadczyła, iż 
więziona była w Waszyngtonie. 


którzy 


zakładom przemysło- | całkowicie na linję polityczną O- 
wym dostarczali wykwalifikowa-|zonu”. 
nych pracowników. P. minister | posła niezależnego jest w pełni 
upomniał się przytem 0 człowie- 
ka i wskazał na rolę czynnika | p. 
ludzkiego w życiu gospodarczem. bliższej sposobności, aby nieh 

Jest to zjawisko bardzo zna-|posłowi Stochowi, ale i całemu 


e | 


w języku niemieckim, skierowan”. olucji po 
przeciwko Polakom i nawo*u ayka ga 
młodzież niemiecką do W S 10 dobre 
aż do momentu zmiany Stos Iną sze 

» ~ Dlan dal 


prys fle do us 
ierkich ld u 


premjer Kwiatkowski „przeszedł 


Nie wiemy, czy ten żal 


Do sądu grodzkiego we 
cie został odstawiony Jan 


uzasadniony, ale oczekujemy, że 


wicepremjer skorzysta z naj- aństwa 


lko obywatel niemiecki z Rych i same | 
~ Ai rze który dopuścił się zniew a obyx 
już | Społeczeństwu wyjaśnić swój PO- | polskiego, h Poddan 
ej 5 
1 £rożźl 

Pose? Dudziński odsłonił kika| 7 protestów wyborczy“ s 


kart z minionych wyborów sej- 
|mowych. Mówił bez osłon o tem, 
ljak to „rząd fabrykował obecny 
parlament”, zwracał się przytem 


Przewodniczący okręgowych wil łożonych 
misyj wyborczych do Sejmi iati Jdna je 
no — Troki, Głębokie i omi isl tę pr 
ogłosili o złożonych protesta M bytu 


kilkakrotnie do p. premjera i w | borczych. yk 4 Ło.trockioterjalny 
słowach twardych, wytykął mu| Do komisji _ wileńsko $ BE I o 
| „niefachowe” i błędne prowadze- | wpłynęło pięć protestów. w O8Ą droga q 


nie rządowego „patrolu”. 
| Poseł ks. Lubelski krytykował 


dekret prasowy i powiedział słu- 
sznie, że Ozon to nie Polska. 


Do komisji w Głębokiem 1 | prawd: 
le iz 


mianie po jednym proteście: $ 


Pierwsze kar) 


W mowy posłów polskich wdar za strajk smaci 
ły się przemówienia przedstawi- 3 ło PW. 1:0. 
cieli mniejszości narodowych. B rete Aa Dak eua A x Macep 
Poseł ukraiński, wicemarszałek ie zakła odidCyjn, 
Mudryj, zapowiedział, że Ukraiń- ARA POWER z TOR 


mysłowych Renaulta. Skaz® isiy ii 
zostali na karę od 8 dni do 
ca więzienia, 


cy złożą do laski marszałkow- 
skiej projekt autonomji terytor- 


ż ? z tych ı 
jalnej województw Małopolski > obniż 
| Wschodniej. Sejm przyjął to o- Żydom wW Niemczech Y kzerszyę 


świadczenie wielką wrzawą i wiel 
|kiemi protestami. 

Ale niemniej deklaracja ukraiń 
ska padła z trybuny sejmowej i 
działać będzie na umysły w kra- 
ju i zagranieą. 


Fzucenie 


Mieli dh 
P pokry 
sm Małów, | 

Mów, ele 
ży” niej, je 
h E w takt 
luc 


nie wolno mieć szmcci0 
BERLIN,,3.12. Szef policz, 
szy Himmler wydał tymczaś iu 
licyjne zarządzenie, o odebre rt 
dom pozwoleń na jazdę or27 
mochodowych. ; 
Zarządzenie to, zabrani 
dom w Rzeszy posiadania 


* ając? 


sam 


Nadchodzą czasy twarde a na- 


; ; . |dów i motocykli oraz kierow% jen DO się d 
wet niebezpieczne dla narodu i mi, umotywowane jest ich 5%, tej kę, który 
zwartości państwa. W takich to odpowiedzialności i zdolności Fh latach 
czasach rząd pracować musi z dziedzinie. yob lestycje 
Sejmem, który nie jest wyrazi- Żydzi — obywatele niemiec?) "ję BC Pd 
cielem tej zwartości i nie TOZpo-|wiązani są do zwrócenia POWY jących , 
rządza temi możliwościami, któ- 00 z 


na jazdę oraz kart Gzypofih do 
rych wymagają przeżywane cza- i motocyklowych najpóźniej 
sy. (=) 31 grudnia, 


ZeSZY 


1rsza 
Niemie 


ścił WK 

emiec. | 

ecności 

objął A Izemówienie p. wicepremjera, nie z tej sumy nie zostałoby się 
Wiihik otwierające sesję budżeto-, w kieszeni pracownika. Cała o- 


na, z nawiązką, wsiąkłaby w ka- 
sę skarbową. 

Troska o człowieka manifestu- 
je się również w konsekwentnem 
odrzucaniu przez p. wicepremje- 
ra metody delieytowych budże- 
|! tów. Bo wiadomą jest rzeczą, iż 
deficyty te są wrogiem nr. 1 sta- 
łości waluty. Jej spadek zaś — 


affairesk wą, przyniosło bardzo o0b-| 

y materjał, który daje pole 
rych | wyczerpujących ocen naszej 
'iejski yki i ewolucji gospodarczej. 


Rawie £ materjału tego i z prawa do 
o trzyd$! ocen nieraz nam przyjdzie 
ja w cze skorzystać. W tej chwili 
miarów | Hiczymy się do zagadnienia, 
y maju S wydaje nam się, stanowiło 


cy 51 0 íl przewodnią p. wicepremje- to najcięższy podatek, który naj- 
jenia 0 silniej uderza w najszersze MASY:| 


tem jedshodzi o sprawę człowieka. 

y lata HW różnych ustrojach sprawa ta 
tora, trfłedstawia się rozmaicie. I wła- 
a 6 MA stosunek między państwem 
jęzieniafiłłowiekiem decyduje o charak- 
rokure%ze ustroju. W państwie total- 
na Salim człowiek jest środkiem, 
tórym Pedmiotem rządzenia; w pań- 
iarę. Me demokratycznem — pod- 
ı zawiewłem, celem. W państwie to- 
zterech nem mówi się tylko o obo- 
i kary: Hzkach jednostki; w państwie 


my AtYcznem walor mają j 

w Rudkś*nież jej prawa. | 

arne P Sprawa człowieka tkwi u pod-| 

om ha Ww 

«Mich, 

Geri lik. patrzy na nią kierownik 

D.Z ze] polityki gospodarczej? czeństwa 
, 


je i 7. 

ykiewiej ie popełnimy, wydaje się, | 
kiego kfdu, jeśli powiemy, że w tymi 
skarżorj Pete sprawa człowieka dobrze | 
woływ? 

do ciał | wcale temu nie przeczy fakt, 
Przemówienie p. wicepremjera | 
7y zapa” Pozbawione raczej | 


Troska ta manifestuje się wre- 
szcie w odrzuceniu metod, któ- 
reby hamowały proces odbudo- 
wy rynku kredytowego. I ta 
rzecz leży w interesie mas naj- 
szerszych. Wymowną ilustracją 
było powołanie się p. wiceprem- 
jera na opinję drobnych rolni- 
ków, którzy jak zbawienia ocze- 
kują odbudowy tego rynku. W 
podobnej sytuacji znajduje się 
każdy niemal właściciel drobne- 
go warsztatu. Albowiem posucha 


kredytowa odbija się najsilniej 
na najmniejszych. 

Odrzucenie rzeczy, które dobro| 
bytowi szerokich rzesz mogłyby | 
zagrozić, nie wyczerpuje troski o| 
człowieka, zawartej w przemó- 
wieniu p. wicepremjera. 


Pozytywną stronę tej troski, 


SPRAWA CZŁOWIEKA 


lucz do demokratyzacji i unarodowienia życia 


odsłaniają nadwyraz interesujące, 
dane, które p. wicepremjer przy- 


toczył, a które mówią o tem, jak 
to coraz więcej ludzi garnąć się 


WNT TEE TE TEA OTTO TT TICO E TEZ TERE PTZ PTE DZY E R E, 


ŚWIADECTWO MILIONÓW... 


Ponad trzy miliony stałych klientów 
PKO stwierdza: PKO stoi zawsze na stra- 
ży naszych interesów, pomnaża nasz do- 
ROB ustroju. | bytek i chroni od wszęlkiego niebezpie- 


PEWNOŚĆ ZAUFANIE PRO 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


) poż momen- | 

hała va, ściśle politycznych; że nie | 

wiezien? w niem mowy o lotalnej| 

ewicza «dmiotowości obywatela, ani 

dnego a ży demokratycznej podmioło- OE PEZET ZOZ EA TOO TEE E EE ENA ETS ZE ZY A TRZ ND S ZYKA 
Sg Była w niem natomiast AN 

> k a żona „rzecz zasadnicza, odj By z f ti 

e TEMAM przedmiotowość, | Swie e prasu 

Jao m; R OLAWOŚĆ zależy. Rze-| rż e $ 5 wie (miasto rzez ublicystę dr.;tek zbyt krótkiego terminu, jaki miał 

dowie # SER stosunek ekonomiez- | Wśród Niemców yi dą o izwowkiczó wo woj. zarząd miasta żyj dyspozycji: 

eżu WSZP = państwem i jednost. | w Polsce krakowskiem przez dr. Eugenjusza 

gwas „Warszawski Dziennik Narodo- Jełonka iw woj. nowogródzkiem przez Odwołany poseł 


„Deutsche 


wy“ przytacza biuletyn 


7 Nachrichten": 


geili POWA 


runki życia gospodarczego 


„je ulo% ESTE SDOS6Ó! 7 LORDA „Mocą uchwały zarządu główne- 
rowan ouc:  POsób przemożny naj go z dnia 26 listopada 1938 wyklu- 
„ołujący? Jt politycznych stosunków. czony został z Jungdeutsche Partei 


yka gospodarcza, która tro-' fuer Polen p. Max Wambeck“. 


0 SĄ KZ ę RAZY: 1 
dobrobyt i niezależność ma P. Wambeck jest senatorem, nomi- 


inż. Czesława Dembickiego. Będą one 
rozpatrywane przez sąd najwyższy na 
jawnych rozprawach po ferjach Boże- 
go Narodzenia.“ 


Nieścisłe spisy i ataki 


Lwowski „Wiek Nowy“ donosi: 
„No posiedzeniu magistratu lwow- 


alna. g 

ua szerokich rzesz usuwa nowanym przez P. Prezydenta Rze-|skiègo, odbytem pod kolejnem prze- 
4 R daleki, nieuchronnie wic- czypośpolitej. Zamwa rye a należy, fi wodnictwem prez. Ostrowskiego 1 wi- 
Fry” do ustroj manawuaa:...,, niektóre pisma niemieckie wyrazy |ceprezesa Weryńskiego odezwały się 
perki idaństw troja dyspozycyjnego ząziwienie, iż wśród nominatów Niem | echa ostatnich wyborów parlamen- 

| hwat p as stwa, gdzie niema praw, ców (Hassbach i Wambeck) nie zna- | tąrnych. 
b narodj same tylko obowiązki; gdzie laz} się kierownik krajowy  (lands-| Ławnik Sudhoff prosił o zaproto- 
gi ną obywateli, a są tyłko: eli- leiter) Jungdeutsche Partei fuer Po- kółowanie oświadczenia, złożonego 
Poddani. t- len, Wiesner. Wiesner był | nomina- | przez niego w imieniu  mieszczań- 
fi Te; A tem w poprzednim senacie.“ skiego Tow. Strzeleckiego, iż osoby, 
rczy! A groźby nie odnajdujemy w $ które w okresie agitacji wyborczej w 
rych ; * ach polityki gospodarczej O obszie w Zbąszyniu imieniu mieszczaństwa lwowskiego 
o | WI ożonyci p kierowni- Sprawozdawca specjalny poznań- atakowały urzędników _ samorządo- 


! przez jej 


osoni „4 ajdujemy w nich nato- skiego OZONowEgo „Nowego Kurje-| wąż jedyną reprezentacją mieszczań- 
tach "ape tę prawdę, że fundamen- 3 W reportażu ze Zbąszynia pi-| stwa polskiego jest mieszczańskie 
J ytu państwa ies 74 SZĘ: Tow. Strzeleckie. | 
pockiilerjalny i stwa jest „dobrobyt „Jutro vajbliższe wysiedlonych z| Oświadczenie to przyjęto do wia- 
0- Riel; e i, moralny jego oby- Niemiec do Polski tak brutalnie Ży- | doiności i zaprotokółowano. 
J $ odnajdujemy tę myśl, dów jest jeszcze całe spowite mgłą 3 ; 
+ g OF dron. POJ 82 e y5 ; A » - *| Następnie ławnik Teller zgłosił in- 
iw j roga do zwycięstwa powyż- niejasności » i pasdan potok Hit terpelację w sprawie  niedokładnego 
BZ wiedzie przez odrzu- Joana ie mai Els raan dla spisu wyborców, dokonanego przez 
totalnych metod budowy |nich z dzisiejszej t PAA s „ję j miejskie biuro ewidencji ludności. Po- 
achu ETRO i key i ył ONY Peak a aP A By |nieważ w najbliższych miesiącach od 
aństwowego: metod, | znaleźć. y tylko nie stało się t0|pagą się wybory do Rady Miejskiej 


ary 


ych is 


a totą jest eksploatacja i znowu kosztem Polski!* 
Szaniec fundamentów, na któ-| 


ę t r, > . z . 2 m 
PA: mach spoczywa, |  Zmów WYJRSDICAE , 
= - EK Asv PLACE | Ad x Naro 

; gk Wicepremjer odrzuca- więc a paana Dziennik * o- 
ów Fes: Wszystkiem metody inwe- y ty = J: dż E Ee CU 
zan Vine, słosowank w naństwach S związku z notatką; p. t. „U- 
jest nyel 5 w pan: nieważnienie listy narodowej w X 
0 0 ka » Onegdajsze expose okręgu* otrzymaliśmy ze źródła mia 
reślą wyraźnie konsekwen-|rodajnego wyjaśnienie, że w okręgu 

AR k nit KONnsekwen-| à . sy 
ych metod: prowadzą Ońcł tym, po unieważnieniu 8 list (2 pol- 


EP skich i 1 żydowskiej) pozostały 4 li- 
ZErSzy domu Życia MAS sty żydowskie i I lista polska.“ 
e szych. Być może, że przez 
Cenie A © ` 
eni tych metod bedziemy 
dy 2 A AE czekać aż krajj 
. JIOKTY in b; YZ s ».| 5 a u A 
at $ ryje się siecią dróg | „W Szkole Nauk Politycznych od- 
i w, lasem fabrycznych ko-|był się wiec studentów, na którym 
w, etc. Ale wartości te, choć , zapadła "uchwała przepro aaan 3- 
jednak będą rodzić dniowego strajku (RO otsi niedzie- 
takt r è ' jla i poniedziałek) na znak protestu 
osnącej nędzy i Wy*,przeciw przewiekaniu sprawy akade- 


obniżenia pozic 


Jeszcze jeden strajk 


s0Wwe Według informacji „Czasu: 


niej, 
> Ww 

czeń 
to 


się 


! ludności, lecz podnoszą- | mizacji tej uczelni.* 
510 Š 7 
Się dobrobytu, W ten sam | s ZA 
| Echą wykorów 
| „Wieczór Warszawski“ 
„Do sąda najwyższego wpłynęły 
wczoraj wszystkie protesty, które 
zgłoszono przeciwko wyborom do Se- 
natu. Protesty te wniesiono w 3-ch 
okręgach, a mianowicie: w Warsza- 


T Ar sprawił, że w osłat- 
„łach sumom, wydanym na 
„Cslycje. J je 
wzrost 
Jących O 
tych. 


donosi: 
publiczne, 
zarobków mas pra- 
» blisko pół miljarda 
W państwach totalnych 


towarzy-; 


wych, czyniły to bezprawnie, ponie- 


iwe Lwowie, interpelant prosił pre- 
i zydjum miasta o wydanie zarządzeń, 
aby następny spis był ścisły. 

W odpowiedzi wiceprez. Weryński 
przyznał, że istotnie spis wyborców 
zawierał usterki. Powstały one wsku- 


Niemcy budują największy 
statek na świecie 


Według „Journal du Havre“, nic- 
miecki projekt budowy największe- 
go na świecie transatlantyku, pojem 
ności 90 tys. ton, zdaje się być blis- 
kim urzeczywistnienia. W każdym 
razie plany budowy podobno są już 
gotowe. 

Budowa ma być rozpoczęta z chwi 
lą rozbudowy stoczni w Szczecinie, 
co ma nastąpić w grudniu b. r. Je- 
dnocześnie niemieckie pismo gospo- 
darcze „Deutsche Volkswirt“ daje 
do zrozumienia, że na zaprojektowa- 
nym, gigantycznym transatlantyku 
| bedą zastosowane pewne zmiany te- 
chniczne, stanowiące rewelacyjny 
| postęp w tej dziedzinie, 


Z Bukaresztu donosi: „Ilustr. Kur 
jer Codzienny“: 

„Duże wrażenie w kołach politycz- 
nych Bukaresztu wywarła wiadomość 
o nagłym wyjeździe posła niemiec- 
kiego Fabriciusa do Berlina. — Ofi- 
cjalnie twierdzi się, że wyjazd posła 
Fabriciusa był projektowany już od 
dawna,“ 

Skądinąd donoszą, że do Bukare- 
sztu wybiera się Goering. 


Pomaszerujemy 


Naczelny publicysta „Giornale 
d'Italia“ Gayda, jak donosi z Rzy- 
mu „I.K.C.*, zamieścił artykuł, któ- 
rego ostatnie cztery wiersze brzmią: 

„Naród włoski idzie zdecydowanie 
za swoim rządem i jest przygotowany 
na wszystko. Jest gotów  maszero- 
wać... jeżeli zajdzie konieczność, na- 
wet przeciwko Francji,“ 


. 
Bagatelizują 
Korespondent rzymski „Kurjera 

Warszawskiego“ telegrafuje: 

„Prasa niemiecka, podając dalszy 
ciąg niezmiernie przychylnych ko- 
mentarzy do przedwczorajszego prze- 
mówienia min. Ciano, przemilcza zu- 
pełnie o urządzanych w Rzymie ma- 
nifestacjach  antyfrancuskich, a w 
szczególności © wznoszeniu  okrzy- 
ków, domagających się przyłączenia 
do Włoch Tunisu, Korsyki i Nicei. 
Koła miarodajne wyjaśniają, że do 
demonstracyj rzymskich nie przywią- 
zuje się tutaj większego znaczenia 
praktycznego.“ 


W zgodzie z Polską 


Praski- korespondent _„Kurjera 
Warszawskiego“ donosi: 

„Bohemia“ (wychodzący w języku 
niemieckim orpan dawnej demokracji 
niemieckiej), omawiając przyszłą po- 
litykę zagraniczną nowego rządu, już 
całkiem wyraźnie zastrzega się prze- 
ciwko planom niemieckim, pod- 
kreśłając, że Czechosłowacja pragnie 
pokoju europejskiego. Z tego punk- 
tu widzenia ocenia zbliżenie polsko- 
sowieckie pozytywnie. Pragnie żyć ze 
wszystkiemi państwami w dobrych 
stosunkach, a więc i z Polską, oświad 
cza więc dalej kategorycznie, że po- 
dobnie, jak Czechosłowacja zwalcza 
działalność rozmaitych terorystów, do 
tąd na własnym. terenie, nie dopuści 
i w przyszłości do żadnej ukraińskiej 
burzycielskiej roboty przeciwko Pol- 


| sce w ramach swego państwa,“ 


poczyna do własnych warszta- 
tów pracy. Pęd do posady 
mówił p. wicepremjer — ustę- 
puje coraz bardziej miejsca pę- 
dowi do rzemiosła, handlu, prze- 
mysłu. 

Jest to ewolucja antytetalna. 
antypoddańcza, proludzka. Gdyż 
w jej wyniku przybywa coraz 
więcej ludzi, którzy, zyskując 
niezależność materjalną, mogą się 
zdobyć na coś więcej, niż na ro- 
lę dyspozycyjnych pionków. 

Ewolucja powyższa jest rów- 
nież ewolucją demokratyczną i 
narodową. 

W cyfrach, które p. wicepre- ' 
mjer przytoczył, mieści się klucz 
do rozwiązania zagadnienia, o 
którem tak wiele się mówi, a 
któremu na imię unarodewianie 
życia gospodarczego, Bo przecież 
cyfry te świadczą, że droga do 
unarodowiania wiedzie nie przez 
niszczenie warsztatów mniejszo- 
ści narodowych, ale przez tworze- 
nie polskich; i nie przez płoszenie 
kapitałów zagranicznych, ale 
przez przyrost rodzimych. 

Przebyty szmat takiej właśnie 
drogi odsłoniło nam przemówie- 
nie p. wicepremjera. 


. 

Co było motorem tej ewolucji? 

I na to pytanie znajdujemy 
odpowiedź w przemówieniu. Mo- 
torem był wzrost rentowności 
procesów produkcyjnych. Jemu 
należy zawdzięczać, że zarówno 
pracownik, jak przedsiębiorca i 
kapitalista znaleźli się w posia- 
daniu większych środków pie- 
niężnych; i jemu to należy za- 
wdzięczać, że zamiast stezaury- 
zować te środki, obrócono je 
bądź to na założenie własqego 
warsztatu, bądź też na wykupie- 
nie części. udziałów z rąk obcych. 

Odsłonił również p. wiceprem- 
jer tajemnicę wzrostu rentowno- 
ści. Nie mała jej część mieści się 
w małej reformie podatkowej. 
Ograniczenie nacisku fiskalnego 
— jak stwierdził p: wicepremjer 
— stało się doniosłą dźwignią u- 
rentownienia produkejł i wyzwo- 
lenia dalszych dobroczynnych 
procesów. 


. 

W ten sposób przemówienie p. 
wicepremjera, które w swym 
szerokim planie określilibyśmy 
jako antytotalne, okazuje się 
niem również wówczas, gdy doj- 
dziemy do węzłowego punktu te- 
go planu. Albowiem tym punk- 
tem węzłowym jest ograniczenie 
interwencjonizmu fiskalnego pań 
stwa. Mała reforma. podatkowa 
stała się dźwignią wzrostu do- 
chodów na szerokim terenie. To 
zkolei pozwoliło ruszyć naprzód 
wielkie zagadnienia: unarodowia- 
nia i demokratyzacji naszego ży- 
cia. Pozwoliło ruszyć naprzód 
sprawę człowieka. 

Sprawa ta zostałaby zaprzepa- 


szczona, gdyby polityka nasza 
również w- dziedzinie fiskalnej 


poszła inną drogą: rozwijania in- 
terwencji, hamującej aktywność 
obywatela, i zabijającej rentow- 
ność produkcji. I o ileż ta spra- 
wa wyglądałaby lepiej, gdyby 0- 
graniczanie interwencji było u- 
działem nietylko resortu skarbo- 
wego, ale i innych podmiotów in- 
terwencjonizmu! 

Tak to z małych napozór re- 
form skutki są ogromne. 

Warto, aby zastanowili się nad 
łem ci wszyscy, od których re- 
formy zależą. 

W ich rękach tkwi klucz, któ- 
ry przed sprawą człowieka, sta- 
nowiącą fundament sprawy Na- 
rodu i Państwa, otworzyć może 
dalsze pomyślne horyzonty, bądź 


też — postawić ją w. obliczu 
przepaś”* totalnej. 
M. K. 


go skutków. 


ministerjalnej, 
pod przewodnilctwem premjera 
Daladiera, rząd zdecydował pocią 
gnąć do. odpowiedzialności przy- 
wódców akcji strajkowej, którzy 
nawoływali .do zaprzestania pra- 
cy w instytucjach, objętych na- 
kazem militaryzacji, oraz tych 
pracowników, którzy nie odpo- 
wiedzieli na apel powołujący ich 
do pracy. 

O ile chodzi o pierwszą kate- 
gorję, to rząd zdecydował się u- 
derzyć osobiście w przywódców 
Generalaćj Konfederacji Pracy. 

Sekretarz tej instytucji wszech- 
potężny za czasów istnienia rzą- 
dów frontu: ludowego Jouhaux 
został pozbawiony funkcyj dele- 
gata, które piastował w różnych 
radach naczelnych szeregu insty- 
tucyj państwowych. Tak 


Francji, do Naczelnej Rady Pra- 
cy i Naczelnej Rady Gospodar- 
czej, jak również stanowiska de- 
legata francuskiego do Między- 
narodowego Biura Pracy. 

Trzech ' kierowników syndyka- 
tu kolejarzy, którzy podpisali o- 
kólnik, wzywający do strajku, 
zostało pozbawionych mandatów 
delegatów do naczelnego towa- 
rzystwa kolei państwowych. 

Wybitny - działacz zawodowy 
sekretarz syndykatu nauczycieli 
państwowych Delmas znany ze 
swoich radykalnych wystąpień 
pacyfistycznych na kongresach 
naliczycielskich pozbawiony zo- 
stał mandatu delegata do Naczel- 
nej: Rady, Nauczania 
go. 


syrdykalistycznego, którzy przez 
pewien czas uważani byli za nie- 


tykalnych. 
O ile chodzi o tych, którzy 
mimo militaryzacji. nie stawili 


się do pracy, to zarządzenia rzą 
dowe przewidują zwolnienie z 
pracy około 12 urzędników admi 
nistracji centralnej w Paryżu, 
którzy: zastrajkowali w dn. 30 li- 
stopada, następnie zawieszono o- 
koło tysiąca nauczycieli i pocz- 
toweców, którym wstrzymano po 
bory aż do indywidualnego zała- 
twienia ostatecznego ich spraw. 
Ostatnia 'kategorja dotkniętych 
sankcjami obejmuje pracowni- 
ków użyteczności publicznej, jak 
pracowników filtrów, szpitali, e- 
lektrowni, paryskiej kolejki pod- 
ziemnej, autobusów itd. Sankcje 
przewidują w tym wypadku po- 
stępowanie sądowe z możliwo- 
ścią kar pieniężnych od 16 fran- 
ków do 5000 franków, a w wy- 
padku, 


stawienia 
nek, 
6 dni do 5 lat. Ta kategorja o- 
bejmowsé ma największą liczbę 
pracowników. 
Jednocześnie minister 
twa zdecydował zamknąć 
upaństwowionych fabryk 
twa; w których -robótnie 
stąpili do strajku. Minister wy- 


się 
nawet na karę więzienia od 


na swój 


ni zbiorowe umowy z państwem. 
Wszyscy rohotnicy. muszą na no- 
wo zgłosić żądanie: o przyjęcie, 
które będzie traktowane indywi- 
dualnie z tem, że robotnicy. któ- 
rzy stawili się teg ? 
cy; 
cych się na płatnym urlopie. 
Decydując się na sankcje wo- 
bec- strajkujących urzędników i 
pracowników użyteczności pu- 
blicznej, czy też iabryk upaństwo- 
wionych, którzy przyłączyli 


Po nieudlałym strajku 


Represje wobec przywódców i wykonawców — Jouhaux usunięty z instytucyj państwowych 


PARYŻ, 2.12. Po przełamaniu | do strajku powszechnego, rząd 
strajku powszechnego przed rzą- 
dem Daladiera stanęło niemniej | kujący godzili bezpośrednio w in 
trudne zadanie zlikwidowania je- 


W czasie konferencji między- 
która odbyła się|kania przez pracodawców fabryk 


więc | cuskich. Niemniej jednak charakte- 
pozbittwiony został mandatu de- rystycznym objawem tego umoc- 
legata do Rady Naczelnej Banku | nienia się zaufania finansiery w po- 


odpowiedzi na manifestację włoską, 
nabiera tem większego 
że od pewnego czasu dzienniki fran 
cuskie starały się raczej 
Publiezne- | przemilczeć spraw 
cusko 
Postanowienia te są poważnym |ŚCiwie przed szer I ; 
ciosem dla kierowników ruchu | bardziej pogarszającą się atmosfe- 
rę pomiędzy Paryżem a Rzymem. 


sy francuskiej jest 
tyczna ministra Bonnet, który w 
czwartek 


wództwo sił 
głasza”w prasie niemieckiej, że 0- 
A 

szeregów na jesieni roku przyszłe- 
go, winni zameldować o tem okrę- 


powiedział na osobiste wezwanie sk 


scowość wymieniona 
: WS d ò anizacyjn à 
chodzi z założenia, że złamali o. | SS Z2cYJnym szkoły 


będą uważani za znajdują- | nia w szkole powszechnej są: a) oj- 


Żądanie w sprawie języka - nau- 
się czania wnoszą 


wyszedł ze stanowiska, iż straj-| wo na podstawie umów indywi 
dualnych. 


W okręgu przemysłowym Pary 


teres nadrzędny państwa. 
"Na całym obszarze Francji sy- 
gnalizowane są wypadki zamy- | uruchomione po strajku 30 li 
stopada. Część zakładów jest za 
i zwalniania robotników, którzy 
będą przyjmowani do pracy po 
indywidnalnem zgłoszeniu, pra- 
codawcy wychodzą z założenia, 
iż robotnicy, którzy zastrajko- 
wali w dn. 30 listopada rowe i 


nownemu przyjmowaniu do pra 
cy, to samo ma miejsce i w o 
środkach przemysłowych w de 


dobrowolnie umowy zbiorowe i sylji. 
że pracodawcy są uprawnieni do 


PARYŻ, 


2.12: * Załamanie się| wodzenie polityki gospodarczej rzą- 
strajku powszechnego koła finan- | du jest zwyżka kursu franka, a 
sowe i giełdowe francuskie potrak- | przedewszystkiem wzmożenie prą- 


towały jako utwierdzenie -pozycji du powrotu kapitałów 
min. Reynaud i jego polityki finan- 
sowej, Giełda paryska zareagowała | giełdzie paryskiej o 40 cts. do 
na wynik ostatnich wydarzeń po-| 178.80. Tak niskiego kursu nie no- 
ważną zwyżką rent i papierów fran |towano od 7 sierpnia. Frank zwyż- 
kował również wobec dolara jak i 
wobec wszystkich walut mniej lub 
bardziej związanych ze złotem. 


do Francji. 
W piątek funt szterling spadł na 


Rewindykarcfe włoskie 


Stanowczy protest Francji 


PARYŻ. 2.12. Prasa francuska 
nadal zajmuje się kwestją stosun- 
ków francusko - włoskich. Sprawa 
ostatnich manifestacyj w parlamen 
cie na rzecz Tunisu, Korsyki i Sa- 
baudji jest przedmiotem rozważań 
całej prasy paryskiej, która bez 
względu na orjentację polityczną 
zakłada uroczysty protest przeciw- 
o. tego. rodzaju ` demonstracjom. 

Zgodna kampanja francuska w 


Quai d'Orsay nowego ambasadora 
włoskiego w Paryżu Guariligia. Mi- 
nister Bonnet wyraził wobec amba- 
sadora włoskiego zdziwienie swego 
rządu z powodu demonstracyj w 
parlamencie włoskim w czasie prze- 
mówienia ministra Ciano. 

Dzienniki paryskie w swych ko- 
mentarzach do wystąpień włoskich 
zarzucają przedewszystkiem czynni- 
kom -włoskim świadome zorganizo- 
wanie wspomnianych manifestacyj, 
pisząc jędnocześnie, że należy przy- 
puszczać, iż manifestacje te są 
wstępem do. włoskiej kampanji pro- 
pazandowej w sprawie rewindyka- 
cyj. włoskich wobec Francji. 

Według doniesień koresponden- 
tów dzienników paryskich z Rzy- 
mu, na.pierwszy ogień rewindyka- 
ampanji pra |cyj włoskich pójść ma sprawa Tu- 
akcja dyploma- | nisu, od -której załatwienia neje. 


zmaczęnia, 


celowo 
ę stosunków fran 

ukrywając wła- 
roką opinją coraz 


włoskich, 


Przygrywką dla tej k 


włoski uzależnić ma normalizację 
stosunków między Paryżem i Rzy- 


wieczorem wezwał na 


© . 
acia 
e © s e 
do wojska miemieckie 
gowym władzom wojskowym do dn. 
5 stycznia 1939 r. 
Zaciąg ochotniczy nie przewidu- 


je tym razem żadnego ogranicze- 
nia co do rodzajów broni. 


BERLIN, 2.12. . Najwyższe do- 


zbrojnych Rzeszy o- 


hotnicy, praznący zaciągnąć się do 


W języku macierz 


szkoły dla Ukraiń 


Minister W.R. i O.P. wydał roz- indywidualnie 


„w dekrecie or- ków jako języka nauczania. 


8 
Deklaracje, wyrażające żądanie w 


nia w formie przepisowych delja- 
racyj. 


uprawnione osoby 


jowszechnym 


przyjmowania robotników na no 


ża nie wszystkie fabryki zostały 


mknięta, a robotnicy poddani po 


partamentach północnych oraz w 
Havrze, Nantes, Bordeaux i Mar- 


Generalna konfederacja pracy| 


Zwyżka franka na giełdzie p 


Powrotna fala kapitałów 


g ochotników 


Należy podkreślić, iż poprzedni ` przec 


ców, Białorusinów i Litwinów 


stra w ciągu 14 dni od wywiesze- | 


naStępuyci 
dalsze kl: 


Ń 


NÝ 


N 


N 


N 


` 


zamierza zorganizować kontrak- M Artykuł 
P : K + 
[cje przeciw temu stanowi rzeczy. ` / Z, dległo: 
Mniejszość przywódców z łona Lf 7 k? i wy 
noroi an Ipowiedzialn: AA rkẹ k 
-|tej organizacji, odpowiedzialna 7 s ę kwe 
za nie udanie strajku w dn. 30| 77 JAL Ć głośne 
-|listopada usiłuje rzucić hasło no-| *Ź A iteresow 


wego strajku protestacyjnego, co 
jednak wydaje się w obecnej sy- 
tuacji najzupełniej nierealnem. 

Oczekiwany jest apel rządu do 
pracodawców, wzywający do u- 
miarkowania, aby nie dopuścić 
do zanrącenia spokoju społeczne- 
go. M 


tycznem 
na rzec: 


aryskiej 


Najbardziej jednak poprawa kur 
su franka: przejawiła się w tran- 
zakcjach terminowych. Reporty 3- 
miesięczne na funta i dolara spa- 
dły do sum prawie nieznacznych, 


dące własnością Żydów. 
Towarzystwo to nie P 


o 


nię 
li i nie 
e. zorg; 


łaci 


|nabyte nieruchomości goana 


a w tranzakcjach terminowych mie | miejscu, lecz stawia ar A | zawoł: 
sięcznych frank wykazywał nawet | Żydów pieniądze w Angi A dh Związ 
'pewną premję, nawet do funta Usny. Inr 
szterlinga. Raport został zastąpio- Patrel franc e Naszych 
jay deportem. w Gibraltarz Mikami”, 
| PARYŻ. 2.12. Naskutek che żatos, 
ipowtarzających się wypadków qPodlegioś 
itrzymywania francuskich „0% hiętych, 
handlowych w cieśninie gibre opus 
(skiej przez okręty wojenne Wymaliśmy 
: i k |Franco, minister marynarki 1 4DZ.0.0 
I Żądania te zasadniczo nie bę ' dził aby torpedowiec francusk Mbita, i 
dą obejmowały sprawy przyłączenia ję patrolował cieśninę i Śpies%j "nych | 
Tunisu dó Włoch, lecz szeroką au- pomocą wszelkim statkom, KOME S. s. 4 
tonomję dla tamtejszej ludności jej wzywały. ubowskić 
włoskiej, | (0 5 Jana I 
Równolegle ze sprawą Tunisu ma tetarzą « 
być podniesiona — wedlerkoresnon:| W Palestynie gora Ignacego 
dentów francuskich — sprawa Dżi- Znowu bitwa z Ara 


butti, Sabaudji i Korsyki. | 
RZYM, 2.12. — Minister Spraw | to 
Zagr. Ciąno przyjął dziś  wiecżo- 


ż cząc 
JEROZOLIMA, 2.12. „Wojska ne SED 
czyło arabski oddział pows JA. > 
pod Beisan, który. zaatakował m4dsl len j 


rem ambasadora ‘francuskiego po-; rano policjantów żydowskich: na nasz 
sła Francois Poncet. Koła francu- słychać 15 Arabów. poleglo: jego i 
skie oświadczają, że Francois Pon- wzięto do niewoli. 2, Gcigf2 przeprc 
cet dokonał demarche w związku Wycofujących się: Arabów **74, Związi 
z „onegdajszą manifestacją, która ją samoloty brytyjskie: 


się odbyła w Izbie po mowie min. | 
Ciano. Podczas tej manifestacji de- 
putowani wznosili okrzyki: 


KAIR, 2.12, W czasie rovi" RER 
„de-| pewnej kawiarni na głównej "A pes 
Tunis i| w Haifie doszło do -strzelaniny 4" chcieli 


Korsyka. | kul padło 4 Arabów zabitych * Bali się 

Podobno: Francois Poncet ZWTÓ- | rannych. jei) A wi 
cić się: miał do hr. Ciano o wyjaś-' Na budynek posterunku Dy (podkr. 
nienie co oznaczać miała ta mani- m 


nego w Jaffie rzucono 2 bOF tg. o: ; 
tego powodu władzie ponowna p ZK H 
dały ludności zakaz wychodze ZA 


ulice. 


'Ek 
Katastrofa samolotu $ 


MEXICO, 2.12. Na tutejsze jg 


festacja. 


go 


analogiczny `okólnik najwyższego | nisku Balbuena, rozbił sA ameriki” io ' 
dowództwa sił zbrojnych Rzeszy wy! komunikacyjny należący co amol diate 
dany był w lecie r. b. i odnosił się, kańskiej linji lotniczej. sp zaint go 
do ochotników, pragnących odbyć , spłonął doszczętnie. .8 osób * ek 
służbę w lotnictwie oraz artylerji | na miejscu. z SR 
iwlotniczej, caim ES SPRECT | lyło, j; 
| Zacizża na życiu publice ri 


et Fnych, r 
tab rzy list 
p W Zwią 
gej", chwil 
tsóh hez 


| Ludowcy o dekreta 


Artykuł wstępny „Zielonego 


on” 
daru“, organu naczelnego etat 
twa Ludowego poświęcony J 


ystyrsm 


i pomi x danych 
; P.e W i bezpośrednio do| Deklaracje będą uwzględnione dla read POI +44 które y 
porządzenie o szkolnictwie mniej- właśćiwego inspektora szkolnego. | ustalenia języka nauczania od, naj- ENEON stwierdza, że: nie | Wprost" 3 
szościowem. Urzędowe _ stwierdzenie własno- bliższego roku szkolnego. „Dekrety te poza przepisami: tk Pdo]n; di 
y-|. Rozporządzenie to ustala m.in., ręczności podpisu na deklaracji mo Inspektor szkolny w terminie ta- budzącymi wątpliwości, zawieraj? „gre iem 
jeżeli podsądny nie od.|że procent ludności ruskiej (ukraiń że być dokonane przez notarjuszów, kim, by sprawa mogła być roz- że takie postanowienia, któr ość i ważn; 
a iej), białoruskiej lub litewskiej, zarządy gminne lub starostwa. strzygnięta przed początkiem naj- dziej jeszcze ograniczają Wo e pole 
pastera. uprawniający rodziców do wystę- Inspektor szkolny bada, czy ist- | bliższego roku szkolnego, a w kaž- swobodę obywateli i mogą n ż, 
powania z żądaniami zapewnienia nieją warunki, pod jakiemi dekla- | dym razie nie później niż 1-go kwie-  SHanym stopniu  zaciążyć z nich” 
ich dzieciom nauki w języku macie- racja posiada ważność, a m. inn.|tnia przedstawia: kuratorowi okręgu py Roison: GAZ ID 
rzystym, określa się na podstawie czy ; ran szk i 7 f SETAN to dekret prasowy. Dekret Krobi 
ystym, ẹ na podstawie czy gmina, w której szkoła jest po szkolnego umotywowane wnioski w cze bardziej, niż dotąd, może 5". 1 
wyników ostatniego powszechnego łożona, posiada zgodnie z wynika- sprawie języka nauczania. Na Pod- | wać swobodę . drukowanego: 10 tó- K:> 
spisu ludności. mi ostatniego powszechnego spisu | stawie tych wniosków, kurator okrę- jeszcze bardziej utrudnić żywo”, jęki 
lotnic-| O położeniu „szkoły w tej czy-in- ludności 25 proc. ludności ruskiej | gu szkolnego w terminie do końca ry i dotychczas nie był łatwy! A 
szereg | nej miejscowości na terenie gminy: (ukraińskiej), białoruskiej, litew- maja rozstrzyga o języku nauczania cenzurze. nio p” sł 
lotnic- | Tozstrzyga nie przypadkowe, czaso- skiej, o. ile wpłynęły żądania olw szkole. Również dekret. o: ochronić neg? $ 
y przy- we pomieszczenie szkoły, lecz -miej- wprowadzenie jednego z tych języ- 


RAA ZAŁ ; - "Zie 
Od orzeczenia kuratora przysłu- stwa budzi: na łamach „ZA 
uje rodzicom odwołanie do mini- | Sztandaru“ zastrzeżenia. 


Wiek: szkolny dziecka zaczyna się sprawie języka nauczania mogą być|nia» ogłoszenia w lokalu zarządu Konczyński contra BOJ k 
z początkiem roku szkolnego w tym wnoszone w ciągu miesiąca listopa- gminnego. ch  astwi 
roku kalendarzowym, -w którym da. O ile naskutek odwołania orze- Proces w apelac oy 3 choryc 
dziecko kończy 7 lat życia i trwa O fakcie wniesienia przez rodzi- czenie kuratora, ustalające. język | Wczorajszy proces apelacyjny  q. Sy inne 
przez T lat. ców żądań wprowadzenia do szkoły |nauczania, ulegnie zmianie, to zmia Żeleńskiego, oskarżonego przeć w dzisiej. 
] Uprawnieni do występowania. z niepaństwowego języka nauczania | na ta zostanie wprowadzona w szko Konczyńskiego o zniesławienie, sę. Bingé z 
o dnia do pra-| żądaniem w sprawie języka naucza- inspektor szkolny przed dniem 1-ym |le z początkiem najbliższego roku recenzji teatralnej wzbudził erat" f wstyd! 
ę stycznia zawiadamia ludność tego szkolnego. | zainteresowanie w sferach lit b doj usz 
ciec dziecka, b) matka, o ile ojciec: obwodu szkolnego celem umożliwie-| Zmiana języka nauczania może | kich i 'teatralnych. Rozprawa z fi. aż, 
nie żyje lub władzy rodzicielskiej nia pozostałej części rodziców wnie- nastąpić tylko z poczatkiem roku wniosek p. Konczyńskiego: rozpo łn. AK 
n* sprawuje, c) opiekun prawny, 'sienia żądań nauczania w języku | szkolnego i obejmuje w roku szkol ła się przy drzwiach otwattyc „a 9 wbrc 
o ile oboje rodzice nie żyją lub wła państwowym w terminie do J1 si- » nym najbliższym klasę pierwszą, w Została, jednak  odroczonź .. 9 gna di 
dzy rodzicielskiej nie sprawują. z i 


ES. 
"zaś latach „Akiej di 
Ena ul 


two wi 


stopniowo wniosek obrońców, którzy po 
powołanie nowych świadków, 
„stało przez sąd uwzględnione 


Sy. 


/ 
f Artykuł nasz o „bojownikach 
odległości, ściągniętych na 
k? i wystawionych na ponie- 
Tkę kwesty ulicznej, odbił się 
£ głośnem echem w sferach 
lferesowanych — i nietylko: 
x jakie napłynęły do redak- 
ANO W związku z tą bolesiią spra- 
MIJA pochodzą zarówno od ucze- 


< 


RI Ików walk o niepodległość, 
9d zwykłych obywateli, do- 
A 4 GR tych w swem poczuciu pa- 


tycznem żebraniną, urządzo 
ha rzecz najzasłuzeńna; ch. 


j Rumię” z tych listów. najbar- 


: "| znamienny, podpisany na- 
glicy iskami dwu odznaczonych me 
w :Cz fm niepodległości — p.p. Mar 
wiciele PA Radomki i Józefa Toma 
irzystweMieściliśmy na tych łamach. 
je domyfiwierdziji oni, że uczestnicy 
o placide] 9 niepodległość nie wie- 
gotówką |, ni me chcieli zbiórki uli- 
| dyspo? i: zorganizowanej pod egi- 
jk ki p laniem Federacji Pol. 
é d <wiązków Obrońców Oj- 
CuS. Inne listy omówiliśmy 
arze ych „Rozmowach z czy 

a ami. Doszły nas odgłosy, 
utek © £ żałości i bólu, bojowców 
paaks yPodległości, upośledzonych, po 
h iętych, pogrążonych w bic- 


b opuszczeniu. Wreszcie 0- 

ki *maliomy list samej Vetera- 
ar P.Z J 

meuski S| _-%.0.0., podpisany przez 


śpieszy bitnych jej kierowników: pp. 
m, KOE S$. s. Jana Skorobohatego- 
ubowskiego, wiceprezesa. mjr. 
| 0 t Jana Ludygę-Laskowskiego, 
oral R ATza generalnego, adwoka- 
paba! gnacego Radlickiego, przewo- 
wojsko racego sekcji kulturano-spo- 
powstańd hej F.P.Z.0.0. 

kowal £ 
skich. 
egło: 


dsl len jest repliką polemicz- 
la nasze wystąpienie. Auto- 
lego twierdzą, że „zbiórka 
pów SOSE Przeprowadzona przez człon 
A Związków Historycznych i 
rewizji J*TWowych, którzy orjerlując 
wnej Vy W ciężkiem położeniu kole- 
Janiny: , chcieli im dopomóc i do- 
jtych * ali się usilnie tego rodzaju 
T WA więc chcieli i wiedzic- 
u polie? (podkr. ; HORETA 
bomb) . autorów listu). 
ownie Spłcieli i wiedzieli — kto? Ci. 
dzema izy zbiórkę przeprowadzili 
|Izecz kolegów, będących w 


£ 


lotu Pl położeniu? Czy też i ci 
) M, dla których  bezpośre- 
jszem piórka była zorganizowa 
e sag i oni „chcieli i wie 
lo 20 L, to tem gorzej. Tem go- 
r a atego, że to ciężkie poło- 

i Musi być aż lak ciężkie i 


adziejne, że innego wyjścia 
lo, jak zgoda na wycią- 


M “e ręki do przechodniów 
stac” Pych. Potwierdzają to sami 
go SAS S listu, pisząc: 


Związkach Historycznych 


0 tej chwili ; tass x jite 
e ii znajdują się tysią- 
ych sób bez żadnego zaopatrze- 
stóre wraz z rodzinami gi- 
sari post z głodu. Są to ludzie 
eraj? gr sg ni do pracy zawodowej 
óre é 1) siem chorób i okaleczeń, 
vol esli  Ażnie nabytych w czasie 
w żyd” Mi A 
fe, nich” 
ten, J% 
> skr Więc jest znacznie gorzej, 
zę któ” można była przypuszczać, 
s Ea SA o „niedosłatku”, a o 
„BI się, że bojownicy niepo- 
nie Pea ŚCI, niezdolni do pracy sku 
jjeloneć" [M chorób i okaleczeń naby 
. W czasie wojny, „wraz z 
Inami A 


Mm! giną wprost z głodu”. 
" leśli państwo 35-mil jono- 


cji | Psio, które poświęceniu 
y$ 3 orych i okaleczonych w 
a a oa iei mierze zawdzięcza 
enie „, kin Sie jszą potęgę, pozwala 
jj duS emae z głodu, musimy zawo- 
niterd Wstyd! Wstyd — gdy pań- 
awa ik |. dopuszcza do lego, aby ci 
„zpoc”? łe widżieli się zmuszeni. na- 
ych i lo wbrew swojej woli i ze 
na oną: dumą, do chwytania 
na polej deski ratunku, jak że- 
i na uliczna. Powtarzamy: 
p two winne im jest zaop“ 


trzenie ze swych własnych za- 
sobów i pomoc w tej czy innej 
formie, a w każdym razie — o0- 
chronę przed niezasłużoną ko- 
niecznością wyjścia 
wyciągniętą dłonią. 
wych przedstawicieli 
P.Z.0.O. utwierdza nas jedynie 
w poczuciu słuszności naszej i 
naszych licznych 
tów. 


List czoło- 
Federacji 


Nie przemawiają nam wcale 
do przekonania argumenty w li- 
ście tym wysunięte. Jeden z nich 
powołuje się na Anglję, gdzie 
„przeprowadza się co roku na 
rzecz ofiar wojny zbiórkę, na 
którą społeczeństwo obficie skła- 
da ofiary”. Otóż Anglja nie mo- 
że być dla nas przykładem z 
wielu względów, a przedewszyst- 
kiem dlatego, że zachodzi jednak 
różnica między ofiarami wojny a 
bojownikami, którzy bądź na 
długo przed. wojną walczyli o 
niepodległość ujarzmionego kra- 
ju, bądź też w czasie wojny wal- 
czyli w ochotniczych organiza- 


na ulicę z: 


koresponden- | 


[cjach Polski, jeszcze niewolnej: 
Anglja nie ma kategorji bojow- 
|ników niepodległości. 


Inny argument omawianego li 
„stu wytacza przykład Białego i 
Czerwonego krzyża, które „ zbie- 
,rają na potrzeby znajdujących 
isjię w dobrych warunkach żoł- 
nierzy naszej armji i tego nikt 
żebraniną nie nazywa”. Przy- 
|kład, naszem zdaniem, niefor- 
jtunny. Biały i Czerwony Krzyż 
ito w ‘założeniu instytucje chary- 
|tatywne, podczas gdy Federacja 
P.Z.0.0. do tej kategorji insty- 
jtucyj nie należy. Zapatrujemy 
|jsię wogóle krytycznie na celo- 
|wość -kwest ulicznych. Jeśli jed- 
inak można w tym względzie zro- 
bić wyjątek dla Białego i Czer- 
'wonego Krzyża, to dlatego, że 
instytucje te, organizujące zbiór- 
ki na świetlice i urządzenia zdro 
wotne i higjeniczne dla dobrze 
zaopatrzonych żołnierzy czyn- 
inych, spełniają  przedewszyst- 
'kiem, podobnie jak F.O.N., do- 
niosłą funkcję organów bczpośre 


ŻOŁĄDKA 


Wodoalecznictwo 
falowa. Pp. Urzędni 
10—13 i 16—20. 


(U 


NERWICE SERCA 


Stała ordynacja lekarzy specjalistów. 


STANY WYCZERPANIA 


Zakład Przyrodoleczniczy „Natura”, Aleja Szucha 8. Tel. 9.58-69. 
polewy syst. Dr. Zniniewicza. Terapja krótko- 


kkom ulgi. Zakład czynny w godzinach 
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li—ło tem gorzej 


odpowiedzi Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 


dniej łączności między społeczeń 
stwem i armją. 


Federacja P.Z.0.0. ma inne 
zadania. Wydaje nam się, że je- 
dnem z najważniejszych jest 
zadanie zapewnienia swym gło- 
dującym członkom ludzkiego by- 
tu — w zakresie własnych moż- 
ności i sił. Od tego jest, jak wska 
zali w swym liście, pp. Radom 
ka i Tom, Bratnia Pomoc Fede- 
racji, która winna przyciągać 
swych lepiej usytuowanych człon 
ków do świadczeń na rzecz 
członków upośledzonych, wynaj- 
dywać dla nich pracę i spra- 
wować nad nimi opiekę. Jeśli 
resursy Bratniej Pomocy nie wy- 
starczą, obowiązkiem zarządu 
Federacji jest, naszem skromnem 


zdaniem, zabieganie u czynni- 
ków państwowych o poparcie, 
budzenie ich ezujności, ustawi- 


czne wskazywanie na to, że pań- 
stwo powinno raz na zawsze za- 
bezpieczyć byt dotkniętych nie- 
dolą bojowników niepodległości, 
co jest tem bardziej możliwe, że 
liczą się oni nie na dziesiątki ty- 
sięcy, lecz na tysiące. W każdym 
razie — i'to jest punkt honoru 
— zabezpieczyć ich od skrajnej 
konieczności odwoływania się do 
filantropji ulicznej. S. B. 


Państwo dla obywateli 


Porozumienie dwóch wielkich demokracyj anglosaskich 


Traktat handlowy angielsko- 
amerykański słanowi nietylko po 
rozumienie gospodarcze, lecz po- 
rozumienie dwu wielkich demo- 
kracyj, zwiastujące nową erę w 
ewolucji stosunków nictylko eko- 
nomicznych świata. 

W Stanach Zjednoczonych i 
Anglji dopiero dzisiaj zrozumia- 
no w całej pełni doniosłość tej 
umowy. Zewsząd  rozlegają się 
głosy, wysuwające na plan pier- 
wszy znaczenie, właśnie ideolo- 
giczne, tego wydarzenia. W dniu 
dziękczynienia, to jest narodo- 
wego święta amerykańskiego, 
które obchodzi się corocznie w 
ostatni czwartek każdego listo- 
pada, na wielkim bankiecie, zor- 
ganizowanym ` przez . Towarzy- 
stwo Amerykańskie w Londynie, 
przy współudziale przedstawicie- 
li ambasady amerykańskiej, bry- 
tyjskiego rządu i sfer przemy- 
słowych anglo - amerykańskich, 
mr. Oliver Stanley, minister han- 
dlu W. Brytanji narówni z am- 


basadorem St- Zjedn. Kennedy 
podkreślili w przemówieniach 
właśnie ideologiczne znaczenie 


nowej umowy handlowej. 

Mr Oliver Stanley mówił, iż 
nąleży zdawać sobie sprawę w 
jakim stopniu, już dzisiaj, po 200 
latach własnej historji Stany są 
czemś innem od Anglji, jakim 
błędem byłoby / unifikowanie 
wszystkich interesów tych kra- 
jów. Natomiast istnieje wyrazna 
jedność ideologji pomiędzy Sta- 
nami a W. Rrytanją, której nic 
nie może zburzyć. Ta ideologja 
opiera się na uznawaniu praw i 
swobód indywidualnych jedno- 


stek, na uznawaniu struktury 
społecznej, opartej o tolerancję i 
dobrowolne porozumienie a nie 
o siłę pięści i prześladowania, 
na gloryfikacji pokoju, który 
łacniej zapewni realne „zwycię- 
stwa ludzkości, niż wojna z jej 
iluzorycznym triumfem. 

Państwo w myśl tej ideologji 
istnieje po to, by darzyć opieką 
i dbać o dobrobyt ludności, za- 
mieszkałej w jego granicach, a 
nie po to, by być  bożyszczem 
swych obywateli. 

„Każde z państw, zarówno W. 
Brytanja jak St. Zjednoczone 
mają do rozwikłania własne za- 
gadnienia, mają do przezwycię- 
żenia swoiste trudności, własne- 
mi siłami. Lecz każde z nich 
winno boleć nad przegraną, a 
radośnie wiłać każdy sukces dru- 
giego, gdyż, gdyby którekolwiek 
z nich sprzeniewierzyło się wspól 
nym ideałom, to drugie straciło- 


by również wiele z możliwości 
uchronienia spuścizny myśli i 
wierzeń, która jest wspólną tym 
państwom”. 

Ambasador Kennedy mówił 
podobnie. Syntetyzował ideolo- 


gję prawdziwej demokracji: 
„Prawdziwa demokracja uzna- 
je świętość osobowości indywi- 
dualnej. Państwo demokratyczne 
ochrania prawa każdej jednostki, 
każdego obywatela, czy to ubo- 
giego, czy to o wyższym stanie 
posiadania, uzdolnionego, czy też 
nie, do walki z życiem. Szary 
człowiek, narówni z człowiekiem 
z warstw wyższych, w prawdzi- 
wie demokratycznem państwie 
ma te same prawa, te same szan- 
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se korzystania ze sprzyjających 
okoliczności. Te zasady dotyczą 
narówni jednostek, jak i grup 
społecznych. Większości, w pań- 
stwach prawdziwie demokratycz- 
nych, uszanują prawa mniejszo- 
ści. 

W początkach 


19-go stulecia 


Hegel głosił filozoficzną teorję 
ideologji  tołalistycznej. któż 
mógł przypuszczać, że ła ab- 


strakcja urzeczywistni się w do- 
bie dzisiejszej. Teorja heglow. 


ska uznawała supremację bez- 
względną państwa nad wolą i 
myślą, podporządkowywała cał- 
kawicie państwu każdego oby- 


watela, czy tło w dziedzinie ży- 
cia gospodarczego i politycznego, 
czy to sięgające dalej, rodzinne- 
go i religijnego. Człowiek 
prawa, które mu panstwo 
sze mogłoby mu odebrać. 
Nasza konstytucja, 
ambasador U.S.A., inaczej rozu-i 
mie funkcje rządu. Nasze prawa 
mają na celu zapewnianie bez-| 
pieczeństwa, rozwoju i dobroby- 
tu każdej jednostce, a szczegól-! 
nie jednostce słabszej. Rząd, kłó-| 


stwa nie powinien zapominać, że 
istnieje dla tego społeczeństwa. 
Taki rząd, atoli, musi nietylko 
chronić prawa jednostki, lecz wi- 
nien również baczyć, by każdy 
obywatel spełniał swe obowiąz- 
ki społeczne. Obowiązki bowiem 
ściśle wiążą się z prawem i w 
równej mierze są podsławą spo- 
łeczną”. 

— Państwo dla obywateli a 
nie obywatele dla państwa—oto 
doktryna prawdziwego demokra- 
tycznego ustroju. 

Dziś, po podpisaniu traktatu, 
wielkie" demokracje zdały już 
sobie sprawę, jak silną, choć z 
początku nieuświadomioną, by- 
ła reakcja wolnych społeczeństw 
na heglowskie teorje, które za: 
częły się urzeczywistniać w Eu- 
ropie. Powrót do zdrowych me- 
tod liberalizmu gospodarczego 
miał podłoże nietylko ekonomi- 
czne, lecz również podłoże ideo- 
logiczne, był aktem samoobrony 
wolnego ducha demokracji. 


e w Z W W WO Z. A W 


zakończyły 


ry powstaje z samego społeczeń-| 


Gdy zauważysz pierwsze omo- 
ki utraty świeżości cery - nia 
przerażaj się! Przez odpowied» 
nie pielęgnowania świeżość ce- 
ry może być utrzymana. Podata* 
wowym środkiem pielegnowa- 
nia cery powinno być mydła 
toaletowe, którym codzień się 
myjesz Mydło toaletowe 
Majde przywraca cerze 
świeżość, gdyż zawiera skład 
niki odżywcze niezbędne do od- 
budowy tkanki skórnej. Skóra 
przyswaja je tak szybko, że 1e- 
ruliai daje wie zauważyć już po 


“Aii 
/ A 


W chwilach zadumy... 
Z kim rozmawiać? 


39. Jeżeli z rozmowy wyłączyć głu- 
pich, pijanych i chorych umysłowo, 
popada się w osamotnienie, 

. 


40. Ludziom gadatliwym wydaje się, 
że potrafią rozmawiać. 


. 
41. Cóż bardziej obrzydza życie, 
niż słowa banalne? 


42. Kiedy w rozmowie padną ro- 
wa: „wy mężczyźni”, albo „wy ko- 
biety', możecie dalej nie słuchać, 
Chyba, że miłujecie uogólnienia naj- 
głupsze. 


. 

43. Nie jest filozofem pospolity 
kłamca, który na zarznt, że kłamie, 
odpowiada: a co to jest prawda? 

44. Przyjaźń: przy jaźni, jedna jaźn 
przy drugiej. 

45. Porozumienie: po rozum, pa 
rozumienie. 


46. Błąkasz się między ludźmi i 
szukasz człowieka bliskiego ci du- 
chem? Może ten, może tamten? Szu- 
kaj, tysiące omyłek wynagrodzi ci 
jeden człowiek-brat znaleziony. 


. . 
47. O wartości człowieka świadczy 


miał| to, jakich sposobów zrzeka się w 
mieć według tej teorji jedynie te| walce o swoje dobro. 

ze-| 
chciałoby udzielić, a które zaw-|! 


l cia; nieuleganie terorowi rzeczy ma- 


. 
48. Największa zdobycz sztuki ży- 


łych. 

49. Filozofja życia powinna pole- 
ać ną tem, żeby życie nie polegało 
a filozofji. 

50. Nic już cię nie dziwi? Osłabił 
ci się wzrok. 


n 


. 

51. Męcząca istoto, czemu nigdy nie 
zadasz sobie pytania, czy mnie into- 
resuje to, co mi mówisz? 
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52. Nudzisz się? A czyś znalazł 
dwa jednakowe listki na drzewie? 


53. Mówicie, że wszystko jest 
względne? Może się komnś nie podo- 
bać muzyka Chopina, ale czy ktokol- 
wiek powie, że Chopin był nicmuzy- 
kalny? 


54. Czy prawda leży zawsze pośrod- 
ku? Jeśli ktoś powie, że dwa razy 
jest cztery, a inny, że dwa razy 
jest pięć, nie znaczy to, że dwa 
+ dwa jest cztery i pół. 


. 
55. Inne jest „nie wiem' Sokra- 
a inne „nie wiem“ prostaka. 


56. Najszybsze powodzenie zdoby= 
wa się przez pozór głębi. 

57. Niejeden z „rcalistów* wszyst- 
ko doskonale widzi, ale nie dalej 


swego nosa. 


58. Podział na starych i młodych 
jest słuszny tylko w zastosowaniu 
do ludzi wzorowo przeciętnych. 

< 


59. Gdzie ma być cisza? Przed ok- 
nami uczonego i tam, gdzie człowiek 
się modli. 


60. Różnica między rozgłosem i sła: 
wą: Walasiewiczówna i Curie-Skło 


dowska. Wędrowiec. 


Jak ma używać broni 


policja i organy ochrony śranic 


Sejm odesłał 


i organa ochrony granic. kach: 

Ogólne wytyczne projektu we- 1) dla odparcia bezprawnego za- 
dług uzasadnienia rządowego machu na życie, zdrowie, lub wol- 
brzmią: ność ich samych, lub innych osób 


„Projekt wprowadza konkretne, mo- 
żliwie najbardziej zrozumiałe, ujęcie 


wczoraj w pierw- 
szem czytaniu do komisji projekt 
ustawy o użyciu broni przez policję 


publiczne, lub prywatne; 


Według art. 1 projektu, policja i 
organy ochrony granic są upraw- 
nione do użycia broni w 9 wypad- 


2) dla odparcia zamachu na mienie 


dało się zaobserwować zwiększenie i- 
lości policjantów zabitych i rannych 
w związku z czynnościami służbowe- 
mi Gdy w r. 1937 ogólna ilość zabi- 
tych i zmarłych od ran policjantów 
wynosiła 17, to w okresie od 1 stycz- 
nia do 28 listopada 1938 r. zostało 
zabitych 28 policjantów, rannych zaś 
36, Nadto stwierdzono stały wzrost 
bandytyzmu. Gdy w roku 1935 zano- 


| 


‘cja. Pod fachowem  kierownictwe: 
p. premjera i ministra Spraw W 
wnętrznych administracja dała z si 


dzę, że zbyt wiele. Rząd fabrykow: 
parlament, który ma nadal nad ni 
sprawować kontrolę 


cji i upadek jej znaczenia w 


wał płk. Sławek. 


Posłowie po raz pierwszy na trybun 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


Pozatem dzialała jeszcze administra ız 


bie wiele, w niektórych okręgach, są- 


ści Ñ dzisiejszy 
powodu polityki nieopłacalności PNE 
m nictwa, jaką Pański rząd prowa ustalani« 
| wa, jak: auważył Pan 1 stalanic 
e-| W miastach zauważy $ rozkładc 
e-i wane płoty przed pałacami, Jzupełnieni 
| dojrzał Pan masonów w tych Posiedzenii 

ałjcach. Z tymi masonami pocto sa yło si 
m | sobie niezupełnie fachowo, bo Za © 


A > iWszystkie : 
(przerywania). się Pan tylko lożami żydowskiej ta ystkie. : 
Przynosi to demoralizację administra- | trzebaby odrazu 
społe- 
czeństwie. Może najjaskrawsze Stery 
działy się w 5 okręgu, gdzie kandydo- 


przeciąć wszys i nas wa 


-i ski cjamitęt eksp 
przedewszystkiem polskie, Spe 
| interesowałaby mnie lista czło ałając 


Wielkiej Loży Narodowej Polski: 
Na zachodniej granicy w Zbąszy 


: Kod gii na. Zi 
P z , Głosy: O to chodzi... w Ujściu są obozy żydów, WYS 5. ż 
stanów faktycznych, uprawniających 3) przeciw osobie, używającej prze | towano 1.662 wypadki rozboju jed- P. Dudziński: Chociaż drogi nasze | nych z Niemiec, czy to Pana nie RE 
do użycia broni, zwiększając nawet | mocy dla udaremnienia czynności służ nostkowego, a w r. 1936 — 1.641, to polityczne się rozeszły, to jako legjo- teresuje? Polska zamiast zmnie WE RE 
ich ilość, byle tylko zachować pro- | bowej; już w 1937 r. — 1.909 wypadków. nista, nie mogę przejść do porządku |ilość żydów, wciąż ją Gahaa: j zalicytuj 
sty i nieskomplikowany charakter po- 4) przeciw osobie uzbrojonej lub| Podkreślić również trzeba wzrasta- nad tem, co się działo w tym okręgu. | W roku 1936 p. premjer DA Jeżeć bon 
szczególnych przypadków. Nadto na posiadającej przedmioty niebezpiecz.- | jącą agresywność elementów prze- życiorys płk. Sławka był zatrzymany |życiu surowem, ale wśród de wynik toż 
podstawie dotychczasowej praktyki, o- ne, jeżeli nie porzuci broni na wez- | stępczych. Stąd wniosek, że przez roz w drukarni. Nie pomogły interwencje | niema takiego, któryby mówił A o t Geaa 
kazało się potrzebnem rozszerzenie wanie; szerzenie uprawnień policji w zakre- w Komisarjacie Rządu, trzeba było do |nej tylko posadzie państwowej d uścity dy 
uprawnień właściwych z het pek a 5) w czasie ścigania osoby podej. | Sie użycia broni, możnaby , ułatwić piero interwęnjować u p. premjera. dnego człowieka. Czy mam projek strony par 
week oroni przez wprowadzenie no rzanej o cięższe przestępstwo lub nie- | Sytuację interwenjujących policjantów A kiedy Życiorys ten ukazał się na |móc i wnieść odpowiedni dy ©, zyska: 
wych stanów faktycznych. 5 sze ALA) Pó 1 i-|i uchronić ich w wielu wypadkach mieście, zorganizowane bojówki rabo- | Sądzę, że nie odmówi mi Pan BEER 
, £ ły za- | bezpiecznego przestępcy, jeżeli pom a ; g. ; kaliskiej 582 
W projekcie zachowane zostały za- mo wezwania nie zatrzyma się, bądź | 9d utraty życia. Nadto fakt obostrze- wały go. podpisu, jako poseł ziemi mów!) Jeżeli z 
ZY) esie; a a PEZO PISAN 0 mżycłu broni. wywo |: "Policją nia jnferwaniowala LICN spo | W dalszym ciągu swego przem 4. 
1) żywania tł i tylk > ; rąk do góry nie podniesie; 3 j A 5 . GRBU. vat polity ie, to 
MOANA Droni tylko - wi przy- ienia ucieczki by | i3 Pożądany wpływ na elementy prze- «6p dostatecznie energiczny, spisywa- |nia p. Dudziński krytykov ontrować 
padku oczywistej niezbędności i nie- 6) ala" ngaremnien. a uc ZA rege Y | stępcze, które zmniejszą swą agresyw- ła protokóły, których dalszy bieg jest | gospodarczą p. wicepremiera. = ey 
możności osiągnięcia zamierzonego ce- aresztowanej lub Erpe] oat ność, widząc szybką, mocną i bez- nieznany, (różne głosy i przerywania), , A gry niec 
picie banaca h Kl zostanie użyta bram; oT ueleze względną reakcję ze WA Organów iW tym samym okręgu kandydatowi Ukraińcy trowania ; 
*) uprzedniego wezwania do za-|ki zostanie użyta broń; służby bezpieczeństwa. Wpłynie to na Szujskiemu woj. Jaroszewicz dał sło- Kolejkę mówców przed przerwą ce „bez 
niechania lub spełnienia danej czyn-| 7) dla udaremnienia nielegalnego | poprawę stanu bezpieczeństwa, zarów wo honoru, że administracja będzie i SN) rzedsta wiAjśd ozone "zator 
ności, z jednoczesnem ostrzeżeniem | przekroczenia granicy Państwa; no przez zmniejszenie ilości ofiar ze dbała, żeby nie szkalowano kandyda- Si P Ra aaa IETA AUA 
o użyciu broni i ujawnieniem charak- 8) przeciwko przebywającemu w strony policji, jak również ogólnej tów i akcja wyborcza odbywała się r ny A ae ae przedsta cha A. 
teru służbowego, przy wyłączeniu I |kryjówce niebezpiecznemu przestępcy, | ilości wypadków agresywnego usto- we właściwej atmosferze. Zamiašt te- ciel er wicemarszałek Mud! Zostala q 
dnak tych wypadków, w których | jeżeli mimo wezwania, kryjówki tej | sunkowania się do przedstawicieli go, był teror i falszywe informacje. cie aińców ca AR R 
wszelka zwłoka. groziłaby niebezpie- | i ści; « m mf Kiedy oświadczył, że w Pols RA 
EAW ANEA ia tinkc! RATUSZA TAD |nie opuści; władz, Jako ilustracja tych metod, niech słu- tendencja do zwalczania wszyst ffatycznię 
pashi. trzecioi i iararialenii m pościgu | W motywach do projektu Min. Wskazuje wreszcie minister, że żą dwie odezwy przedwyborcze, z któ- | co ukraińskie, rozległy się głosy* ATOU stroną 
i ujęcia przestępcy lub klęską żywio- | Spraw Wewnętrznych pisze: dotychczasowe przepisy na ten te- rych w jednej mówi się, że do Sejmu 


lową,* 


„W pierwszych miesiącach 1988 r. 


mat były przestarzałe, 


Za tytoń i spirytus 


Wybory, dyplomacja, emigracja, 


Sejm odesłał wczoraj do komisji ; czną otwarcie kredytu dodatkowego, 
cztery projekty ustaw o kredytach | objętego projektem ustawy, celem 


dodatkowych 
1938 — 1939. 1.980.000 
asygnować trzeba 


na 


go 


cówkach zagranicznych. 


Wzmożenie się agend placówek za 


zwięk- 
szoną sezonową emigracją rolną do 


granicznych, spowodowane 


Niemiec, Belgji, Łotwy i Estonji, 
spowodowało konieczność  obsadze- 
nia wszystkich etatów urzędników 
ryczałtowych, przewidzianych w bu- 
dżecie M. S. Z. Zachodzi konieczność 
państwowa jak najrychlejszego wy- 
konania ustawy o pozbawianiu oby- 
watelstwa przez placówki konsular- 
ne w szeregu krajów, w których ta 
akcja nie mogła być przeprowadzo- 
ną dla braku urzędników. Ponieważ 
istniejąca obsada etatów M. S. Z. 
nie może być zredukowana bez istot 
nego uszczerbku dla agend tego mi- 
nisterstwa, przeto jest rzeczą konie 


Zygmunt Nowakowski 


rok budżetowy 
złotych 
na koszta wy- 
borów do Sejmu i Senatu, których 
w budżecie na ten rok nie przewi- 
dziano. Sumę tę pokryje zwiększo- 
na wpłata z Monopolu Tytoniowe- 


90.000 zł. trzeba wyasygnować na 
zaangażowanie urzędników na pla- 


| umożliwienia obsady personalnej w 
jniektórych urzędach zagranicznych. 
Wydatek ten będzie pokryty zwięk 
szoną wpłatą do Skarbu Monopolu 
i Spirytusowego. 
| Wreszcie 600.000 zł. trzeba wyasy 
jgnować na opiekę nad emigrantami 
| zagranicą. 
| Znaczny wzrost w ostatnich cza- 
| sąch emigracji polskiej w szeregu 
„państw, zarówno stałej (Belgja, 
(Francja, Estonja, państwa Południo 
iwej Ameryki), jak sezonowej 
(Niemcy, Łotwa, częściowo Estonja) 
| powoduje konieczność rozszerzenia 
akcji kulturalno-oświatowej w ośrod 
kach emigracyjnych, celem przeciw- 
działania silnemu naporowi akcji ko 
munistycznej zagranicą i uchronie- 
nia młodzieży polskiej od wynarada- 
wiania się. 

Wzmożona akcja, polegająca na 
rozszerzeniu sieci szkół polskich, o- 
chronek, kursów dokształcających 
dla dorosłych i młodzieży dorasta- 
jącej, powołania nowych instrukto- 
rów objazdowych, nie może być prze 
prowadzona w ramach przewidziane- 
go na ten cel w budżecie M. S. z. 


51) 


PANI SŁUŻBA 


Pow 
Szczęsny Baran zdębiał. Zło- 
tówkę ma zapłacić. Za co? Za 


to, że przeszedł przez jezdnię nie 
po linji! Słyszane rzeczy! Daw- 
niej żadnych linij nie było a... 
Hm, złotówkę! Podniósł oczy ku 
posterunkowemu i dopiero teraz 


poznali się nawzajem. 
— Pan, panie Józefie, tu? 
Skądże? 


— Zaraz panu powiem, tylko 
najpierw niech pan zapłaci! 

To mówiąc, Józek już wypeł- 
niał bloczek, Baran zaś wyjść z 
podziwu nie mógł, zwłaszcza, że 
na piersi Józka medal, a na ra- 
mieniu trzeci pasek zauważył. 
Wyjął portmonetkę, złotego dro- 
bnemi wyliczył i o katastrofal- 
nych postępach swej nadkwaso- 
ty wspomniał ogólnikowo, lecz 
barwnie, co znowuż na Józku 
najmniejszego wrażenia nie zro- 
biło. Góral! Uparty góral! Uda- 
je. że go to nic nie obchodzi! 

— Przenicśli pana? — mówił. 
starannie chowając bloczek 
portfelu. I z awansem! 


do 


Do 


ieść 

Krakowa! Fiu! Fiu! Tak prędko... 

Człowiek zęby 

A. | 
Tu splunął gorzko 

wiusieńkie, szczerozłołe zęby i 

o wszystko Józka dopytywać za- 


krótką, ponieważ Józek 
czał się ze względu n 
ruch, który u 
skiej i Szczepańskiej 
Musiał się zate 


do Józka pecha. A już t 
tówka, którą mu nie kto 


ale właśnie Józek uiścić kazał, | 
to pech doprawdy nadzwyczą 
ny. 


. " . + p. U 
— Dowidzenia, panie Józefie! 
— Dowidzenia! 
— Chwała Bogu, że się pan 


wreszcie pozbył tego... Jakże to chać w Drohini? Kolej już tam 


on się wabił? Aha, Baca! 

— Bacy!? Jakto? Bacy mia- 
łem się pozbyć? Widzi go pan? 
Stoi pod księgarnią Krzyżanow- 
skiego! 

— Obrzydli., 


czajenia, ulegając dawnemu n 
łogowi, gdy jednak przyjrzał się 
i Bacy, skonstatował, 
| raczej wcale, wcale... N 
brzydki i dobrze prezentuje się' znal 
| w mieście... Tylko ta łapa... Praw 
zjadł na służbie, | da, inwalida! Rzeczywiście! Te-, 
raz Baran sobie przypomina, 
przez no- | czytał przecież o całem zdarze- 
niu w Kurjerku! No, i medal z 
(udział w ratunku 
czął, otrzymał jednak odpowiedź żarze! Hm, hm, 


m streszczać i Ba- dziej, tylko na służbie si 
ran, konkludując, że zawsze miał wik 


a zło- nie przyszło nawet do głowy, a- 
inny, by przecież- bodaj, 


Zmieniają się czasy... 


pryszczyca 


na rok 1938 — 39 kredytu, który 
jest już na wyczerpaniu. Wobec do- 
niosłości wspomnianych celów za- 
chodzi konieczność państwowa nie- 
zwłocznego uruchomienia kredytu 
dodatkowego; objętego projektem 
ustawy, celem umożliwienia konty- 
nuowania akcji na dotychczasowym 
poziomie. 

Wydatek ten 
zwiększoną wpłatą 
nopolu Spirytusowego. 

500.000 zł, trzeba wyasygnować 
na zwalczanie zaraźliwych chorób 
zwierzęcych. 


Rozwijająca się w Polsce od gru- 
dnia 1937 roku pryszczyca, nosi 
wszelkie cechy klęski elementarnej 
o doniosłem znaczeniu gospodar- 
czem. Ponieważ przewidziany w bu- 
dżecie na rok 1938 — 39 kredyt na 
zwalczanie zaraźliwych chorób zwie- 
rzęcych — wobec ogromnego zasię- 
gu pryszczycy — został już całko- 
wicie wyczerpany, zachodzi koniecz- 
ność natychmiastowego uzupełnienia 
tego kredytu. 


Powyższy wydatek zostanie pokry 
ty zwiększoną wpłatą do Skarbu 
Monopolu Spirytusowego. 


zostanie pokryty 


W tej chwili jednak Baca nie 
wydał się Baranowi bynajmniej 
obrzydliwy. Baran użył tego 
przymiotnika tylko z przyzwy- 
a- 


że pies jest 
awet nie-| 


na piersiach!, 


> i nikomu tam, w górze, 


taki prosty 


— A ciekawy pan może, co sły 


do Skarbu Mo-| 


mają wejść ci, którzy walczyli o Pol- 


skę i wywalczyli Ją swóją krwią, a v 


drugiej, że nie może się w niej zna- 


leźć płk. Sławek: 

Głos: A metody p. Hoppego? Prze 
rywania. Głos; 
wzięte. 

P. Dudziński: 


(Inaz, a nawet wyręczano ich w gło 


sowaniu. Chcłałbym się dowiedzieć, jak 


‘jest z biegiem 


nem ? 


Gdzież tu dowody szczerej współ- | 
pracy rządu/z Sejmem? Czy świadczą 
jak dekret prasowy, 
zmiana regulaminu Sejmu, regulamin 
(przerywania), a co się dziąło 
Bilety na ga- 


o niej dekrety, 


Ozonu 
przy otwarciu Sejmu? 
lerję wydawało już nie Biuro Sejmu. 
ale Prezydjum Rady Ministrów. 


Tego rodzaju metody mogą wycho- 
a nie bohaterów, któ- 


wać tchórzów, 


rych Polsce trzeba. Sądzę, że tego ro- 
już się nie 


dzaju opłakane wypadki 
powtórzą. 


Głos: Niema czego płakać, 


Kilka słów o patrolu 


P. Dudziński: Na dobro p. premjera 
należy zapisać utrzymanie porządku 
w państwie, Jest to bardzo ważne, ale 
to funkcja ministra Spraw Wewnętrz- 
nych. 

P. premjer mówił w roku 1936 o 
swym rządzie, jako o patrolu, Jako 
niezły fachowiec patrolowy, pozwalam 
sobie zgłosić tu szereg zastrzeżeń. 
(Wesołość). ` Przy patrolowaniu bo- 
wiem trzeba ogłądać nietylko płoty, 
ale i to, co się za niemi dzieje. Zau- 
ważył Pan, p. premjerze, że ludziom 
na wsi brakuje medali, ale nie zauwa- 
żył Pan, że często brakuje im chleba 


kawy dalszych losów Hrycia, A- 
gafji i Wasyla. Z nadkwaśną mi- 
ną pożegnał się, przeszedł jezd- 


nię tym razem przepisową już 
stroną i znalazł się oko w oko z 
Bacą, który — o dziwo — przy- 
jaźnie machnął ogonem i zębów 
nie wyszczerzył. Szczęsny Baran 


azł się w trudnej sytuacji, 


z której wybrnął, witając Bacę 
tak, jakby nigdy w życiu nic mię 
bo dzy nimi nie zaszło. Baca, uraz 
"dawnych nie pamiętny, odpowie- 
a, dział uprzejmie 
przy tym po- choć o żadnych serdecznościach 
dawniej lndzie z 
stresz- psom medalów nie dawali, a... 
a ogromny I Józek ma medal 
zbiegu Sławkow-' Mój Boże, 
panował. służbie, 


na powitanie, 


jego strony mowy być nie mo- 


' gło. 


Niemniej, podał Baranowi ła- 


zęby się zjadło na' pę i to właśnie tę kulawą, Baran 
nadkwasoty nie gdziein- ścisnął mu łapę delikatnie i z 
ę naba- szacunkiem niemałym, 


poczem, 


kręcąc głową, w podziwie szcze- 
rym oglądać zaczął na wszystkie 
bodaj srebrny strony medal, którym była ozdo 
krzyż... Ostatecznie niechby był biona obroża. Tego zaś Baca nie 
j-i i brązowy, a tymczasem taki Jó- lubił, 
izef Czyż, 


czy to przez wrodzoną 


Góral... | skromność, czy też dlatego, że 
{go to 
lnął się zatem i 
o Baranie, wzrok w stronę Józ- 
„ka skierował, w tej chwili bo- 


nudziło od dawna. Cof- 


zapomniawszy 


Z powietrza wszystko 


Mylnie informowano 


śledztwa w Końskich, 
jak to było w Wilnie z p. Rubinstei- 


ź zj: I | 
E pomyśli! — rzekł do Sa k 


tędy idzie... I ochronkę przy tar- 
taku założyli, więc te dzieci Diny 
tra nie pętają się głodne i bru- 
dne po wsi... 


Nie, rzeczy te nie interesowały 
Szczęsnego Barana, nie był cie- 


wiem przechodzień jakiś zwró- 
cił się do Józka, prosząc o ja- 
kieś informacje. Baca, jak za- 
wsze, pilnował, by przy tej oka- 
zji panu krzywda się nie stała. 
patrzył więc bacznie dotąd, do- 


»odobnego. Gdy pos. Mudryj 7, Kontrował 
|że w czasie RAE polska miod Akry i wyr 
niszczyła we Lwowie mienie uk punkt q 
skie przy bezczynności władzy: KIĘTZYkKład; 

wstała wielka wrzawa. Wołano: -= MO. 

winien, kto zaczął! A gdy pox: got kon dlą 
dryj wypowiedział słowa: „Karp ma z par y 


N 


Ukraina“, wołano: Niema takiej % piki i 
Mudryj oświadczył, że jedyna is SA byłą 
- rozstrzygnięcia zagadnienia uk WSN, 


otrzyr 
stor ym 
go jest realizacja autonomji terythiea mip 


iDikor 


nej. jg w zapis 
Wrzawa. Okrzyki: Dla roz5% 18a rubiko 
państwa. 


P. Mudryj kończy zapowiedził, ti że jej 
klub ukraiński złoży do laski m zak TY liczy s 
je 


kowskiej projekt autonomji eryn kt, Jeżeli p, 
|nej Małopolski Wschodniej. j PA WYSOkoś 
jiten — mówi — leży w interesa giw óbki z r 
jstwa polskiego i jest najspraw kraló bierzę się 
„|szem załatwieniem sprawy ï Moment 
| Skioj. pola będzie y 
O sprawach żydowskich mówił Í ŚW, oraz 
pos. Sommerstein. ekipę lei 10 y 
Następny mówca pos. WAY Hany zład £ 
(Ukrainiec), mówiąc o położeń pat" wz a 
kraińców wywołał na sali nastro sięhą „Pe 9 1 
dzo podniecony. Chwilami zdawa Asz gre 
że dojdzie do bijatyki. wać 1 
Gdy mówca używał wyrazu „U ję ier), 
ski“, krzyczano mu: „ruski“, * Punkt, 


ukraiński". 


RR 
Ozon to nie Polske 
Następny mówca ks, Lubelski. pra 
powiedział się przeciw załatwień: 
wa prasowego w drodze dekret: wy 

Es. Lubelski w zakończeniu Priko 
oświadcza, że nie można identý 
wać Polski z Ozonem. ahodź: 

Na trybunie zjawia się pos. J at 
Żółtowski (Ozon). Posiedzenie t el8* 
przeciągnie się do późnej nocy: ny 
cja z zakończenia obrad w nastę? 
numerze, 


h w 
| póki ów przechodzień nie odd 
i lit się od Józka. 


sasti 
| — O człowieku, o jego ZE i 


Szczęsny 
stwierdził, że uwaga wł i 
bec Bacy, wobec psa, nap? jej 
z kulawą nogą, była nie na m 
scu. — Ostatecznie pal ic 

bli! 


Co powiedziawszy, 
się do atelier dentysty, zosta” , 
jąc Józka i Bacę na posterui na 
Baca w mieście był postacią atos 
ną i popularną, choć o rOn 
nie dbał zupełnie i hołdów "o 


kał. H 


Baran i równocz 10% 
aśnie 
aw: 


z wał 
skiero É 
sk wia” 


Wszelako nie omijaty aj . 
właśnie owe hołdy i 0% zvl 
Tak więc zdar? 


Jó- 
zú! 


wigilijny pełnił służbę u ` 
Starowiślnej, Wielopola ! * 
nej, i wedle przyjętego © 
dawna zwyczaju, otrzymał 
ną „gwiazdkę? z Pałacu 
przyczem nie obyło się, A 
Ście, bez fotografji. Rzecz = 
ralna, Baca musiał POZOWAĆ og 
że i fachowcy zgodnym ch dzie 
uznali go za fotogenicznego! „jo, 
ki czemu podobizna Barta - 
biła przeróżne pisma ilus 

ne. 


” 


4D. c m.) 


Stosownie do zapowiedzi podajemy 
dzisiejszym artykule szereg no- 
zasad, na jakich opierać się bę- 
ustalanie rubikonu  poszczegól- 
rozkładów turniejowych. 

Zupełnienia te uchwalone zostały 
posiedzeniu komisji ekspertów, któ 

yło się w ubiegły wtorek. 

Szystkie zasady rubikonu, podane 
“nas w artykule z dn. 20 z. m.— 
tet ekspertów uznał za celowe, 
239 je następującemi zastrze 


) Rubikonem może być tylko gra 
RAY0A. Znaczy to, że jeśli np. pa- 

ma do wygrania 4 kiery 
w manszą (rubikon -+ 582), a pa- 
"BE. (dla której rubikonem jest— 
raz cytuje w obronie 4 piki i bę- 
cżeć bez trzech z kontrą (—400), 


wyni! ; 
ówil o H Synik ten nie jest lepszy dla niej 
wej dla f Wyników innych par W. E., które 
n Panu st ciły do „rubikonowej'* gry 4 kier 
ą rony pary S. N., i, normalnie wi- 


k zyskały zapis w danym wy- 

5 JI. > (rubikon). 

rzem ezen zajicytowana będzie gra 

zę politył bronie, 7 i r 

nz; skontrow 
LLI 

> Przy zalicytowaniu 


a niedogrywającej 


dce 


w obro- 
obowiązek 
ania zaczyna się dopiero przy 
„bez trzech“, | 
zatem była wpadka „bez 
na grę kończąca, lub „bez | 
„niedogrywającą* — i 
kontra, to wpadka | 
Y „Jeżącej* uważana jest au- | 
t st nie skontrowiną, nato- | 
Tona wistująca (która błędnie 
zyskuje zapis bez 
. Wypływający z tego tytułu 
nkt matchowy. 


»łano: > Stan zapisu SN 0. 
| k MO. SN. ma do gry 4 kiery 
ua p dla SN+-582, dla WE—582). 

= oj WE zalicytowała w oste 

Piki i SN. nie  skontrowałz. 


a była bez trzech. Rezultat: pa- 
"olrzymuje w zapisie -+ 400 (nie 
„kia = zaś para WE. otrzy 
uje, zapisie — 800 i również nie 
rubikonu, a osięgnełaby ruvi- 
Nawet przekroczyła), gdyby u- 


gały że jej w ZAM 
try lie Í wpadka bez trzech, bez 


rubikonu), 


b r. cZY się tylko — 400. | 

KA Jeżejj pary dolicytowały do róż- | 

resie PP fire ysokości, to większy zapis za! 
rawiedlić bierz Z powodu niższej licytacji, 
u h Re się pod uwagę. Decydują- | 
mentem w osiągnięciu rubi- 


u K | 
wit xole) low le wzięcie 


maksymalnej ilo- 
niej ae zapis pod kreską przy- 
‘wiwit Przykła 0 punktów. 

. Ad: SN, ma do gry 3 kiery 


żeniu rm 
rój pat wzięci, manszy; rubikonem będzie 
awato Siha para lew, a obojętne jest, czy 


gra 2 kiery, czy też 3 kie- 


aeh 3 ynie 1 kier (i wygranie rów- 
r "g uh 10 er), jako nie dające pod kre- 
, nktów kwilifikowane będzie / 


u ale jednakże uważane będzie za | 


jiska Ko 8 BA 2 kier i zrobienia 
plskd isi Tod” „rozgrywkowy“ stawia się 
ieniu Ph wy, yicytacyjnego". 
retu y hej upadku, gdy wzięcie maksy- | 
iu mos i Sci lew połączone jest z ry-| 
entyf! ją Wpadki, względnie ,Wypusz- 
oda” Wakas or YWających lub, gdy kon- 
„Jaho strona e ną zły rozkład, to zarów- 
> tria. R upow., Zgrywająca, jak i wistu- | 
cy, RE Kznej „niona jest do t. zw. „bez- | 
stęp” Nadróhcj ? czyli do zrezygnowania, 
adki ek, względnie z wielkiej: 
) w 
odd E moż padku, gdy dany rozkład | 
c odda” jest A kilku kolorach i w każ-. 
i i nie p, ZIęCiA jednakowa ilość 
% | Powstąj erze się pod uwagę róż- 
S zasla kp tridze'ow, z małych punktów za- j 
„a n084 Swn BO. | 
A bie ką RA 3 b. a. przed manszą rów- 
) SĘ ie kar i sest 2 grą 4 pik, 4 kier, lub 
czest Możnac trefli; po manszy 4 b. a. 
ie WO Wami 2e jest z 5 pikami, lub 5 
nl , 
prawd żeli Przy 
iej PYch k i „Brze w jeden z wymie- | 
a ja ibra TÓW jest koronka, lub| 
ch dl żapo AŻ rubikonem będzie wygra- | 
i Większ z 7 kolorze, przy którym; 
crow!  adrópjc, zapis z powodu koronki, 
stawi” Jezjąc YPadku, jeżeli wistujący mo- 
„runki E oq żną ilość lew i zależne to; 
JĄ zna |” jście atnego pierwszego wyjścia, 
1ozgł05 Pad o jest kwestją wyłącznie 
ro% ni {cji RA nie dobrej gry, względnie 
w U A, BDP to ustala się dla wistują- 
ły 5 ilości więcej rubikonów, zależnie 
nacje: KC. Ych możliwych, „dobrych* | 
w ) , 
larzy? Jeżeli wd 
 Jó A OSią pni i anym rozkładzie mogą 
wy "At i ta e dwa wyniki, w zależ- 
viecZ wa po który gracz danej pary 
wylot!  Wistujące; S» lub N.), to dla stro- 
Sien; $ ej ustanawia się 2 rubi- 
3 doś w 
l Fak: owany, PAdku, gdy rubikonem jest 
Pito |! konpa amik a licytujący otrzy 
POW ntrę zo 
prasi „kontr na niższą grę (oczywiście 
czy! trowali pa ostatniej ręce*) i zre- 
natt €ż j ta 23 rubikon uważa się 
ak © Bra, oczywiście, o ile w 
car * „osłągnięt ; 
sem ; równi €to maksymalną i- 
hóre. ia c, jeżeli jest do licyta- 
„, dzić zost elki szlem (rubikon), 
0700 za R ATOAY i zre- 
z x Jest on również rubi- 
roy aż > wielki szlem nie Zo- 
Yy, oczywiście, o ile 
n.) la RU BPE 


rzy zielomysn stoliku 


jeszcze o „rubikonie” 


to przeciwnicy obowiązani ; polecamy treść dzisiejszego artykułu 
ać, jeżeli jest wpadka „bez | szczególnej uwadze czytelników. 


Oto uchwalone przez komitet eksper 
tów zasady „rubikonowe”. Niezależnie 
od tego komitet uchwalił, co nastę- 
puje: 

1) na turnieju nie dopuszcza się roz 
poczęcia licytacji z kartą o wartości 
punktowej niższej, niż 14 punktów 
(as — 7, kr. — 4, d. — 3), chyba, że 
wyjątkowy układ kart dostatecznie tło 
maczy tego rodzaju „małopunktową'* 
odzywkę. 

2) Dopisy: Postanowiono dopisywać 
do punktów matchowych następujące 
premje: 

a) za wylicytowanie i wygranie man 
szy — 1 p. 

b) za wylicytowanie i wygranie ro- 
bra — 2 p. 

c) za wylicytowanie i wygranie szle 
mika — 2 p. 

d) za wylicytowanie i wygranie szle 
ma — 4 p. 

Dopisy te dodawane są do normalnie 
obliczonych punktów matchowych. 

Ze względu na wielkie znaczenie, ja- 
kie ma dla uczestników turnieju zna- 
jomość zasad wyżej wymienionych — 


t 


Karo. 
. 
. 

W ubiegły piątek w lokalu Warsz. 
Klubu Zjedn. odbyło się otwarcie 
wielkiego turnieju bridge'owego, orya- 
nizowanego pod egidą Polskiego Czer- 
wonego Krzyża — przez „Kurjex Pol- 
ski“ i Warsz. Klub Zjednoczony. 

Otwarcia dokonał przewodniczący 
komitetu turnieju p. dyr. J. Dunin- 
Holecki, poczem udzielił głosu sekre- 
tarzowi komitetu i kierownikowi tur- 
nieju p. H. Niedźwieckiemu. 

Ten ostatni w kilku słowach stre- 
śoił zasady, na których opiera się tur- 
niej, poczem przystąpiono do rozżgry- 
wex eliminacyjnych. W pierwszej gru- 
pie grało 14 par, (7 par SN i 7 
WE) i rozegrało 14 przypadkowych 
rozdań. 

Wyniki rozpatrzone zostaną przez 
Jury i ogłoszone w początku przyszłe- 
go tygodnia. 

Następne rozgrywki eliminacyjne od 
bedą się jutro, w poniedziałel: o godz. 
1.30 wiecz. Raz jeszcze prosimy ucze- 
stników, mających zamiar przystąpić 


do konkursu o zgłaszanie się do sekre 
tarjatu turnieju. Przypominamy rów- 
nież, że gracze, którzy nie mają „pa- 
ry“, mogą otrzymać. partnera o rów- 
nym poziomie gry. 


K. 


Nasz mowa p ow fes éÉ 


„BŁĘKITNA WSTĘGA” Kellermanna 


W najbliższych dniach rozpo- 
czynamy w „Kurjerze Polskim” 
druk nowej powieści BERNAR- 
DA KELLERMANNA „BŁĘKIT- 
NA WSTĘGA”. 

Nazwisko Kellermanna mówi 
samo za siebie. Jeden to z naj- 
wybitniejszych  powieściopisarzy 
współczesnych, ' autor powieści, 
cieszących się wszędzie niesłycha 
ną poczytnością. Tłumaczony na 
wszystkie niemal języki narodów 
cywilizowanych, jest dziś Keller- 
mann jednym z najbardziej zna- 
nych na świecie pisarzy. 

Niema w tem nie dziwnego. 
Kellermann bowiem jest autorem, 
który pierwszy bodaj odkrył, od- 
czuł i opisał powab i czar na- 
szej współczesnej cywilizacji, któ- 
ry dostrzegł piękno i moc, tkwią 
ce we współczesnym człowieku, 
umiejącym opanować żywioły i 


ujarzmić przyrodę. Jego sławny 
„Tuanel” tłumaczony oczywi- 
ście także i na język polski — 
to była pierwsza powieść świato- 
wa, poświęcona nowoczesnej tech 
nice, pokazująca w porywający, 
niesłychanie „plastyczny sposób, 
do czego może doprowadzić twór 
czy wysiłek współczesnego czło- 
wieka. Jest to pierwszy hymn, 
wyśpiewany na cześć techniki. 

Po tej linji idzie Kellermann i 
w dalszych swych powieściach. 
„Miasto Anatol” jest najpełniej- 
szą bodaj epopeą nafty. Mi- 
strzewskie jest to przedstawie- 
nie potęgi żywiołu i olbrzymiego 
wpływu, jaki na psychikę i losy 
ludzkie wywiera ten nicokiełza- 
ny żywioł. 

Ale Kellermann jest nietylko 
piewcą wynalazczości ludzkiej, 
nietylko odkrywcą techniki — 
jest to psycholog bardzo subtel- 


Rosa 


Sofizmaty dr. Goebbelsa 
Ge posiecdź West agha me 


„Osservatore Romano* w paru ar- 
tykułach odpowiada na ataki dr.|ska zawsze pojnowała konkordaty. 
Goebbelsa ministra propagandy Rze- Skoro konkordat ze strony Papicża 
szy skierowane przeciwko konkorda- | zostanie ogłoszony, ma on znaczenie 
tom niemieckim. prawe kościelnego i obowiązuje 

Dr. Goebbels usiłuje dowieść, że kon |wszystkich katolików tego kraju, dla 
kordaty zawarte z  poszczególnemi j którego został zawarty; gdy zaś ze 
państwami Rzeszy, a więc z Bawa- | strony rządu jest ogłoszony, stanowi 


W tem też znaczeniu Stolica Apostol- 


rją, z Badenją, Prusami oraz z Rze-|prawo krajowe, obowiązujące wszyst- | 


szą niemiecką jako taką straciły zna- kich obywateli. 
czenie, ponieważ zmieniły się zasad-| A więc i Rzesza Niemiecka arbi- 
niczo warunki życia państwowego |tralnie, bez porozumienia się ze Sto- 
Wielkich Niemiec. licą Apostolską, nie ma prawa zmie- 
Rozumowanie dra Goebbelsa publi-|niać postanowień konkordatu, Dr. 
cysta watykański nazywa sofizmatem | Goebbels ponadto powołuje się na al- 
i odpowiada mu tak: lokucję Benedykta XV z 1921 r. w 
Ponieważ obopólna umowa, dobro- której Papież ów m. in. powiedział: 
wolnie ułożona i przyjęta, wytwarza „Również widzimy, że z tego prze- 


obopólne zobowiązanie, przeto nie mo-|wrotu wielkiego (wojny światowej) 
że ono być przez jedną stronę bez ze- | powstały niektóre zupełnie nowe pań- 
zwolenia drugiej cofnięte i rozerwane, { stwa, tak, iż to, które obecnie ist- 


dkładów: „PE rs 


25.04. „SYSTE NG T 


Toscaniii w Londynie 


Jednem z najważniejszych wyda- 
rzeń muzycznych ‘roku przyszłego 
będzie pierwszy londyński festiwal 
muzyczny, który odbędzie się. mię- 
|ny i wnikliwy, rozumiejący do-| dzy 23 kwietnia a 28 mają, 1989 r. 
skonale dusze ludzkie, umiejący! W 46 imprezach, przewidzianych 


dotrzeć do ich najtajniejszych | przez program, wezmą udział trzy, 
skrytek, Jego „Ingeborga” jest| najlepsze może w tej chwili, orkie- 


stry symfoniczne Europy — a mia- 
nowicie B. B. C., znana z koncertów 
radjowych, londyńskiej filharmonji 
i londyńska orkiestra symfoniczna. 


jednem z najpiękniejszych, naj- 
bardziej zwiewnych i promien- 
nych opowiadań o rzeczy, starej 


jak świat — o miłości. Ten mo- Dyrygentami będą m. in. sir Henry 
tyw powtarza się we wszysikich Wood, Bruno Walter i.. Arturo 
powieściach Kellermanna, okra- , Toscanini. 


szając swoistym wdziękiem wszy- 
stko, eo wyszło z pod jego pióra, 
Długi szereg powieści Keller- 
manna: „Tuneł”, „Miasto Ana- 
tol”, „Ingeborga”, „Przyjaźń — 
wszystkie te tytuły znaczą olbrzy 
mie sukcesy, tysiące czytelni- 
ków, entuzjastyczne recenzje, Od |ich dla wszystkich. 
dając w ręce naszych Czytelni-| Londyn, w którym kwitnie kultu- 
ków najnowszą powieść Keller-|Ta muzyczna, już teraz szaleje na 
manna, jesteśmy pewni, iż zdo- | Wieść o występach Toscaniniego. 


będzie ona przebojem ich sym- 3 
patję. Centrala antycygańska 
pod kierunkiem Gestapo 


Szef policji niemieckiej, Himmler, 
wydał zarządzenie, na mocy którego 
istniejący przy dyrekcji policji w 
Monachjum wydział do walki z cy- 
ganami, podporządkowany został 
(centrali policji politycznej w Berli- 
nie, jako centralna instytucja do 
walki z cyganami. 


Toscanini prowadzić będzie sie- 
|dem koncertów. Przewidziany jest 
| tak wielki napływ zgłoszeń, że bilety 
trzeba zamawiać przed dniem 28 sty ` 
cznia (pierwszy koncert będzie 
|3 maja!), poczem nastąpi losowanie | 
| biletów, gdyż napewno nie starczy 


nieje, nie może uchodzić za tę samą, 
jak się mówi, osobę prawną, z którą 
Stolica Apostolska dawniej zawarła | 
umowę. Z natury rzeczy tedy wyni-| Centrała antycygańska sporzą- 
ka, że także wszystkie umowy i kon- dzić mą ewidencję wszystkich cyga- 
wencje, które między Stolicą Apostol- nów żyjących w Rzeszy oraz opra- 
ską a temi państwami były zawarte, cować zarządzenia, jakie wydane 
moc swą utraciły”. jbędą w najbliższym ‚czasie w celu 

Widzimy, że i w tym względzie dr. zwalczania koczownictwa cyganów, 
Goebbels popełnił sofizmat, bo: prze- 
cież Rzesza Niemiecka jako państwo | 


nie przestało istnieć. Powstały tylko Sam byłeś dzieckiem. 
w wewnętrznym ustroju państwowym > 

Rzeszy pewne modyfikacje, które win- ai Znasz radość we- 
ny być rozpatrzone — jeżeli GRE sołej „Gwłazdki”, 
o związek ich z obowiązującym kon- Š 
kordatem, — w porozumieniu ze Sto- Daj te radość mil 


jonom biednych 
dzieci. Złóż ofiarę 


3 grudnia. 
IZ AEEY 


licą Apostolską a nie przeprowa- 
dzane brutalnie i arbitralnie w spo- 
sób jednostronny i z krzywdą dla Ko- 
ścioła, jak to ma, niestety, miejsce. 


W świecie filrmu 


Trzeba wytępić korsarsiwo 


Korsarstwo, niegdyś plaga żeglu- 
gi handlowej, zostało doszczętnie wy 
tępione przed stu mniej więcej la- 
ty. Ostatni korsarze zawiśli na re- 
jach fregat wojennych. Zostały po 
nich podobno skarby, zakopane na 
bezludnych wyspach. Ale to już te- 
mat do „filmów korsarskich*, bar- 


dzo lubianych, zwłaszcza w Amery- 
ce. 

Nas tu jednak interesuje korsar- 
stwo filmowe nie z punktu widze- 
nia tematyki, lecz jako plaga, tra- 
piąca właścicieli kin. 

Korsarzami bowiem w przemyśle 
filmowym są pewni „producenci* i 
„przemysłowcy“, którzy zrobili so- 
hie zyskowny i łatwy proceder z po 
hierania od  kiniarzy poważnych 
nieraz zaliczek na nieistniejące fil- 
my. 

Plaga ta przybrała takie rozmia- 
ry, że, jak nam wiadomo, wdał się 
w tę sprawę Zarząd Związku Zrze- 
szeń Teatrów Świetlnych, apelując 
do Rady Naczelnej Przemysłu Fil- 
mowego w celu niezwłocznego pod- 
jęcia wspólnej akcji przeciw kor- 
sarstwu. 

Bardzo ciekawe są materjały i 
dokumenty, dotyczące tej sprawy. 
Od właścicieli kin, zwłaszcza pro- 
wincjonalnych, wpłynęły do Zwią- 

"zku liczne skargi na niektóre „biu- 

ra filmowe“, szumnie „wytwórnia- 
mi* się zwące; biura te w ciągu 
paru lat ostatnich wyłudziły setki 
tysięcy zł. od właścicieli kin ty- 
tulem zadatku na filmy krajowe, 
które nigdy zapewne nie ujrzą świa- 
tła ekranów. 

Wykaz tych „biur“ mamy przed 
sobą. Niektóre istnieją po dziś dzień 
i uchodzą za solidne placówki. In- 
ne ogłosiły niewypłacalność, albo u- 
legły likwidacji, nabrawszy sporo 
naiwnych. Jedno z tych „przedsię- 
biorstw“ potrafiło „zarobić“ kilka- 
dziesiąt tys. zł. zapowiedzią, ogło- 
szoną w prasie fachowej, że nieba- 


ni“ według 
kiev za. 

Ini w „biura“ wysyłały „w teren“ 
agentów, którzy pobierali od właści- 
cieli kin gotówkę, lub weksle gwa- 
rancyjne, wzamian za dostawę no- 
wego filmu krajowego na umówio- 
ny termin. Gotówkę „dyrektorzy“ 
chowali do kieszeni, a weksle dy- 
skontowali „prywatnie“ w pewnej 
wielkiej cukierni w pobliżu Dworca 
Głównego. Szumnie zapowiadany 
film, oczywiście, nie dochodził do 
skutku, a właściciele kin, prócz za- 
wodu, mieli jeszcze protesty i se- 
kwestry. 

Trudno dziwić się właścicielom 
kin, że wobec obowiązku wyświet- 
lania 10 proc. filmów krajowych w 
swoim repertuarze, pragnąc wyko- 
rzystać ulgi podatkowe z tego ty- 
tułu, chętnie dają zaliczki, byle so- 
bie zapewnić na czas odpowiedni 
kontyngent filisów polskich. 
Zastanawia tyNo fakt, że pomi- 
mó istniejącego od 2 lat systemu 
„Konwencji w celu odgrodzenia po- 
ważnej produkcji od korsarzy i spe- 
kulantów, ci ostatni wciąż: jeszcze 
grasują w przemyśle filmowym. 


słynnej noweli H. Sien- 


Skarżą się nadto właściciele kin 
prowincjonalnych “na  niesolidność 
licznych biur wynajmu co do ter- 
minowej dostawy filmów. Trzeba 
wyjaśnić, że współpraca kin z biu- 
rami wynajmu wymaga bezwzględ- 
nej precyzji i punktualności: Na 
wyznaczony dzień film powinien być 
dostarczony do miasta X w woje- 
wództwie Z, razem z legitymacją t. 
j.. odpowiedniem świadectwem cen- 
zury i t. d. Biuro operuje pewną 
ilością kopij danego filmu i powin- 
no wiedzieć zawczasu, czy może pod 
jać się dostawy na termin, czy nie, 
Solidny dostawca woli wyrzec się 
interesu, niż narazić klienta na 
straty, A niesolidny? Bierze skwap- 
liwie zaliczkę i obiecuje wszystko, 
licząc na „Jakoś to będzie”, albo 
nawet wiedżąc napewno, że dosta- 
wy na czas nie wykona. Stąd znów 
straty, idące w setki tysięcy, stąd 
protesty i procesy, nieustanne 
swary i — co tu kryć pod kor- 
cem! — rosnący antagonizm wła- 
ścicieli kin i biur wynajmu czy pro 
dukcji, antagonizm, który oprzeć 
się w końcu musi o Radę Naczelną 
Przemysłu Filmowego. 


. 
~ . 


Jak widać z tych pobieżnych u- 
wąg, w łonie „branży“, na pozór 
jednolitej i solidarnej, zachodzą po- 


wem przystąpi do nakręcania z 


tyle sprzeczności interesów 
interes kin, produkcji i wynajmu 
jest wspólny — ile wskutek niesu- 
mienności, niesolidności i braku 
skrupułów pewnych jednostek, żeru- 
jących głównie na własności kino- 
wej. 

A przecicż ta własność kinowa, 
uginająca się i tak pod ciężarem 
podatków i świadczeń, wyższych u 


ważne tarcia i niesnaski na tle nie- 
bo 


nas, niż gdziekolwiek, jest podsta- 
wą całego przemysłu filmowego, 
tworząc jego rynek zbytu. Wszyst- 
ko, co uszczupla ten rynek i tamu- 
je jego rozwój, podcina zarazem 
egzystencję przemysłu. Dlatego też 
uważamy, że poruszona tu sprawa 
wytępienia korsarstwa na naszym 
rynku filmowym zasługuje na bacz- 
ną uwagę i szybkie rozwiązanie. 

L. 


B. 


Prem jery lilrimowe 
dak Binat d Lal naide zeta 


„Wszędzie kobieta” (Kino „Imperial“) 


Agent policji kryminalnej (Melvyn 
Douglas) ma przystojną, ale wścib- 
ską małżonkę (Joan Blondel) która 
na własną rękę prowadzi śledztwo 
w sensacyjnej sprawie morderstwa. 
Rzecz dzieje się w N. Jorku, więc. ak- 
cja w  zawrotnem tempie wiruje 
wśród samochodów, barów, drapaczy 
chmur i wnętrz mieszkań amerykań- 
skich, pełnych dla nas przedziwnych 
niespodzianek, w rodzaju szafy, z 
której wypada „trup, gdy się ją o- 
twiera. 

Pomimo jednak takich makabrycz- 
nych efektów, rzecz jest dowcipna i 
wesoła. Publiczność bawi się w naj- 
lepsze, kiedy detektyw, któremu żo- 


na robi  „nielojalną* konkurencję, 
sprowadza policję do własnego mie- 
szkania, przetrząsa. wszystkie kąty i 
wreszcie... zarządza osobistą rewizję... 
pani domu. 

Niegdyś w tego rodzaju komedjach 
brylował team: William Powell — 
Myrna Loy. Niemniejszym sukcesem 
cieszy się teraz ekipa: Melvyn* Dou- 
"glas Joan Blondel. Ich małżeń- 
skie zatargi na tle konkurencji za- 
wodowej są źródłem nieustannej we- 
sołości na widowni. Gra swobodna, 
reżyserja sprawna. W róli epizodycz- 
nej — zawsze piękna, choć niemłoda, 
Mary Astor. B. 


„Wędrowny Naród” (Kino „Studio '*) 


Wędrownym narodem są cyrkow- 
cy. Taki zmotoryzowany wędrowny 
cyrk objeżdża cały świat, zatrzy 
mując się po miastach i olśniewa- 
wając tubylców. przepychem swoich 
kawalkad, urodą wo tyżerek, ogro- 
mem słoni i srogością .tygrysów. 
Tak, w „Żywych kamieniach" Be- 
renta zjeżdżali igrce, kugłarze, sko- 
czki i goljardy w grody średnio- 
wieczne, wnosząc zgiełkliwy niepo- 
kój w ulice i niecąc zamęt w ser- 
cach... Temat nie nowy. Filmów 
„cyrkowych* była sporo. A jednak 
„Wędrowny naród“ jest niewątpli- 


żony rozgłos i szereg odznaczeń na 
konkursach filmowych. Na Bicnna- 
le w Wenecji i na Targach Wschod 
nich we Lwowie... 

Sensacyjna jest nictyle treść, ile 
reżyserja i obsada. Treść aż pęka 
od nadmiaru ruchu i akcji. Tym 
razem to nie reprodukcja teatru, 
lecz 100-procentowe kino. Jak w 
pamiętnej „Karawanie*  Cruzefa, | 


| 
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Niedzielne zygzaki 


Polityka a teoria względności 


Wybitny francuski mąż stanu, 
wielokrotny minister, p. Tardieu, 
jest znakomitym, olśniewającym pu 
blicystą. Kiedy w lecie roku bie- 
żącego rząd p. Daladier, opierają- 
cy się o Front Ludowy, urządził 
wiernopoddańcze przyjęcie dla an- 
gielskiej pary królewskiej, kiedy 
w miesiąc później odbyły się wspa- 
niałe uroczystości w Rheims, z u- 
działem legata papieskiego i człon- 
ków rządu, kiedy w tym samym 
okresie lewicowy członek tegoż 
rządu wygłosił płomienną mowę z 
okazji odsłonięcia pomnika Napo- 
leona I w Ajaccio, p. Tardieu rzu- 
cił takie pytanie: coby to było, 
gdyby te wszystkie uroczystości, 
dworskie fety i przyjęcia aranżo- 


wą sensacją. Poprzedził go zasu- | 


obliczu bliskiej 
niemieckiego ministra 
nicznych, p. Ribbentroppa. 


rządem Frontu 
cza po ostatnim 


przez ekran przesuwa się nieusta- 
Jący pochód olbrzymich wozów, a 
razem z niemi przesuwa się koro- 
wód intryg, sekretów, dramatów, 
towarzyszących życiu ludzkiemu. 
Cyrk Barley'a jest wielkiem przed 
siębiorstwem. Robi ono miljonowe 
obroty. A największą atrakcją cyr- 
ku jest Madame Flora (Francoise 
Rosay) pogromczyni tygrysów... 
Jej syn, dorodny młodzian, demon- 
struje woltyż na koniu w towarzy- 
stwie dwóch ślicznych panienek, | 
córek dyrektora Barley'a. Jedna z 
nich (Irena v. Meyendorff) jest w. 
sekrecie jego kochanką i narzeczo- 
ną. Pewnej nocy przyłącza się do 
personelu tajemniczy Fernand | 
(Hans Albers) zbiegły przestępca, 
niegdyś « mąż pogromczyni Flory... 
Jest w cyrku druga jeszcze atrak- 
cja: Pepiła de la Plata (Kamilla 
Horn) zalotna i niebezpieczna ama- | 
zonka... Co jakiś czas ustaje po- 
chód karawany: cyrk rozbija na- 
mioty w jakiemś mieście. Sygnali- 
zują to młoty, wbijające rytmicz- | 
nie w ziemię żclazne kliny.. Aż| 
wreszeje wybucha dramat... 
Reżygerja (Jacques Feyder) zna 
komita. Dawno nie widzieliśmy ta- 
kiej maestrjj w opanowaniu sce-| 


'narjusza, takiej sprawności w ope- | 


| 


ilo Francoise Rosay I Hans Albers, 


rowaniu szczegółami. Krótko 
wiąc — majstersztyk. 
J ; E | 
W obsadzie wysuwają się na czo- 


mó- | 


dwa dojrzałe, bujne i wielkie talen- 
ty, zewnętrznie draśnięte zębem 
czasu, ale górujące nad młodem po 
koleniem techniką i ekspresją. 

Kamilla Horn, debiutująca nie- 
gdyś, jako Gretchen w „Fauście* 
Murnau'a, wciela się z tempera-. 
mentem w ognistą Hiszpankę. War- 
to to zobaczyć, 


wizyty 
spraw zagra- | 


Coby to się działo, gdyby po Go- 


desbergu, po Monachjum, po Sude- 
tach, 
z. „wrogami 
wyraźnie prawicowy zaprosił nad Í piorunującego, 
Sekwanę reprezentanta kanclerza i| ności. 
to.nie byle kogo, bo samego mini- | tyki. 
stra spraw zagranicznych. Ilcby 
wylano atramentu na temat popie- | względnie stałych, niezmiennych, a- 
rania faszyzmu, ileby to padło pod į le wiek dwudziesty wprowadził pew 
adresem takiego 
wektyw i gróżb.. 


po ostatnich 
wewnętrznymi, 


rządu obelg, in- 


Może ktoś powiedzieć na to: rząd! 


. . . : O . >, t . > . . . 
premjera Daladier nie jest już dziś, gi do słów, zmienia fronty i tak- 
ykę z dnia na dzień, z godziny na 
strajku. Uwaga | godzinę i nawet się zbytnio nie wy- 


Ludowego, zwłasz- | t 


rzeja 
Thuguttem i gen. Marjuszem 
ruskim na czele przypomina, że dn. 
9 b. m. upływa rok od zgonu An- 
drzeja Struga. 


postawił sobie za pierwsze zadanie 


R dt O PN dr | 


POWRÓT 


(Faika z kukułczego jajka) 
W pewnem mocarstwie, 
Wyszedł dekret o obżarstwie, 
Że nietylko ludzie, lecz i domowy zwierz 
Jeść oględnie musi też. 
Ludzie, jak ludzie, — ogólnie 
Zachowali się potulnie, 
Ale krowa, pies i osioł bury 
Zadarły ogony do góry 
I wszezęły poważne bunty. 
— (o? Strawę wydzielać na funty? 
Żywnościowe wyznaczać racje? 
Niema głupich! Idziemy na emigrację! — 
I poszły do sąsiada, 
Gdzie się tłusto i obficie jada... 
Minął tydzień... 
Patrzą — przez granicę zieloną 
Wraca krowa na ojczyzny łono: 
— 0, cóżto krówko, czy cierpiałaś głód? — 
— Gdzie tam! Paszy wbród 
I trawy i siana, 
Bycza wyżerka od samego rana! — 
— Więc? — 
— U sąsiada i karmią i poją, 
Lecz żebyście wiedzieli jak te szelmy doją! 
Od zmierzchu do świtu, od świtu do nocy 
Kto chciał — a chciał każdy — doił z całej mocy. 
Nie mogłam wytrzymać, więc zadarłszy chwost, 
Powracam do kraju na ojczysty post. — 
Ledwie skończyła krowa —)y już ples bieży: 
Uszy stulił, ogon wziął pod siebie, 
A na grzbiecie mu się jeży 
Wszystka sierść. 
— Kundlu, cóż sprowadza ciebie ? 
Czyś był głodny u sąsiada? — 
— Raczej śmierć — 
Pies odpowiada — 
Niż tam zostać, choć się dobrze jada, 
Mięsa, kaszy pełna miska, 
ŹŻrej, nie odrywając pyska! 
Ale tam nie pozwalają szczekać, 
Wszystko milczkiem: jedz, cierp, pilnni domu, 
Pyska otworzyć nie dadzą nikomu. 
Nie było na co czekać! 
Czułem się jak w areszcie, 
Więc-em zwiał 
I tu wyszczekam się nareszcie 
Dowoli: hau! han! hau! 
Jeszcze nie skończył pies — już jego tropem 
Osioł - kfapouch szoruje galopem. 
— Witaj mi, Ośle, — rzecze państwa włodarz — 
Nie spodziewalem się twego powrotu. 
Cóż ciebie skłania, jakiż motyw podasz? — 
A Osioł, czoło ocierając z potu, 
Odrzccze na to: 
— Proszę Ekscelencji, 
Nie mogłem tam wytrzymać konkurencji! — 
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Andrzeja Struga 
Komitet uczczenia pamięci And- 


Struga z pp. Stanisławem 
Za- 


r IR OE 


Komitet uczczenia jego pamięci h 
który wyda w następstwie 
z podobizną Zmarłego oraz V 
fundusz stypendjalny Jego ! 


dla literatów polskich. 


zywać na konto Nr. 27,1 
K. O. Komitetu Uczczenia 
Andrzeja Struga. 


pod przewodnictwem b. prena 
parlamentu azerbejđżański?ë 


o „sł! 
Ofiary na ten cel należy po P.Ę 


pamit x 


Przez Iran do Polski 


meteuszowskiego, rozwijając Pieni 


Onegdajs 
prem je ra 
łekiwane 
niem p 
Wo polsk 
powiedzi, 


rcyzowa 
ślędu na 
owanych 


przeci 
niu od 
kodliwie 


ierwszą 
tchomior 
(A od 3 
MO, „Że 
stosunku 


paryskiej | żenia ‘z Trzecią Rzeszą, że właśnie anky 
p. Blum podejmował w Paryżu nie Prelegent W 
bylejakiego dostojnika Trzeciej Rze zu” p U de 
szy, bo samego p. Schachta. w „Prometeus: znać l a wy Bar 
Odkąd świat światem, żadna chy-| W ostatnich czasach daje "af f 0 8,5 mi 
porachunkach | ba teorja nie odniosła w prakty-|sobie klub „Prometeusz“ Big, w | Stan pie: 
rządjce zwycięstwa tak szybkiego, tak | szawie. Wybitny przedstawić, > zmniej 
jak teorja wzgłęd-|chu muzułmańskiego w tagi © 12,9 mil- 
Zwłaszcza w dziedzinie poli-|żanie Abdul - Wahab wy£ dono i 
Historja uczy wprawdzie, że tym klubie niedawno, jak t „A 
toj nigdy tu nie było wartości bez- agencja „Kabel“ odczyt P: „gna 
lat w więzieniach i na WIĘ wyj 
w Z. 8. R. R“ Zmyliwszy mt 
ne novum: błyskawiczność i bezce- | ność straży G. P. U. zbieg? * po! 
remonjalność. Polityk dwudziestego | śliwie przez Iran, przybył u pro 
wieku nie przywiązuje zbytniej wa-|ski į — przystąpił do ruch RE 


wał nie rząd p. Daladier, a po-|ma tylko pozory słuszności, tylko | sila na motywację. Wystarczy mu | mina Beja Rasuła Zade. oi?i 
wiedzmy, gabinet p. Tardieu. cień racji formalnej. Nie ulega bo- zamiast niej magiczne zaklęcie:| Prelegent mówił o okropne "któ" fiy 
odo ; z : SE ESPIRO EA A a7 PRE PORTA pP. Uv ph, Tokowz 

Odpowiedź brzmiała tak: od stro | wiem wątpliwości, że gdyby wszy-| racja stanu. więzień i metodach G. m a} 

7 icy i 7 ; j 5 ze TO y F zvwiści i at ic wspól- > luton€” sér 4, Przeds 
ny lewicy nie byłoby pardonu: | stko było we Francji tak, jak przed Oczywiście nie ma to nic wspól-|re stawionym przed p piet? 0-h 
Podniósłby się krzyk na temat czar rokiem, pan minister Ribbentropplnego z sympatjami i antypatjami, gzekucyjnym pozwala WG.P.U* anc 
nej reakcji, nawrotu do monarchi- po tem wszystkiem, co zaszło w|tkwiącemi w charakterze narodo- śmierć albo współpraca Z Ig 
mu, cezaryzmu, klerykalizmu. Po- | ostatnich miesiącach, byłby go-|wym, w strukturze społecznej mass O a Pod. 
nieważ jednak rządzi p. Daladier, i ściem witanym równie ciepło i ser-|Ich takie, czy inne wizyty, ukła- | ar 


nie p. Tardieu, wszystko jest w po- 
rządku. 

Odpowiedź, udzielona przez p. 
Tardieu, nabiera nowej wymowy w 


decznie. Dość przypomnieć sobie i| dy, 
uświadomić na poparcie tej tezy, nią. 
że właśnie p. Blum jako premijer, 
zwracał uwagę na konieczność zbli- 


czy pakty, tak łatwo nie zmie- 


| Fundusz Obrony Morskie! 
mk l konto w P.K.0. 42 
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o 


Í 
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Kredyty dla romictwa i poprawa bytu rze 


Onegdajsze przemówienie wi-| wych, bankowych i t: p. 
premjera E. Kwiatkowskięgo, | nieokreślone ` jeszcze 
Zekiwane z takiem zaintereso-| wypłaty dodatkowe. 
Miem przez całe społeczeń- Dla najmniej zarabiających 
Po polskie, przyniosło -szereg pracowników dużą ulgą będzie 
bowiedzi, dość ściśle i Jasno zwolnienie od podatku specjal- 
*cyzowanych, z KAEBY: przyczem według pobież- 
| 


liczbowo, 


których ze 
Blędu na liczne rzesze zainte- nych obliczeń, zwolnionych od 
płacenia tego podatku będzie o- 


owanych, specjalną uwagę 
acają poświęcone sprawom| koło 210 tys. pracowników. 
W dalszym ciągu p. wicepre- 


nietwa oraz rzesz pracowni- 
mjer zapowiedział wystąpienie 


'ch. 

Rolnictwo polskie przygnębio- 
| obecną sytuacją na rynkach 
luktów rolnych, nie' licząc 
nocześnie na rychłą możliwość 
lany kształtowania się cen, 
agnąc jednocześnie uchronić 
© warsztaty przed “całkowitą 
" częściową licytacją, 
Ściej poczęło wysuwać postu- 
Y pogłębienia ustaw oddłuże= 
Wych, zastosowania morator- 
na bieżące raty, rozłożo- 
h długów, jednym słowem 
magalo się. . przeprowadzenia 
Rownego oddłużenia, które po- 


oc 


coraz j dłożył Sejmowi sześć projektów u- 
staw gospodarczych. 

Pierwsza z nich dotyczy zmiany 
ustawy o samoistnym podatku wy- 
równawczym dla gmin wiejskich. 
Polega ona na przedłużeniu usta- 
wy z dn. 27 lutego 1937 roku do 
dnia 31 marca 1941 roku, do które- 
bliłoby łatwiej TAES- "| go to czasu sprawa finansów ko- 
PISM ga wiej przebyć ODECNY | munalnych zostanie odpowiednio zre 
w. üskich cen. | formowana. 

szystkie te zamierzenia, jak! Następnie ustawa zmienić 
zimy nie uz 


ma 
yskały aprobatyj dotychczasowe prawo o postępowa 
x „"ządowych. 
Vicepremjer Kwiatkowski zu-' 
me wyraźnie przekreślił wszy- 
ik, 180 rodzaju nadzieje, jo- 
zając, że mimo iż jest go- 
w ramach obecnego usta- 
RZ nie dopuścić do ma- 
SR icytacyj, szczególniej go-| 
drobnych, to jednak, 
A óżciwny dalszemu  pogłę- 
koali; żenia, działającego 
e vie dla podstąw kredytu 
go. 
m Rocześ nie jednak P.: 
ieje złekteślając jedne na- Z Niemiec nadchodzą nie spraw 
ih powiedział rzecz niesndzone; lecz sensacyjne wiadomości, 
è> dla rolnictwa ważną, a|w sprawie dalszych losów Moraw- 
, „0wieje uruchomienie, i to|Skiej Ostrawy i przemysłu wojenne- 
w najbliższym czasie, długo- | 89 czechosłowackiego. 


Oferty nale 


Niemcy przejmu; 


wice- 


kz nowego **kredyti' rolnego, W tych dniach miały się rozpo- 
ty Opartyby był na 25-letnich Cząć między reprezentantami baro- 


na Rotschiłda a zakładami Kruppa 
pertraktacje o przejęcie przez ka- 
| pitał niemiecki Witkowickiego Gwa 
,rectwa Górniczo-Hutniczego w Wit- 
| kowicach (Czechosłowacja). Doj- 


ea y tem że” pełna rata 
sp > ZACYJNO - odsetłkowa wy- 
WDY 5 proc. w stosunku ro- 
ym, 
Sawa transza tego kredytu 
h tonaby była w grani- 
Mina 80—50 milj. zł. 
ionas. ramy tego kredytu, 
adzy Potrzeb rolnietwa, 
się ÓW Skromne, jednak przy: 
a ogromną ulgę rolnic- 
; ezultacie okazać się mo- 
wy CZniejszą pomocą niż u-| 
1. *ddłużeniowe. : 
teh chodzj o t. zw. Świał pra-! 


„ Pik 


OW 


Bajka 
1904 r. w 
postępowym 


niniejsza ukazała się w 
gazecie „Ruś“, organie 
rosyjskim,. jest pióra 


9 również jednego z najwybitniejszych satyry 
i nez uzysk: Z u ? jt Le 
Wice ls uzyskał on z ust ków przedwojennych rosyjskich re- 
4 szen njera zapowiedź po-|  daktora ` czasopisma  „Pulemiot” 
na "ie rze je warunków bytu. | Szebujewa. 
nen tj; EWszystkiem więc pra-| w a 
nicy ; 7 ę W pewnem państwie, w pewnem ce- 
> państwowi przez reduk-| 


sarstwie żyły sobie dwa Ołówki: Ołó- 
wek Czarny i Ołówek Czerwony. Nie 
było zgody między temi dwoma Ołów- 
kami. Cokolwiek napisał Czarny to 
momentalnie przekreślał mu Czerwo- 
ny. Nie pomagały tłomaczenia Czar- 


sy datku specjalnego, podnio- 

I dochód o 74 milj: zł. oraz 
Awanse; nowć etaty, do- 
t. p. 52,6 milj. zł. Jedno- 


85 mid pra i Skszone zostają docho 


S acowników samorządo- nego Ołówka, że pisze tylko prawdę 
M | najprawdziwszą. Czerwony Ołówek był 

2 X nieubłagany. „Brzydko pachnie twoja 
pisk! Bilans | prawda , mówił do Czarnego Ołówka, 


„to nie jest prawda. prawdziwa, a tyl- 


anku Polskiego 


apowiedzi wicepremiera Kwiatkowskiego| | 


sz pracowniczych 


przez, z wnioskiem 0 jednoroczne prze- 
dłużenie zniżki czynszów komor- 


porównaniu ze stanem wkła- 
dów z początku października b. r. 
wkłady na dzień 1 grudnia b. r., 
| jak również liczba oszczędzających 
w P.K.O., wykazują dalszy wzrost. 

Stan wkładów w 


nianych oraz umieszczenie dość | zwiększył się o 76,4 miljn. złotych 


poważnych sum w preliminarzu 
budżetowym na awanse nauczy-| 979,3 miljn. złotych, 


cielskie i urzędnicze. 


Uruchomienie na szeroką skalę 
zimowej dla bezrobot- 
nych, która obejmie ogółem oko- 
ło 300 tys. osób, zapewni tej rze- 
szy przetrwanie ciężkiego zimo- 


pomocy 


wego okresu bezrobocia. 


niu wywłaszczeniowem, w tym sen- 
sie, iż, w razie zakwestjonowania 
przez wywłaszczońego wysokości u- 
zyskanego odszkodowania, należ- 
ność nie będzie zatrzymywana w 
depozycie, lecz w sumie bezspornej 
natychmiast wypłacana. 
| Dwie ustawy tyczą budowy ko- 
lei normalno-torowych, jednej z 
Skierniewic do Łukowa, drugiej z 
Zawiercia do Tarnowskich Gór. 
Projekt ustawy o prawie zabudo- 
wy oraz zbywanin i zamianie nie- 
których gruntów państwowych, po- 


ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW 


poszukuje poważne wydawnictwo codzienne 


ży kierować: 


Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej 
w/m Sienkiewicza 14 pod A. M. 


a czechosłowacki 


przemysł wojenny w Witkowicach 


ście do porozumienia w tej spra- 
wie między Rotschildem i stroną 
niemiecką  przesądziłoby. podobno 
losy Morawskiej Ostrawy i całego 
koncentrującego się tam przemysłu 
wojennego. W tym bowiem wypad- 
ku Czechosłowacja odstąpiłaby Rze- 
lzy Niemieckiej Witkowice i poło- 
żoną obok Morawską Ostrawę. 
Do zajęcia Morawskiej Ostrawy 
niemieckie koła wojskowe przygo- 
ltowane są już podobno oddawna. 


iki: czarny i czerwony 


OQporny papier w rękach cara 


epoka walki Czarnego Ołówka z Czer 
wonym. 

Nic dobrego z tej walki nie wyni- 
kło. Czarny Ołówek, widząc ciągłą 
przewagę Czerwonego, wreszcie pogo 
|dził się ze swym losem. Nietylko po- 
| godził ale nawet zaczął iść na rękę 
| Czerwonemu i jego czerwonej praw- 
| dzie. Odtąd, gdy chciał napisać „tak“, 
| pisał „nie“, gdyż wiedział, że Czerwo- 
| ny Ołówek przekreśli „nie“ i poprawi 
na „tak“, 

Dzięki temu chytrermu wybiegowi 
czarna prawda, zaczęła dochodzić do 
| cara. . 
Spostrzegł się Czerwony Ołówek, 
e było już zapóźno. 

W tym czasie carowi wypowiedzieli 


1 
| al 


i wynosił na koniec listopada bir. 


tym okresie 


z czego na 


Wzrost wkładów w P.K.O. 


wkładach oszczędnościowych 753,2 
miljn. złotych, a na rachunkach 
czekowych 226,1 miljn. złotych. 

W tym czasie wydała P.K.O. 
88.298 nowych książeczek oszczę- 
dnościowych. Liczba czynnych ksią 
żeczek oszczędnościowych w PKO 
wynosiła na dzień 30.11. b. r. ogó- 
łem 3.376.525. 


Dokąd kierować podania o zatrudnienie 


Komunikat 

Ministerstwo Skarbu komunikuje, 
że kandydaci, ubiegający się o przy- 
jęcie do służby w administracji skar 


Sześć nowych ustaw gospodarczych 
Przymusowa parcelacja niewypłacalnych gospodarstw wiejskich 


W dniu wczorajszym rząd prze-* 


łożonych w obrębie gmin, w któ- 
rych znajdują się polskie porty mor 
skie, rozszerzyć ma terytorjalny za 
kres działania podobnej ustawy z 
dnia 18 lutego 1932 roku, tyczącej 
się jedynie portu w Gdyni. 

Ostatnia wreszcie, szósta z rzędu 
ustawa wzbudza największe zainte- 
resowanie i dotyczy przymusowej 
parcelacji zadłużonych nieruchomo- 
ści ziemskich. 

Projekt wspomnianej ustawy u- 
zasadniony jest tem, że istnienie 
gospodarstw wiejskich nadmiernie 
zadłużonych i niezdolnych wskutek 
tego do prawidłowej wytwórczości 
jest pod-względem gospodarczym 
objawem ujemnym. 
| Dotychczasowe ustawodawstwo od 
|dłużeniowe nie rozwiązało należycie 
"zagadnienia najsilniej zadłużonych 
gospodarstw, których sanacja w 
drodze obniżenia zadłużenia nie jest 
[już możliwa. 

Projektowana ustawa wychodzi z 
jzałożenia, że w stosunku do gospo- 
darstw niewypłacalnych, a zadłużo- 
nych ponad 100 proc. wartości sza- 
cunkowej, próby doprowadzenia do 
układu są najczęściej bezcelowe i od 
wlekają tylko nieuniknioną likwi- 
|dację gospodarstwa. Dotyczy ‘to 
jzwłaszcza tych gospodarstw, które 
|dotychczas nie skorzystały z prze- 
pisów o postępowaniu układowem, 
zawartych w. rozporządzeniu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z 24 paździer 
nika 1934 r. à 

Likwidacja według projektowanej 
ustawy następuje nie w drodze 
sprzedaży z licytacji, lecz w dro- 
dze parcelacji. 


1 
I 
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wda nie w smak ci pójdzie”. 

| Car uspokoił je oświadczając, że od 
tej czerwonej prawdy oczy go już 
rozbolały i że chce poznać prawdziwą 
prawdę wszystko jedno, czy będzie 
ena czarna czy też biała, 

Wtedy Czarne Ołówki wyraziły 
wątpliwość, czy znajdzie się papier, 
który ścierpi ich prawdę. 

Car polecił wezwać Papier. Były w 
tym państwie dwa Papiery. Jeden, 
który wszystko cierpiał i drugi, któ- 
ry niczego nie mógł ścierpieć. Ten 
drugi Papier posiadał taką moc, że 
,bały go się nawet Czerwone Ołówki. 
I oto stawił się najpierw Papier, 
który niczego nie mógł ścierpieć. 
Ozarne Ołówki próbowały na nim pi- 
sać, ale nic z tego nie wyszło. Idą 


$ 


ko prostacka. Od takiej prawdy zem- | wojnę bisurmanię. I oto pewnej /DOCY |do cara i mówią: „nie możemy pisać 
dliłoby cara“, Czarny Ołówek nie za- | przyśnił się carowi taki sen. Ujrzał ną Papierze, który niczego nie cierpi. 


Rozgniewany car przepędził opor- 


| wone Ołówki. 
I przyszedł Papier, który wszystko 
cierpiał, ale przyszedł pełen trwogi. 
„Nie mogę“, skarży się carowi, 


| „wziąć na siebie ciężaru świadczenia |? 


prawdy, gdyż przyjdzie Papier, któ- 
jry niczego nie cierpi i zniszczy mnie; 
z kretesem. 

Car uspokoił go zapewnieniem, że 


oe 


żadne niebezpieczeństwo 
strony już nie grozi, 
Papier jest na wygnaniu. 

Wobec tego oświadczenia: zakołata- 
ły z radości serduszka Czarnych O- 
łóweczków i zaczęły Ołóweczki szyb- 
ko biegać po Papierze, który wszy- 
,stko cierpl. 

I poznał 
I rozbił 


nów. 


tamtej 
gdyż oporny 


car prawdę prawdziwą. | 


niezliczone hordy bisurma- 


Na tem kończy się bajeczka. 


[U | 
U ob a dekadzie listopada air przeczał, iż nie wywodzi się ze szlach- Starego wędrowca, „który mu przepo- ||qaż mu, aby wszystko cierpiał". 
e ma i, og Banku Polskim. powiększył | ty, lecz z ludu. Mimo to obstawał przy | wiedzłał, że w tej wojnie zwycięży; 
w wa 5 miljn. zł. do 441,5 miljn. | swojem, że jego prawda jest dobra i, Pe, kto pozna prawdziwą prawdę. 
żcie! ji i Pieniędzy zagraniczńych i|carowi napewno nie zaszkodzi. Prze-| Zaraz z pozaranit zwołał car wszy- 
| zeby 2 mniejszył się o 1,5 miljn. zł. |ciwnie, o ile tylko dotrze do cara, to $tkie Czerwone Ołówki i polecił im na 
głosi! g Obie miljn, zł, zyska sobie jego wdzięczność... pisać prawdę prawdziwą. Zabrały się 
` doni i8 „jletów bankowych wzrósł Parsknął śmiechem na to gadanie! Czerwone Ołówki do roboty. SAI 
„t vi tych Jn. zł. do 1.372,8 miljn. | Czerwony Ołówek. „Nasz car“, powia- | aaa nic. nie UERR ani 
yE Bokryci > da, „od samego. dzieciństwa czarnego | PIMYŚLRY, Idą do cara I mówią: „nie 
zy pp cent € złotem -wynosi 30,08 pisma nie widział. Nawet wzory do | KATZ nas, ojcze-carze, Ale pozwól sło- 
zł Sol" ; kaligrafji miał czerwone i podręczniki : 9 AMANE $ My, opo Md SAA] 
do ro” Pal © czerwone. Dlatego też car uznaje tyl- SENNA kłyśmy kreślić 1... oduczyły pi- 
„hu Pit $ko-włoskie ko naszą prawdę, czerwoną”. To rzekł Bać”, 
cega pis Ow + ! szy, przekreślił jednym zamachem ca-| Srodze rozgniewał się car na Czer- 
eryd j ania handlowe łą pisaninę Ozarnego Ołówka i na | wone Ołówki. 
jcg0! Rzymie, rozpoczną się w dn.|marginesie umieścił swoją prawdę,| Nie poto, powiada, nadałem wam 

; jąc! p. R rokowania handlowe pol- |prawdę czerwoną. I tak było zawsze. | wysokie rangi i ordery oraz przyzna- 
noś któ” Włoskie, Ilekroć Czarny Ołówek napisze „tak*,|łem dożywotnie pensje, abyście w go- 
U» + ia} rokowaniach tych zwą to Czerwony przekreśli „tak“ i napi- | dzinę próby pozostawili mnie bez 
NE „b! R stawicie] f IE RY sze „nie, I odwrotnie, gdy Czarny | prawdy. X przepędził ich na cztery 
y5 U ch handlowych i ARET a ARENA Ołówek napisał „nie“, to Czerwony O- | wiatry, polecając wezwać Czarne O- 
pe- SW A ązku z tem, SROKA dY łówek poprawił „nie“ na „tak“, łówki w cela napisania prawdy. 
"ać Bosbo przygotowały postula-| Walka dwóch Ołówków przeszła do| Czarne Ołówki jednak zawahały 
i e A eksportu. z zakresu produk- RTOS, pi Ton RY i wal-|się. „Przywykłeś*, mówią do cara, 

ERY czy. w są pod nazwą: 


„czytać prawdę czerwoną. Nasza pra- 


t. ch. 


min. Skarbu 

bowej, powinni wnosić stosowne po- 
dania bezpośrednio do właściwych 
terytorjalnie izb skarbowych, lub 
dyrekcji ceł. 

Podania o zatrudnienie w monopo 
lach państwowych należy kierować 
do odnośnych dyrekcyj 'monopo- 
lów. 

Równocześnie ¿ministerstwo Skar 
bu wyjaśnia, że przesyłanie do mi 
nisterstwa lub podległych mu władz 
skarbowych podań o zatrudnienie 
w Centralnym Okręgu Przemysło- 
wym — jest bezcelowe, ponieważ 
ministerstwo nie prowadzi .bezpo- 
średnich prac na tym terenie, ani 
też nie podlegają jego kompetencji 
przedsiębiorstwa i zakłady, powsta- 
jące w C.O.P. 


Zjazd Rolników i Leśników 


Zjazd Związku Rolników 1 Leśników 
z wyższem wykształceniem odbędzie 
się 5 i 6 grudnia. Program peiin 4 
szereg aktualnych tematów ekonomi 
nych i rolniczych. Nadzwyczaj absor- 
bujące dziś sprawy cen i polityki zbo- 
żowej referować będą znawcy tego za- 
gadnienia — dyrektor Związku Eksport 
terów Zboża — p. L. Domański i dy- 
rektor Biura Ekonomicznego Związku 
Izb Rolniczych Zachodniej Polski 
p. W. Maringe z Poznania, 

Sprawy samorządu rolniczego i te- 
rytorjalnego przedstawi p. inż. B. Cheł 
micki. Specjalne- zainteresowanie Du- 
dzą referaty p. prof. L. Krügera, dy- 
rektora Instytutu Hodowli Zwierząt 
Uniwersytetu Wrocławskiego na temat 
żywienia i kontroli dzielności koni po- 
ciągowych oraz akcji podniesienia cho 
wu owiec i jej wyników w Niemczech. 
teferaty te będą ilustrowane przezro- 
czami. O zadaniach rolnictwa w *za- 
kresie przygotowania kraju na wypa- 
dek wojny będzie mówił p. " “ezes 
T. Krzyżanowski, a o pogłębi /.u u- 
praw —- p. prof, Sł. Miklasze “^ ci. Po 
czątek zebrań o godz. 10-ej rano: 
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Giełda pieniężna 
PAPIERY PROCENTOWE 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla papierów procentowych była 
utrzymana, przy obrotach ograniczo- 
nych. Notowano: 30% inwestycyjna 
I em. — 83.50, serja 93, 41/:9/ wewn. 
64.50, drobne odcinki 64.75, 43/4 kon- 
solidacyjna 66, 5%, konwersyjna — 
63.75, 50/6 Warszawy z-1933 r. — 73— 
72.88, odcinki po 1.000 zł. — 73.50, 
50/0 Warszawy z 1936 r. — 72.50, 54/9 
Warszawy stare 77 — 76.75,  4!1/40/0 
ziemskie 63.75, 41/,0/, ziemskie poznań 
skie serja „K“ i „L“ — 63.25, 5% Lo- 
dzi z 1933 r. — 63.75, 8%, Przemysłu 
Polskiego funtowe 78. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była. 
niejednolita, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 130, Cukier 33.50 — 33, 
Bank Handlowy 51, Węgiel 34.25, 


i 
iny Papier tak jak przepędził Czer-| Bank Zachodni 39, Lilpopy 93.50, Mo- 


drzejów 20.50 — 21, Haberbusch 64, 
Żyrardów 60.50, Lombard 116. 

W obrotach prywatnych: 3%, renta 
ziemska odcinki po 1.000 zł. — 53.38, 
500 zł. — 59, Rudzki 12,05. 


£ 1-66 
„Hutnik 
Świeżo opublikowany zeszyt 11 „Hut 
nika” zawićra następujące artykuły: 
I. Feszczenko Czopiwski i B. Ste- 


genta: — o Wpływie pierwotnego żiar- 
na austenitu na własności stali. I. Fé- 
szczenko - Czopiwski i L. Kozłowski: 
Niklowo glinowe tworzywa na 
magnesy trwałe z tyłanem i molibde- 
nem. Elektromagnetyczna metoda wy: 
krywania powierzchniowych wad ma- 
terjałów ferromagnetycznych. I. Fesz- 
czenko - Czopiwski i B. Stegenta: — 
O trwałości ziarna” pierwotnego. A. Ja- 
łowiecki Zagadnienie zatrudnienia 
i płac w przemyśle hutniczym. M. Ra- 
dwan Ruiny wielkiego pieca w 
Majdanie. 


Poniżej 
eXxposć 


dajemy 


p. wicepremjera Kwiat 


kowskiego, które zostało wygło- 


szone w Sejmie w dn. 2 b. m. 


Za realizmem 
i równowagą budżetu 


ieni się i e 
Pieniądz skoncentrowany w budże- się doprowadzić do załamania takiej 


zakończenie | czech czy w Italji, a nieco dawniej na 


jeżeli nie do uzdrowienia rynku pie- 
niężnego — to przynajmniej do jego 
regeneracji. 

W październiku r. b. instytucje fi- 
nansowe bez trudu udowodniły swoją 
niezwykłą sprawność i skrupułatne 
wykonanie zasady zwracania wkła- 
dów w chwili, gdy tego żąda osSzczę- 
dzający obywatel. 

Tego dorobku 


człowieka pracującego. Ale w pracy 
wszystko znaczy kwalifikacja. Więc 
też wielkością w narodzie i społeczeń- 
stwie ma się stać nie dyletant, ale 
fachowiec, rolnik, robociarz, inteli- 
gent, 

W roku bieżącym w tej polityce 
posunęliśmy się zdecydowanie na- 
przód i to nietylko w tym sensie, że 
dla niektórych branż zabrakło fa- 


przykłady sowieckie, nie rozumiejąc 
ani probłematyki, ani metody i isto- 
ty tych zjawisk. Samą techniką kre- 
dytową czy pieniężną, nie spojoną or- 
ganicznie z całokształtem potencjal- 
nie zakumulowanego bogactwa, nie 
jtylko nie można osiągnąć trwałych 
|efektów, ale wprost przeciwnie, musi 


nie wolno nikomu 


: 5 RA > iœ fragmentarycznej polityki. zmarnować. Stan bowiem rynku pie- | chowców. Mamy przybliżone, ale dość 
joy EDEN 2 RZA Domaganie się nadmiernego tempa niężnego jest trzecim — obok budże- szczegółowe obliczenia, interpelowane 
wartości potencjalnych w  kinetycz- wydatków na cele inwestycyjne, choć- | tu państwowego i inwestycyj publicz | do końca b. r. co do wzrostu docho- 


ne. On może uruchomić nowe i twór- 


cze wartości, 


Nie można jednak ani na chwilę za 
pominać, że tak samo jak banknot peł 


by teoretycznie i życiowo były one 
w pojedynkę niezwykle silnie uzasad 
nione, w gospodarstwie cierpiącem na 
chroniczny brak kapitałów, w gospo- 


nych i to najsilniejszym motorem, któ 
ry Polskę może dźwigać wzwyż, któ- 
ry uruchamia „masę“ nietylko gospo- 
darstwa publicznego, ale i prywatne- 


du globalnego. pracowników fizycz- 
nych i umystowych w Polsce. Wzrost 
ten wyraża sumę prawie pół mil- 
jarda złotych, Na przestrzeni 20-le- 


PES SERATA TEN _ darstwie o tak małej pojemności ryn|go. Ruina rynku pieniężnego — to|cia istnienia Polski, przy stabilizacji 
tak: as bro fc EE NOA ku kredytowego, w gospodarstwie po-|synonim bezprogramowo i wbrew |cen i kosztów utrzymania, podobny 
Az, RASY GA "jest aat siadającem mechanicznie przywraca- | chęci rządu, rozwijającego się eta-|fakt skoku dochodów w ciągu jedne- 
dochodów i wydatków. Budżet jest TA równowagę bilansu płatniczego i| tyzmu. go roku nie miał jeszcze miejsca. 


najprawdziwszą syntezą i koóncentra- 
tem stanu ekonomicznego i politycz- 


nego państwa. 

Jeżeli budżet współczesnej Polski 
miałby czynić zadość postulatowi dy- 
namizowania gospodarstwa, to w swo- 
jej części „wydatków zwyczajnych 
musi być niezmiennie i solidnie zrów- 
noważony i realny. 

Minister Skarbu uczyni wszystko, 
co leży w jego mocy, aby budżet te- 
goroczny został zamknięty równowa- 
gą I sądzi, że ten cel osiągnie. Jed- 
nakże z rozważań tych musimy wy- 
prowadzić niemało ważne wnioski. 

Dochody budżetowe zbliżają się 
mianowicie do swej maksymalnej gra 
nicy, chyba że zdecydujemy się, za 
wzorem kilku państw zachodnich, ale 
ze szkodą dla rozwoju gospodarstwa, 
na mowe bardzo poważne odciążenia 
podatkowe; niektóre ważne pozycje 
dochodowe stopniowo zanikają, albo 
muszą ulegać redukcji. Nierealny bud 
żet i deficyt budżetowy uderzają w 
pozycje najważniejsze, bo przewra- 
cają plan inwestycyjny i zmuszają 
bezapelacyjnie największego nawet 
społecznika do obniżania poborów 
mas urzędniczych. Dlatego wypowia- 
dam się już teraz za realizmem I ró- 
wnowagą budżetową, za położeniem 
nacisku na obsługę długów, jako na 
konsekwencję inwestycyj oraz za 
spełnieniem kilku podstawowych ce 
łów programowych — jak obrona pań 
stwą I oświata, a więc przeciwko roz 
budowie wydatków personalnych, po- 
nad najniezbędniejsze: granice i prze- 
ciwko wszelkiemu dalszemu „dobro- 
dziejstwu*, realizowanemu z budżetu 
i Kasy Skarbowej. 

Podstawowe założenia ustalone przy 
sformułowaniu pierwszego konkretniej 
szego planu inwestycyjnego w roku 
1936 i rozwinięte na początek r. 1937 
zostały wypełnione prędzej i pełniej, 
niż zarysowano to w ówczesnych prze 
mówieniach. Łącznie z tegorocznemi 
sumami finansowemi plan czteroletni 
na sumę 1.800 milj. zł. wydatków in- 
westycyjnych — będzie wykonany do 
marca r. 1939, a więc na rok przed 
terminem. Czteroletnie zobowiązanie 
dotowania Funduszu Obrony Narodo- 
wej — jeżeli idzie o półmiljardową 
iranszę wewnętrzną — zostanie Wwy- 
konane w dwa latą. 


Hasło. budowy Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, które przed dwoma 
laty mogło się wydawać nierealnym 
mirażem, dziś stało się konkretną rze 
czywistością, w sensie podwójnym. Zo 
staty założone wstępne ale fundamen- 
talne . urządzenia 


energetyczne w 
wielkim stylu. To co się tam tworzy 
tchnie wielkością, siłą i decyzją i 


każdy zwiedzający te dzieła ulega te- 
mu wrażeniu, ©.0.P budować będą po 
kolenia, my budujemy tylko zaczątki. 

Dziś,po dwu latach pracy, nie ma 
Już odwrotu od tej polityki. Inwesty- 
cje w C. O. P. muszą być kontynuo- 


wane. 


Przeciw nakręcaniu 


koniunktury | 
Jeżeli jednak chcemy administro- | 
wać i rozstrzygać wielkie zagadnie- | 


nia, to musimy mieć na oku wszyst- 
kie skutki i wszystkie konsekwencje 
naszych działań, 

Przy zagadnieniu inwestycyj nie 
można oczywiście zapominać o dru- 
giej, nieco mniej przyjemnej stronie 
medalu. Inwestycje, gdy są dobrze za 
planowane, sumiennie, energicznie i 
oszczędnie wykonane, są wielkiem o- 
siągnięciem państwowem. Ale w bud 
żecie na długie dziesięciolecia pozo- 
staje po nich ciężki ślad: konieczność 
obsługi długów. Narastanie długów i 
możność ich amortyzacji i obsługi, oto 
sza sztuka w zakresie współ- 
czesnych finansów publicznych. 

I nie ma tu — wedle mego naj- 
piębszego przekonania — żadnych sza 
plonów, Które mogłyby być z jednego 
kraju przenoszone do drugiego, żyją- 
cego w zupełnie innych warunkach. 
Huż to najbardziej powierzchownych 
ludzi, którzy sami niczego pozytyw- 
nego w życiu nie dokonali, powołuje 
się i u nas ze zmianą mody na przy- 
klady nskrętania konjunktury w Niem 


nie mogącym albo nie chcącym ko- 
rzystać z każdej — zresztą coraz nie 
realniejszej okazji infiltracji obcych 
kapitałów, oznacza program reduko- 
wania stopy życiowej najszerszych 
mas społeczeństwa. Trzeba wówczas 
dobrze ocenić, jaka redukcja jest 
jeszcze możliwa lub dopuszczalna. Pod 
górę można iść krokiem mocnym i 
wielkim, ale nie należy biec i ska- 
kać, szczególnie gdy droga do celu 
Wtatecznego jest daleka, kamienista 
i stroma. Taką właśnie politykę rów- 
nego marszu prowadzi Polska obec- 
nie i przy moim współudziale z drogi 
tej nie zejdzie. ? 

Jesteśmy obowiązani nie tylko pla- 
nować wydatki na cele inwestycyjne, 
ale również i koszt ich obsługi w przy 
szłych budżetach, kontrolując, czy -w 
równej choćby mierze wzrastać bę- 
dzie dochód społeczny polskiej lud- 
ności. Inaczej cała polityka musiała- 
by ulec w przyszłości załamaniu. 


Głosy najbardziej uświadomionych 
rolników, wołają o przywrócenie zau- 
fania i kredytu, bez którego tysiące 
poczynań wsi marnieje i przepada. 

Istota zagadnienia finansowego dla 
rolnictwa jako całości leży wedle me- 
Bo najgłębszego przekonania nie 
w dalszym rozkruszaniu juź ograni- 
czonych praw instytucyj wierzyciel- 
skich, ałe w odbudowaniu taniego i 
dostosowanego do obecnej sytuacji 
kredytu, głównie dla drobnego rolni- 
ka. Jestem gotów w ramach istnie- 
jącego ustawodawstwa uczynić wsży- 
stko możliwe, by nie dopuścić do 
masowych licytacyj, szczególnie gdy 
idzie o drobny warsztat rolny. Ale 
nie godzę się — po tylu zapewnie- 
niach na przestrzeni lat 1938 — 1988, 
że decyzje ustawowe są wyczerpane 
— na dalsze rozszerzanie i pogłębia- 
nie oddłużenia i niszczenia własnego 
interesu rolnictwa dla kilku procent 
warsztatów przedłużonych i skazanych 


Nie potrzebuję zaś zapewniać, że 
uruchomiona będzie na szeroką ska- 
lẹ pomoc zimowa dla 900 tysięcy 
dzieci i dorosłych bezrobotnych, że 
Rząd występuje z ważnym dla kla- 
sy pracowniczej wnioskiem o jedno- 
roczne przedłużenie zniżki czynszów 
mieszkalnych, że w nowym prelimi- 
narzu ponownie znajdują się poważ- 
ne sumy na awanse nauczycielskie 
i urzędnicze, oraz całkowite nuwolnie- 
nie od podatku specjalnego najmniej 
zarabiających pracowników. W sto- 
sunku do r. 1937/38 ogółem zwol- 
nionych od płacenia tego podatku bẹ- 
dzie 210 tysięcy pracowników. Ulgi 
więc przychodzą dla najniżej wyna- 
gradzanych, a dla wysokich poborów 
pozostają wysokie obciążenia. 


Sieć okręgów 
Koncentracja woli 
i środków 


m—m— A 


- niezależnie od kryzysu — na przej-| już kilkakrotnie w historji odro- 
© odbudowę rynku ście w inne ręce. dzonej Polski udowodnione zostało w 
Pragnąc zaś,- nawet w obecnych 


sposób niewątpliwy, że przy koncen- 


kredytowego i przeciw niesprzyjających okolicznościach po- 


NR Z 


| 


nień i w innych okresach — W 
właśnie 3-łeciu należałoby: wi 

trować największe środki ma A elkopc 
na rozbudowę szkolnictwa Wi j rano z 


| 


KA 


i na 
powszechnego i zawodowego, 
ljoracje, na usprawnienie obrotu > PAR 


duktami rolnemi, na spotęgo 
zróżniczkowanie produkcji 
Cegła, cement i żelazo w 
twie wiejskiem, maszyna W 
i produkcji oto naczelne hasło 
okresu na wsi polskiej pozb% 
młodych analfabetów. 
Okres czwarty miałby 
hasło: urbanizację i uprzem 
nie Polski. W tym okresie $ 
trowałyby się wielkie inwestycje 
skie, zagadnienia kultury i 
najwyższego rzędu, zagadnieniś 
wotne w miastach, a przedć 
kiem ostateczna polonizacja $ 


miast polskich. Letni: 
Wreszcie w okresie piątym 3 

jącym r. 1954 dominowałaby Eei popoi 

ujednostajnienie struktury 1 to ły: 

| gospodarczej w Polsce. Byłby ©.fo godz, 3.30 


walki o zatarcie granic pomiędzy 
ską A i B. 
Oczywiście iż przedstawiony 
mat działań ma sens ekon 
tylko jako linja kierunkowa 
gramowa. Życie jest bardzie. 
plikowane od wszelkich, "a 
szych nawet wypracowań 
nych na dalszą metę. 
Realizm zawarty jest tu W 
na pierwszy okres 3-letni, W 
ustala się już szczegółowo 
kwot na odrębne grupy 
,Całość zaś wprowadza ty! ie 
ład i ustala zasady ogólnej » 
i kolejności celów. en fate N. 
W obecnej kadencji parlam ate Polski 
— pomimo, iż nas nie dzielą ; 
nizmy personalne i malostkoy fair Mały: 
duch samokrytycyzmu WIA ather Nowy:” 
bardziej może zaostrzony niź na Pate: 9, 
Ciąży bowiem na nas — t. } 


Rf 


graty 
tracji woli kierowniczej, przy kon-|dzie i na nowym Parlamencie NP M 
. . s łożyć pierwszy kamień węgielny pod centracji pieniędzy i programu po-|ka odpowiedzialność. „yklókny 
pogłębianiu oddłużania długoterminowy kredyt dla średnich wstają dzieła wielkie i montujące si-| Otrzymaliśmy wspólnie nie tum ft ID: | 
Największe może błędy w odro- i małych gospodarstw rolnych, Rząd |łę moralną, polityczną i materjalną | dziejach odrodzonej /Polski R e wiecz 
dzonej Polsce popełniliśmy w. stosun- | ma zamiar opracować jeszcze w cią- | Polski. Tak powstał przemysł zbroje- |ufania od przeważającej prayitna, Wielka. 
ku do organizacji aparatu kredytowe- | gu sesji bieżącej projekt ustawy o niowy, tak powstała Gdynia, tak rea- | społeczeństwa polskiego. © redyt Ii sts 
go i w stosunkach — obustronnych —— |nowym hipotecznym kredycie rolni- k š 


lizuje się przebudowa zelektryfikowa- 
nego węzła kolejowego w Warszawie, 
tak powstaje C.O.P., tak powstała 
Powszechna Wystawa w Poznaniu, 
tak inwestował się Śląsk, tak właś- 
nie przekształca się np. Warszawa, 
czy Kraków, tak ma powstać na 25- 
lecie Niepodległości — samodzielnym 
wysiłkiem miasta — wielka wystawa 
krajowa w Warszawie. 

Tej właśnie idei koncentracji wy- 
siłku i pieniędzy, ustalenia naczelne- 
go celu, synchronicznego planowania 
odpowiada na I Okres — przedłożo- 
na przez Rząd ustawa o kredytach 
inwestycyjnych. 

Okres Pierwszy więc obejmie lata | 
1939—1942, przyczem zadaniem na- | 
czelnym będzie dalsza rozbudowa po- 
tencjału obronnego. Produkcja ta mal! 
osiągnąć w tym okresie najwyższą | 
doskonałość techniczną i eksportową. 
Decydujący wpływ na synchronizo- 
wanie planu posiadać będzie więc w| 
tym okresie Min. Spraw Wojskowych, | 
z tem, że conajmniej 60 proc. zmo- | 
bilizowanych środków materjalnych | 
— tak jak to przewiduje projektowa- 


między wierzycielem i dłużnikiem. To 
też kredyt w Polsce jest funkcją naj- 
słabiej rozwiniętą. Głębszy wgląd w 
akcję konwersyjną i układową uświa- 
domił dopiero w całej pełni jak chao- 
tyczną była polityka kredytowa w o- 
kresie wysokiej konjunktury. 

Jestem najgłębiej przekonany, że 
nic pewniej i trwalej nie może zała- 
mać kredytu prywatnego i publiczne- 
go — stanowiącego przecież dziś 
punkt wyjścia naszego programu, gdy 
rzucamy hasło wielkich  inwestycyj | 
gospodarczych jak wielokrotne 
zmiany ustawodawstwa oddłużeniowe- 
go, wbrew zapewnieniom miarodaj- 
nych osobistości, jak wysuwanie za- 
sady arbitrażowej co do wysokości 
kwoty  dłużnej, jak demonstrowanie 
tendencji przerzucania na warunko- 
wego gwaranta długu, obowiązku za- 
płaty długu. za zobowiązanego, - bez 
nieodzownego procesu likwidacyjnego. 

Oczywiście, iż nikt nie może _za- 
przeczyć, iż wielki kryzys ma swoje 
prawa i to eo w warunkach normal- 


czym. Byłby on oparty w zasadzie 
na 25-letnich pożyczkach, z tem, że 
pełna rata amortyzacyjno - odsetko- 
wa wynosiłaby 5 proc. w stosunku 
rocznym. 


Na pierwszem miejscu: 


człowiek 


Oto nasze polskie warunki, nasze 
osiągnięcia i nasze trudności, nasze 
blaski i nasze nędze, w których mu- 
simy wykuwać nową polską rzeczy- 
wistość. Jest to napewno objawem 
dodatnim, że nikt z nas nie chce stać 
w miejscu i zadowolić się dzisiejszym 
poziomem . polskiego gospodarstwa. 
Wolimy ponosić jeszcze dodatkowe 
ofiary, byle wywalczyć prawo do 
lepszej przyszłości. 

Czyż nie jest jasne, że na czoło- 
wem: miejscu w programie polskim 
| musimy ustawić: człowieka? Czyż 
nie jest on u nas więcej wartościowy 
niż gdzieindziej? Nie możemy góro- 
"wać nad wieloma innemi narodami 
nych byłoby prostą demoralizacją dłuż | ani produkcją węgla, nafty, stali, czy 
nika czy podatnika, w okresach kry- icukru, ani nawet produkcją zbożową. 
zysu może się stać prostą konieczno- ,Gdy chcemy jakikolwiek z tych pro- 
ścią. Ale przecież i tak rozmiar prze- | duktów w świecie sprzedać, musimy 
rzucania skutków kryzysu na Skarb najczęściej do tego dopłacać. Dopie- 
Państwa i na instytucje kredytowe | ro, gdy z materjałem zwiążemy naj- 
jest u ras proporcjonalnie niezwykle | wyższą sumę pracy ludzkiej, stajemy 
wielki. jeże konkurencyjni wobec całego świa- 

Niezależnie zaś od tych zjawisk, | ta, nawet gdy w stosunku do warun- 
sam kryzys również zaatakował w į ków polskich b. dobrze zapłacimy za 
sposób gwałtowny wszystkie instytu- | pracę. Mamy frapujące przykłady ta- 


Z 


naczelny. 

W okresie drugim, obejmującym la 
ta 1942 1945 dominować winno 
zagadnienie komunikacyjne. Koleje, 
mosty, drogi bite, drogi wodne śród- 
lądowe i kanały, dalszy skok w roz- 
budowie Gdyni, motoryzacja i lot- 
nictwo cywilne, produkcja samocho- 
dów oto podstawowe cele drugiego 


cje finansowe i kredytowe. `Pod- “kich zjawisk w ostatnich miesiącach. | okresu. 
jęto więc wielką akcję  dostoso- ! Niedoli indywidualnych człowieka w W okresie trzecim, w latach 1945— 
wawczą, która — poprzez nowe per-'Polsce jest bezmiar. Rozpraszając się | 1948 


turbacje na rynku pieniężnym, wywo- na szczegóły, nie ruszymy sprawy z 
łane często przez Skarb celowo i, miejsca. Musimy atakować całość te- 
świadomie, jako konsekwencja pow- go zagadnienia. Pragniemy innej po- 


stałej sytuacji, doprowadziła dziś —- zycji materjalnej i społecznej dla 


Ziemóa djasoemtów 
Republiku dawnych ERoerów 


Z okazji podróży min. Pirowa, du-iprzyczyniło też się do zmniejszenia bryczne (jak skóry wyprawione, dd 


nam nowe potrzeby, które zam 
się w tych dwu słowach: oświa 
dowa i rolnictwo. Nie 


Że zainteresowanie budzi Unja 'Po-| importu z Europy. na etc.) 2,8%, zaś gross eksportu | ni ph jeżeli € 

łudniowo - Afrykańska. Jednym z pierwszych kroków dow dalszym ciągu zajmuje złoto! Į x Ki inwesty 
Wojna światowa wywarła decydu- | uniezależnienia gospodarczego było! (74,3%,) oraz surowce i półfabryka- | W zak ayan Z cy ość 

jący wpływ na ukształtowanie się 0- |przeprowadzenie na wielką skalę na- ty — 16,1%, Import Unji w roku I SE ZYBCY ale 


blicza społecznego i gospodarczego | wodnienia olbrzymich 
Unji Południowo - Afrykańskiej, któ- przestrzeni; umożliwiło to w rezulta- 
ra posiada ogółem 9,5 miljona lad-|cie powstanie wielkich ośrodków prze 
ności na obszarze 1,222 tysięcy . km. | mysłowych i handlowych. 

kw. Dominjum Południowej Afryki Obok kopalni złota i djamentów 
produkowało głównie złoto i djamen- | powstały wielkie zakłady włókienni- 
ty, pióra strusie, skóry i wełny, na- |cze, garbarskie i metalurgiczne; Unja 
tomiast z Anglji i ze Stanów Zjedno- | Południowo Afrykańska jest w 
czonych sprowadzano konserwy, ma- | chwili obecnej jednym z największych 
szyny i tkaniny, z Argentyny zboże, eksporterów wełny (w roku 1936 — 
z Australji masło, z Hiszpanii i Por|97 tys. ton), skór oraz kukurydzy, 
tugalji ziemniaki. W czasie wojny . masła, cukru i przetworów z trzei- 
1914 — 1918 państwa europejskie nie | ny cukrowej. 

mogły jednak dostarczać Unji naj-| W tabeli ogólnego eksportu Unji, któ 
potrzebniejszych produktów; powsta- | ry w roku 1935 wyraził się cyfrą 
ła wówczas konieczność wprowadzenia | 288,5 milj. dolarów, produkty żywno- 
gospodarki samowystarczalnej, co| ¿ciowe zajmują 6,8%, produkty fa- 


pustynnych |1935 wyniósł 225,6 milj. dolarów. 

Oblicze polityczne Unji reprezentują | 
trzy stronnictwa polityczne. | 

Do pierwszego, t. zw. Starych Bo- 
erów należą zwolennicy kierunku, dą-'j 
żącego do oderwania Unji od Wielkiej 
Brytanji i całkowitego uniezależnie- 
nia jej od wpływów angielskich. 

Drugą grupa to nacjonaliści, zwal- 
czający wpływy angielskie, przeciw- 
nicy jakiejkolwiek imigracji do kra- 
jów Unji. 

Do trzeciej grupy należą przedsta- 
wiciele świata pracy o tendencjach 
socjalistycznych. Ludność krajów U- 
nji składa się z Anglików, Boerów, 
Irlandczyków, Murzynów i Hindusów. 


i 
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(Marszałka Śmigłego, na 
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two Polski to ludzie. Toczy 
ziemiach polskich walka, 
ka jaką toczyć warto. W 
rakter 
dojrzeje w Polsce. 


— sama logika celów narzuci | w prawach i deklaracjach: 
ykają |tach i w inwestycjach nie 
ta lu-|by ten nowy, młody zes 
zaniedbując, wał się podobny do tych, E 
tych — jakże podstawowych zagad- | stopniowo schodzą z areny 
którzy raczej byli skłonni 
w potęgę Ligi Narodów i 
banku, niż w moc i zdoln 
jnu własnego Narodu... 


kujcie wszystkiego od P 
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jjak się mnoży nowy gat 
w Polsce, ludzi ze Stalowej 


niszkach, w Dębicy 
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va wiejsfotaj rano zachmurzenie umiarkowa 
wego, MA | peratura wynosiła od — 2 st. 
e obrotu || St. Na pozostałym obszarze kra- 
otęgo ło pochmurno i mglisto, miejsca- 
cji Padat słaby deszcz. 
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POGODA NA DZIŚ 
o mgły. W ciągu dnia, po roz- 
u mgieł, chmurno. Umiarkowa 
try z  południowego-zachodu. 
Kra około 8 st. Widzialność 
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Warszawa, Wolska 69. Tel. 270-51. | 


Rudjo © gorączce politycznych wydarzeń 


150 specjalnych audycyj nadały rozgłośnie 
polskie w ciągu 4 tygodni 


W krytycznych tygodniach drugiej 
połowy września i w ciągu pierwszych | 
dni października r. b. Polskie Radjo 
pełniło szczególnie ważną funkcję in- 


formacyjną i propagandową. | 

W ciągu niespełna czterech tygod- 
ni, od 15 września poczynając, Polskie 
Radjo nadało 150 audycyj specjalnych. į 
Z liczby tej nadano około 100 audy- 
cyj na fali ogólnopolskiej z Raszyna, 
25 audycyj nadała Rozgłośnia moko- 
towska dla Warszawy i 25 — rozgłoś- 
nie krótkofalowe w Babicach z prze- 
znaczeniem dla  radjosłuchaczy pol- 


skich 


f 

. .. * . A . H 

na emigracji europejskiej i wj 
Ameryce. | 
Szczególną wagę w tej wytężonej ak- 


cji informacyjnej miały audycje na- 
dawane w językach obcych z fali ra-| 
szyńskiej i z rozgłośni krótkofalowych, 


jako przeznaczone dla słuchaczy ob- 
cych i Polaków zagranicą. Mogli z 


nich korzystać niewątpliwie z lepszym 
skutkiem i ci z pośród Polaków w A- 
meryce, którzy z większą łatwością po- 
sługują się językiem angielskim. 

W tej grupie audycyj żywego słowa 
nadawano w języku angielskim zarów- 
no informacńe o przebiegu wy arzeń, | 
jak o znaczeniu samej sprawy Śląska 
Zaolziańskiego dla Polski, o stosunkach 
politycznych polsko - czechosłowackich, 
Polaków 


o sytuacji w (Czechosłowacji 
i wreszcie o sytuacji w Polsce po 
kryzysie politycznym w Europie. 


Z uwagi na charakter wydarzeń, na- 
dawano przeważnie audycje żywego 
słowa, a więc: komunikaty, korespon- 
dencje, fragmenty przemówień, repor- 
taże, transmisje z wieców i manifesta- 
cyj, pogadanki, odezwy, audycje słow- 
no- muzyczne i muzyczne, odpowiada- 
jące nastrojom. 

Oczywiście większość stanowiły au- 
dycje polskie, nadawane w języku pol- 
skim. Transmitowano zarówno ze stu- 
djów rozgłośni P. R., jak z z terenów 
wydarzeń w Warszawie, Łodzi, Pozna- 
niu, Bydgoszczy, Krakowie,  Katowi- 
cach, Cieszynie, Frysztacie, Trzyńcu i 
na fortach zaolziańskich. 

W pogadankach i komunikatach po- 
sługiwano się kilkoma językami ob- 
cemi, mianowicie: niemieckim, francu- 
skim i angielskim, a nawet włoskim i 
hiszpańskim. W reportażach z wielkich 
wystąpień politycznych nadano frag- 
menty z oryginalnych przemówień Mus 
soliniego i- Papieża w języku wło- 
skim, Chamberlaina w języku angiel- 
skim i Hitlera po niemiecku. Frag- 
menty tych przemówień tłumaczone 
były natychmiast na język polski. 

Oczywiście rozgłośnie polskie trans- 
mitowały w całości i z komenlarzami 
sprawozdawców wszystkie wielkie mo- 
wy polityczne Marszałka Śmigłego-Ry-, 
dza, ministra Spraw Zagranicznych 
Becka, min. Kościałkowskiego, i dr.| 
Wolfa przywódcy Polaków  zaolziań-! 


| 


|na 24, 


| 
skich. Nadano szereg odczytów _pol-| 
skich pisarzy i dziennikarzy - reporte- | 
rów politycznych. 


| 
i 


Z największem zainteresowaniem j 
najliczniej słuchane były mowy poli- 
tyczne, reportaże i wiadomości dziec- 


nika radjowego. Musiano nawet uzupeł- 
nić ilość dotychczasowych  „dzienni- 
ków” przez dodanie jeszcze jednej au- 
dycji — godz. 16. Ponieważ dziennik 
radjowy z godz. 16, jako z tego okre- 


| su dodatkowy utrzymał się dotąd, ma-, 


my zatem 5 audycyj dziennika radjo-| 
wego w ciągu dnia. mianowicie: „Dzien 
nik Poranny” o 7-ej, „Gazetkę Połud- 
niową” w audycji o 12.03, „Dziennik 
Popołudniowy” o 16-ej, „Dziennik Wie- 
czorny” o 20.45, i „Ostatnie Wiado- 
mości Dziennika Radjowego” o 23-ej, 
Z. Cith. 


Ogloszenia AU ŁODNE 
Froterowanie, wiórkowanie, cy- 


klinowanie i re- 
peracja posadzek, mycie okien. 


$przątan.e biur, mieszkań, De- 


zynfekcja, czy- 
szczenie tapel i sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 
telef, 6-28-92. 52 


94 
wawa mk m 


Korespondientka 52. 


ca biegle na maszynie, obeznana z 
księgowością, poszukuje posady. Do- 
skonałe referencje, dobra prezencja. 
Zgłoszenia: Administracja „Kurjera Pol 
skiego”, Jerozolimska 33, pod K.M. 
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nie- 
piszą- 


polsko 


Fotele wygodne od 20 złotych, 
tapczan 35, szafa bieliźniar- 
ka 85, garniturek mebli 60, lustro 8, 
biurko 45, stoliczki 8, szafy lustrzane, 
biurowe urządzenia, klubowe garnitu- 
ry, krzesła, stoły okrągłe, rozsuwane, 
stare mahonie, jesiony, pianino, nowa 
modern sypialnia, ' stołowy, gabinet, 
kuchnia biało lakierowana, najrozmait 
sze meble sprzedaje, kupuje, wypoży- 
cza, taksuje. Przedsiębiorstwo Wojcie- 


cha Luśniaka, Mokotowska 44. 
1272 


rowaźne przedsiębi6rs.wo 
przemysłowo -handlowe 


spółka akcyjna, posiadająca. doskonale 
wprowadzoną w całym kraju markę 
branży włókienniczej, poszukuje wspól- 
nika chrześcijanina, z większym kapi- 
tałem, współpraca pożądana, osobiście 
lub zastępczo. 

Oferty sub. „1896“, Administracja | 
„Kurjera Polskiego“, Al. Jeroz. nr. > 
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ostatnie modele 
okryć I sukien 


Poleca J. 


Wasze rozmowy z Czyte laó bdrm 


WPan Józef K., Michałowice. Pisze 
Pan: „Jest mi niezmiernie miło do- 
nieść Wielce Szanownej Redakcji Kur-| 


jera Polskiego, że tonem i ideologją | 
pisma jestem zachwycony. Prenume- 
ruję dziennik zaledwie dwa miesiące, 


po uprzedniem kilkoletniem czytaniu 
t zw. czołowych organów prasowych 
i dochodzę do przekonania, że w żad- 
nym z nich kwestje ogólno-ludzkie, za- 
gadnienia wysoko szybującej myśli jak 
również ważkie wydarzenia obecnej 
doby — nie znajdowały tyle miejsca 
i tak objektywnej oceny! 

Naprawdę aż duch rośnie, gdy czy- 
ta się na łamach pisma WPanów tak 
pięknie omawiane wynurzenia gen. Że- 
ligowskiego. Oby najwięcej takich wy- 
stąpieńl Oby największe echo im to- 
warzyszyło! 

Troska wybitnych uczonych i litera- 
tów polsknich o pawdziwą kulturę du- 


cha, o niszależność myśli ludzkiej, 
wolność słowa — cenne zdobycze ge- 
njalnych umysłów Europy — znajduje 
u Panów gorące poparcie — mimo, a 
może dlatego, że te zagadnienia są| 
dzisiaj tylko kopciuszkiem starannie | 


ukrywanym przez siły wrogie aa) 
Ostatni artykuł Jana Parandowskiego 
w „Wiadomościach Literackich”, skwa- 
pliwie przez Panów przedrukowany i 
kilkakrotnie omawiany, utwierdza mnie 
w przekonaniu i daje radosne poczu- 
cie pewności, że mądre jednostki i po 
dobna im prasa nie pozwolą zamilknąć 
głosom oó potrzebie najwyższej kultu- 
ry oraz światłej i rozumnej wolności... 

Dziękuję Panom serdecznie za do- 


SKWARA, Wielka 2 


610 


tychczasową ich cenną publicystykę i 
proszę o coraz częstsze podobne wy- 
mienionym artykuły, gdyż są one jas- 
nemi promieniami przebijającemi ciem- 
no rysującą się przyszłość... 

To my dziękujemy Panu za ten list. 
Proszę nam wierzyć, iż zadanie, ja- 
kie sobie wytknęliśmy, nie jest ani ła- 
twe, ani proste i że bardzo nam po- 
trzeba otuchy i zachęty. List Pana jest 
właśnie taką otuchą ì zachętą. | 


A 

WPan P. R. Wilno. Pisze Pan: „Sie- 
dzi człowiek na wsi, do nikogo nie 
może otworzyć gęby, więc chociaż na- 
pisze co ma na sercu”. Proszę Pana, 
nasza rubryka „Rozmów z Czytelnika- 
mi” przeznaczona jest właśnie dla tych 
wszystkich, którym coś „leży na ser- 
cu” prosimy więc — tych wszystkich: 
— o listy szczere i długie. Dziękujemy 
pozatem bardzo za słowa uznania dla 
naszych artykułów w sprawach szkol- 
nych. Bylibyśmy bardzo wdzięczni za 
każdy list w tych właśnie sprawach. 

W liście Swoim poruszył Pan wiele 
spraw bardzo interesujących. Na spra- 
wę wyborów do sejmu mamy zupeł- 
nie określone i wyrobione zdanie... Nie 
będziemy też dyskutować z Panem w 
sprawie dekretów prasowych — sądzi- 
my jednak, iż prasa polska wyjdzie 
zwycięsko i z tej opresji i że zdoła 
utrzymać swoją żywotność. My w 
„Kurjerze Polskim” nie mamy w każ-| 
dym razie ochoty rezygnować z cze-! 
gokolwiek. Natomiast niezupełnie po-! 
dzielamy wątpliwości Pana co do spra- 


NIEZWYKŁE 


GO 


 Mennyle Żale 
f-* POZNAŃ: ». 
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KURJER SPORTOWY 


POŚWIĘCENIE OBJEKTÓW INWE- 
STYCYJNYCH W ZAKOPANEM 
W dn. 20 b. m. odbędzie się w Za- 

kopanem uroczyste poświęcenie sze- 

regu objektów inwestycyjnych, któ- 
rych budowa podjęta została w zwią- 
zku z zawodami FIS. M. in. nastąpi 
otwarcie hotelu turystycznego na Ka 

latówkach, kolejki na Gubałówkę i 

innych objektów. 

Na uroczystość przybędą licznie za- 
proszeni goście, m. in. kilkudziesięciu 
korespondentów pism zagranicznych. 

X 

W ostatnich dniach bawiła w Za- 
kopanem Komisja Telekomunikacyjna 
Komitetu Organizacyjnego Zawodów 
FIS pod przewodnictwem naczelnika 
Kalickiego. 

Komisja ustaliła ostatecznie wszyst- 
kie sprawy, związane z instalacją ka- 
bli i przewodów telefonicznych oraz 
urządzeń radjowych, niezbędnych dla 
transmisyj i obsługi prasowo - tele- 
fonicznej podczas narciarskich mi- 
strzostw świata. 

ZWYCIĘSTWO PIŁATA — PORAŻKI 
SZUŁCZYŃSKIEGO I KLIMECKIEGU 
W BERLINIE 

W piątek wieczorem odbył się w 
Berlinie, zorganizowany przez  miej- 
scowy policyjny klub sportowy w Pa- 
łacu Sportowym wielki międzynarodo- 
wy turniej bokserski, z udziałem wy- 
bitnych pięściarzy Niemiec, Szwecji i 
Polski. 

W turnieju, w którym wzięli udział 
jedynie zawodnicy z trzech najwyż- 
szych wag, Polska była reprezentowa- 
na przez Szułczyńskiego, Klimeckiego 
i Piłata. 

Pierwszy z Polaków Szułczyński, u- 
legł na punkty, po całkowicie wyrów- 
nanej i typowo remisowej walce Niem 


cowi Luedke. W tej samej wadze Nie- 
miec Campe wypunktował Szweda 
Sandberga. 


W wadze półciężkiej Niemiec Hor- 
neman zwyciężył niesłusznie Szweda 
Simonsona, zaś ćrugi Niemiec. Kubale 
pokonał na punkty Klimeckiego, przy- 
czem poznańczyk był dwukrotnie na 
deskach. 

W wadze ciężkiej oba zwycięstwa 
odnieśli goście: Piłat zwyciężył w 2-ej 
minucie przez techniczne k. o. Niemca 
Mietznera, a Szwed Anderson łatwo 
wypunktował Niemca  Draegesteina. 
Piłat odrazu w pierwszej minucie po- 
słał swego przeciwnika dwukrotnie na 
deski do 4-ch, tak, że Niemiec był za- 
mroczony. 

Z trzech zawodników polskich za- 
tem tylko Piłat przeszedł do walk fi- 
nałowych. Walczyć on będzie w finale 
z Szwedem Andersonem. 


KAJTARSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA | 


PRYLINSKI 


WARSZAWA JEROZOLIMSXA 27 


bie przypomnieć, w jak tragicznych 
warunkach te rdzennie polskie ziemie 
były od Polski oderwane. Proszę sobie 
przypomnieć, iż są to ziemie zamiesz- 
kałe wyłącznie przez ludność polską. 
A że w polityce zagranicznej niezaw- 
sze można stosować melody rycerskie 
— to, niestety, jest prawda. Copraw- 
da może "istotnie tę konieczną i 
szczęśliwą  „operację” przeprowadzić 
można było trochę inaczej i nie po- 
zbawiać Polski tych atutów, które, jak 
Pan twierdzi, zdołali utrzymać w 
swych rękach nietylko Węgrzy, ale i 
Niemcy... 


WPani Zofja Ł. Iwonicz. Uważa Pa- 
ni, że powinniśmy jak najprędzej zmie- 
nić pisownię Kurjera Polskiego a 
to ze wzgłędu na córkę Pani. Dziew- 
czynka czyta w domu „Kurjer”, po- 
tem zaś... w szkole robi błędy orto- 
graficzne, ma bowiem ciągle w pamię- 
ci i przed oczami naszą pisownię. Ar- 
gument to niewątpliwie bardzo przeko- 
nywujący i ważki i dziękujemy, iż nam 
Pani o tem napisała.. 


« 

WPan Stanisław N., Praszka. Lrst 
Pana jest bardzo smutny — czy sądzi 
Pan jednak, iż byłoby w interesie Pa- 
na umieszczać go w „Kurjerze”? Wszel 
ka krzywda wyrządzona dawnym bo- 
jownikom o wolność to rzecz bolesna 
— może jednak sprawa Pana i bez 
poruszania jej publicznie da się osta- 
tecznie jakoś załatwić. Omawianie jej 
przez nas mogłoby ją tylko pogor- 


wy Śląska Zaolziańskiego. Proszę so- szyć. 
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Rad jo 


NIEDZIELA, 4 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) „A 
1.15 Pieśń .„Już od rana rozśpiewana". 
7.20 Koncert poranny. 8.00 Dziennik poran- 
ny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.15 „W dzień 
św. Barbary”. 11.15 Orkiestra Barnaby Ge- 
czy (płyty). 11.45 Aktuslności w progra- 
mach radjowych. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.03 Poranek symfonicz- 
ny. 13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- 
skiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 13.15. 
„W święto górnika" — muzyka obiadowa. 
14.40 Wszystkiego potrochu — audycja dla 


dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16.15 Po- 
wszechny Teatr Wyobraźni: „„Potęga pro- 
mieni” — sceny z życia Marji Skłodow- 


skiej-Curie. 17.00 Recital fortepianowy Agi 
Jambo. 17.30 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie. 19.30 Słynni wirtuozi: Aleksander Bo- 
rowski — fortepian i Natan Milstein 
skrzypce. 20.15 Audycje informacyjne. 21.20 
Ida Łosiówna demonstruje nowy  instru- 
ment  „.Martenot”" reportaż muzyczny. 
21.40 „Górnik młody, górnik stary raduje 
się w dniu Barbary”. 22.10 Polska muzy- 
ka popularna. 22.45 Gniazdo rodzinne Jó- 
zefa Piłsudskiego. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomo- 
ści z Polski w języku angielskim. 

nam mmen z m m RK A aA 


NIEDZIELA, 4 grudnia 
9.15 „W dzień św. Barbary" — rę- 
gjonalna transmisja. 
13.05 Wyjątki z pism J. Piłsudskiego 
13.15 „W święto górnika” — muzy- 
ka obiadowa. 
16.15 „„Potęga promieni'* — sceny 
życia M. Skłodowskiej-Curie. 
17.00 Recital fortepianowy Agi zam 


z 


bor. i 
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 
2140 „Górnik młody, górnik stary— 

raduje się w dniu Barbary" — we- 

soła audycja. 
22.45 Gniazdo rodzinne Józefa Pił- 
sudskiego — recytacja. 


z M e -o 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.30 Fragmepty koncertów instrumental- 
A popularny 


| 


nych — konce (płyty). 15.30. 
Recital śpiewaczy Ireny Cywińskiej. 16.00 
Muzyka taneczna. 17.00 Muzyka taneczna 


(płyty). 21.00 Formy twórczości wielkich 
kompozytorów. 21.55 Nowe nagrania utwo- 
ców Mozarta (płyty). 22.50 Muzyka tane- 
czna (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Dziarska Ka- 
pela Alojzego Zaremby i Feliksa Kowal- 
czyka. 0.45 Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 0.55 Co słychać w sporcie pol- 
skim. 1.00 Melodje legjonowe i żołnierskie. 
1.40 .,Roczńnica urodzin Marszałka Piłsud- 
skiego" — audycja dla młodzieży. 2,00 Ga- 
węda ze słuchaczami w języku angielskimi. 

2.10 „W dzień św. Barbary". 


PONIEDZIAŁEK, 5 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.30 Pieśń Bogurodzica" i wspomnienie 
bistoryczne. 6.38 Gimnastyka. 6.53 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu- 


zyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Transmisja z Powiewiórki. 11.00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Muzyka (płyty). 11.57 Sy- 


gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au- 
dycja południowa. 13.00 Audycja dla kup- 
ców i rzemieślników. 13.30 „,„Chopin** 
audycja dla gimnazjów. 15.00 „Urodzony w 
niewoli, okuty w powiciu** — audycja dla 
młodzieży. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00. 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Kronika naukowa: „F'i- 
zyka". 16.35 Minjatury kwartetowe — mu- 
zyka polska. 17.10 Patrjotyzm gospodarczy 
— pogadanka. 17.20 „W dniu urodzin Jó- 
zefa Piłsudskiego. 18.00 Audycja dla wsi. 
18.80 „Szlakiem Marszałka Józefa Piłsnd- 
skiego”. 19.00 Audycja żołnierska, 19.30. 
Koncert popularny muzyki polskiej. 20.35. 
Audycje informacyjne. 21.00 Transmisja z 
Filnarmonji Warszawskiej recitalu pryma- 
donny Opery Nowojorskiej Grace Moore. 
22.30 Muzyką instrumentalna (płyty). 22.55 

zegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 


d 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku francuskim, 


PONIEDZIALEK, 5 grudnia 
8.10 Nabożeństwo z kościoła para- 
fjalnego w Powiewiórce. 


13.30 Chopin” — audycja dla gim- 
nazjów. 

15.00 „„Urodzony w niewoli, okuty w 
powiciu'* — audycja dla młodzieży, 


17.20 W dniu urodzin J. Piłsudskiego 
18.30 Szlakiem Marszałka Józefa Pił- 


sudskiego audycja muzyczna, 
21.00 Recital śpiewaczy Grace Moore 
— transmisja z Filh. Warsz. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Oktet Kazimierza Blaschke. 15.00. 
Polska muzyka popularna (płyty). 16.00. 
Muzyka instrumentalna Karola Szymanow- 
skiego (płyty). 16.40 Wiadomości sportowe, 
16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik soli- 
stów. 17.10 „W schronisku dla młodych 
przestępców”. 17.25 Życie kulturalne stoli- 
cy. 17.40 Muzyka (płyty). 21.00 Muzyka 
płyt. 21.10 Przemiana pierwiastków — od- 
zyt. 21.30 Muzyka lekka (płyty). 22.10. 
Twórczość Chopina (płyty). 23.00 Koncert 
symfoniczny. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.06 „„Drobiazgi 
na kwartet smyczkowy” — muzyka polska. 
Dziennik w języku polskim i angiel- 
0.55 Pogadanka aktualna w języku 
angielskim. 1.00 Śpiewają: Kwartet Ludo- 
y Alojzego Zaremby i Witold Stępniew- 
ski—solo. 2.00 „,Dom rodzinny Józefa Pił- 
sudskiego.' — pogadanka. 2.10 Kołysanki i 
/ dziecięce. 


Zarząd 
WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 
FABRYK CUKRU 

Spółki Akcyjnej 

podaje do wiadomości Pp. Akcjonar- 
juszów, że uchwalona na Walnem 
Zgromadzeniu Akcjonarjuszów Spółki 
w dniu 30 listopada 1938 r. 
dywidenda za 1937 — 38 rok 
w wysokości złotych 1 (złotych je- 
den) od akcji, wypłacana będzie w 
biurze Zarządu Towarzystwa, przy uli- 
y Krakowskie Przedmieście Nr. 7, po 


dniu, za przedstawieniem 
Nr. 2 za rok 1937 — 38, ułożonych, 
dla ułatwienia manipulacji, w kolej- 
ności numerów. 1275 


Zapisuicie się do LOPP 
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20 lecie Niepodiegźości 


w szarym domu 


W  Piotrkowskim Zakładzie 
Karnym odbyła się uroczystość 
z okazji 20 lecia Niepodległości 
Polski, zorganizowana z inicja- 
tywy Naczelnika Fr. Gielniew- 
skiego, przy współudziale Pa- 
tronatu. W kaplicy więziennej 
odprawił ks. kapelan uroczyst- 
te nabożeństwo, na którym by- 
li obecni przedstawiciele Urzę- 
du Prokuratorskiego, Patronatu, 
władz więziennych z Naczelni- 
kiem Gielniewskim i pensjonar- 
jusze zakładu. 

Podczas nabożeństwa śpie- 
wał znany zaszczytnie chór „Li- 
ra” pod osobistym kierownic- 
twem — p. dyr. Wł. Celejow- 
skiego, przyczyniając się do 
podniesienia uroczystego 
stroju. 


na- 


Zmiana w Gimnazium 
Państwowym w Piotr- 
kowie 


Dotychczasowy kierownik tej 
uczelni p. prof. Wiktor Buzek 
otrzymał wyższe stanewisko w 
szkolnictwie na Śląsku Zaolzań- 
skim. 


Koncert orkiestry 
wojskowej 


W auli Państw. Liceum i Gimn. 
imę Bolesława Chrobrego odbę- 
dzie się w niedzielę 4 bm. kon- 
cert orkiestry miejscowego puł- 
ku. Niezwykle interesujący pro- 
gram obejmuje utwory Wieniaw- 
skiego, Mendelsohna—Barthol- 
dy, E. Waldteufla, Żbikowskie- 
go, Gilefa, Elenberga, Denza 
i in. 

Należy się spodziewać, że 
publiczność Piotrkowska poprze 
tę artystyczną imprezę, z któ- 
rej dochód przeznaczono na 
Tow. Bursy Męskiej. Bilety od 
1 zł — 1,50. 


Potrzebny jest 


do podmiejskiego 6 włóko” 
wego gospodarstwa rolnego, 
samodzielny rolnik do kiero- 
wnictwa. 


Zgłoszenia „Drukarnia Kra- 


jowa” Piotrków Tryb. ul. Sien- |“ 


13-31. 


kiewicza 14 tel. 


Na zakończenie zaintonował 
ks. celebrans hymn „Boże coś 
Polskę”, który odśpiewali 
wszyscy wśród powszechnego 
wzruszenia. 


Wysoki awans 
ProkuratoraSieroszew- 
skiego 


Prokurntor Sądu Okr. w Piotr- 
kowie p. Wł. Sieroszewski mia- 
nowany został Prokuratorem 
Sądu Najwyższego w Warsza- 
wie. 

W związku z tą nominacją 
Minister Sprawiedliwości mia- 
nował prok. Sieroszowskiego 
wicedyrektorem Depart. Usta- 
wodawczego. 


Nowa rzeźnia w Ka- 
mińsku pod Piotrko- 
wem 


Staraniem władz samorządu 
powiatowego prowadzone są 
roboty przy budowie nowocze- 
snej rzeźni publicznej w Ka- 
mińsku pod Piotrkowem. Rze- 
Źnia ta, jako jedyna urządzona 
według wymogów nowoczes- 
nych w tej części powiatu piotr- 
kowskiego, obsługiwać będzie 
południowa krańce z'emi piotr- 
kowskiej. 


Zawiadomienie 
Podaję do wiadomości P.T. 
Właścicieli przedsiębiorstw, że 
otwieram 


Biuro Buchalteryjne 


zadaniem którego jest; 

sporządzanie inwentarzy, bi- 
lansów, zakładanie księgowości, 
handlowej, przemysłowej, rol- 
nej, prawidłowej i uproszczo- 
nej. 

Ubezpieczenia społeczne, ko- 
respondencja handlowa. Admi- 
nistracja domów. 

Szczegółowych wyjaśnień u- 
dziela się codziennie bezpłat- 
nie i bez zobowiązań. 

Z poważaniem 
Marian Kasterski 
ul. Piłsudskiego 85. 


P. C: K. 


Popierajcie 


CORAZ BLIŻEJ ŚWIĄT 


RADOSNE święta są wtedy, gdy na stole 


jest DOBRE CIASTO. 
smaczne STRUCLE, CIASTA 


Dobre i 


i różne pieczywa 


TYLKO Z MĄKI 


ze saw „ZDROWIE 
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Dziś w niedzielę Koncert Orkiestry Wojskowej w Gimnazjum Państw. im. Bol. chrobret 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Mechanizacja taboru 


rzeźnimiejskiejw Piotr- 


kowie 


postanowił zmechanizować isl- 
niejący obecnie tabor rzeźni 


przyspieszenia pracy i obsługi. 
Obecne furgony konne zamie 
nione zestaną w estetyczne i 
sprawne samochody ciężarowe. 


DZIENNIK RADIOWY 


RADIO W DZIEŃ URODZIN 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Dzień 5 grudnia — rocznica 
urodziń Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego, ob- 
chodzony będzie uroczyście w 
Polskim Radio. 

Audycje poranne rozpocznie 
pieśń „Bogurodzica” poczym 
wygłoszone zostanie wspomnie- 
nie historyczne związane z dniem 
5 grudnia. 

O godzinie 8.00 rano audy- 
cja dla szkół nosi tytuł „W ro- 
cznicę urodzin Wielkiego Mar- 
szałka”. 

Od godziny 8.10 do godziny 
9,00 nadana zostanie transmisja 
na wszystkie rozgłośnie z Po- 
wiewiórki, która obejmie repor- 
taż oraz nabożeństwo z kościo- 
ła parafialnego, gdzie był 
chrzczony Józef Piłsudski. 

O godzinie 15.00 — audycja 
dla młodzieży gimnazjalnej p.t. 
„Urodzony w niewoli, okuty w 
powiciu” odmaluje lata dziecię- 
ce Wielkiego Wodza. 

Od godziny 17.20 do godziny 
18.00 zorganizowana została 
specjalna audycja — „W dniu 
urodzin Józefa Piłsudskiego”, 
na którą złożą się: felieton do- 
ktora Władysława Arcimowi- 
cza „Dom rodzinny Józefa Pił: 
sudskiogo”, Prelegent mówić 
będzie o atmosferze, w jakiej 
wzrastał w latach dziecinnych 
Marszałek: kołysanki ludowe w 
wykonaniu A. Szlemińskiej i 
M. Zabejdy-Sumickiego, oraz 
wyjątki z pism Józefa Piłsud- 
skiego. 

O godzinie 18.30 — program 
zapowiada audycję muzyczną 
„Szlakiem Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego” w opracowaniu Ma- 
riana Rudnickiego. Będzie to 


:|muzyczny obraz życia Wielkie- 


go Wodza od kołyski aż po 
zgon. 

W wigilię dnia urodzin, dnia 
4 grudnia, o godzinie 22.45 na- 
daje Polskie Radio audycję p.t. 
„Gniazdo rodzinne Józefa Pił- 
sudskiego”. 

Audycja ta ma za zadanie 


odmalować przed słuchaczami 
obraz dworu w Zułowie. Obraz 


ten został stworzony na pod- 
stawie autentycznych słów Mar- 
szałka, Jego brata Bronisława 
Piłsudskiego, relacyj Wacława 
Sieroszewskiego, oraz badań 
terenu, map i opisów, na któ- 
rych oparli się badacze życia 
Józefa Piłsudskiego. 

Poza tym w programie dnia 
5 grudnia rozebrzmią pieśni le- 
gionowe, żołmierskie i strzele- 
ckie, oraz utwory kompozyto- 


Nowe lampy radiowe—osze zed: | 


ny odbiernik bateryjny 
Znac 


było wyrowś 


krokien: naprzód 


volto- | 


nym 
idzenie dwuv 


| wych lamp batetyjnych. W prze- 
Zarząd Miejski w Piotrkowie | 


ciwieństwie do lamp starego 


| połowę 
miejskiej celem usprawnienia i | Akumulator więc tej samej ob-| 


one zaledwie 
elektrycznej, 


typu zużywały 
energii 
jętości w lym wy- 
padku na dwukrotnie większy 
okres czasu. 

Ze względu na małe zużycie 
prądu lampy te mogły być za- 


wystarcza 


silane zarówno przez akumula- 
tor jak i dwuogniwową baterię 


żarzenia. Ukazanie się lamp 
dwuwoltowych umożliwiło wresz 
cie konstrukcję bateryjnych su- 
perów. 

Prawdziwą jednak rewelacją 


Kolejarze na bezro- 
|botnych w Pio?rKOW 


d: pst kolejowego 
prz PE odpo 


Zarząd 
Pietrkowie 
wiedcią ilość orzewa cpzłowe 
go w postaci starych podkł 
dów, nie nadająaych się już 00 
użytku dla komitetu zimów 
pomocy celem rozdzielenia P 
między najbiedniejszych. f 


Zakup komi 

Niniejszym prostuje się, 2e 24 
kup koni dla wojska odbędiić 
się 7 grudnia 1938 r. © god 
9.ej rano na placu przy 
targowej, a nie 5 grudnia ja i 
mylnie podano Nr. 279 pan 
nika Narod. Wiek koni do | 
lat. ś 


jest ukazanie się na rynku a-|. 


merykańskim nowej serii lamp 
bateryjnych, specjalnego typu 
produkcji R. C. A. Lampy te 
zużywają zaledwie 50 mA prą- 
du przy napięciu żarzenia 1,3 V. 
Zużywają więc one zaledwie 
połowę energii żarzeniowej nie- 
zbędnej dotychczas dla lamp 
dwuwoltowych. Niskie napię- 
cie umożliwia stosowanie jed- 
nego ogniwa galwanicznego ja- 
ko źródła żarzenia. Ukazanie 
się tych lamp — które praw- 
dopodobnie już wkrótce będą 
produkowane przez fabryki e- 
uropejskie umożliwi konstruk- 
cję nader oszczędnych odbior- 
ników bateryjnych, typu popu- 
larnego. 

Jak wynika z danych techni- 
cznych tych lamp, odbiornik 
popularny trzylampowy zuży- 
wały zaledwie 140 m. żarzenia 
z jednego ogniwa przy baterii 
anodowej 90 V. Koszty więc 
eksploatacji odbiornika spadną 
conajmniej o połowę. 

Prawdopodobnie więc już w 
niedługim czasie uzyskamy w 
Polsce tani odbiornik bateryj- 
ny‘ dostępny dla mniej zamo- 
¿nych rolników. 


Składajcie na F.0.N. 
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Tesu swol 


wejście od frontu pa inwest 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers 
milimetrowy jednoszpaltowy "„Ę 
groszy; w tekście 60 gros da 
Ogłoszenia drobne 20 gros 
za wyraz. „DZIENNEJ, 


Prenumerata za 
NARODOWY” wraz z dos y 
wą do domu lub przesyłka P. 
człową wynosi 3 złote miesięjy 
cznie, 


użą repr 
w Pewny 
on: do 


W przy 
T „o Śmiałe 
erws 


Grużlica płuc jest nieba 
ną i corocznie, nie robiąć 1; 
żnicy dla płci, wieku i stant; g 
miliony ludzi, Przy 7% 
czaniu chorób płucnych 
chitu uporczywego, męczą 
kaszlu, grypy i. t. p. stOSU 
p. lekarze — „BALSAM T lak s 
LAN” Gąseckiego, który ky ów niety 
twia wydzielanie się nop iycznyć 
wzmacnia organizm i Aa 
czucie chorego, oraz pow 
sza wagę ciała i usuwa b, 

Sprzedają apteki. 


ja ba 


nej częś 
ecież y 
i ci jest s 


odbiera z łatwością egzotyczne pre 
gramy zamorskich stacyj, odiwarza* 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne rays 
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Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienk 
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